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Trzecia fala epidemii, kiedy było więcej zgonów, sprawiła, że na chwilę 
trzeba było wstrzymać prace remontowe w prosektorium

Dla szpitala to czasy - można 
powiedzieć - wojenne...

s.4

To było wyjątkowe pożegnanie

Randki 
małżeńskie 

bez... walenia 
krzyżem 
po głowie

Emocje na 
sprawie 

miłoszyckiej
s.18-19

s.13

Norbart Basiura cieszy się, że Artur K. 
zareagował na medialne doniesienia: - Może 

wniesie coś nowego do sprawy

s. 9
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Oława 
Z sesji 

Drogi ulgi, a raczej 
sposób ich wykonywania, 
podzieliły radnych. Dla 
jednych to wyrzucanie 
pieniędzy, dla innych 
jedyny sposób, by 
zadowolić mieszkańców

W poprzednim numerze  
publikowaliśmy list pt. „Ra-
port o tzw. drogach ulgi”, 
przygotowany przez sto-
warzyszenie „Wszystko dla 
Oławy”, które przyjrzało się 
- jak napisali - „sztandarowej 
inwestycji Pana Burmistrza 
- tzw. drogom ulgi - po-
wstałych w ostatnich latach 
oraz o pozostałym drogom 
pokrytym w latach 2018-
2019 mieszanką mineralno-
-asfaltową”. - Po licznych 
zgłoszeniach mieszkańców 
zrobiliśmy dokładny prze-
gląd części tych dróg - czyta-
my w raporcie. - Okazuje się 
bowiem, że wiele z nich już 
teraz, po niespełna dwóch 
latach od wybudowania, 
jest w opłakanym stanie. 
Dalej autorzy raportu podają 
jako przykład ulice Szma-
ragdową i stwierdzają, że 
zły stan dróg to nie wynik 
warunków atmosferycz-
nych, ostrych zim, a „zwykła 
prowizorka polegająca na 
pokryciu cienką warstwą 
asfaltu istniejących ponie-
mieckich ciągów wykorzy-
stywanych przez rolników”, 
a same drogi to „element 
propagandy kosztującej nas 
podatników niestety sporo”. 
Kolejnym problemem zgła-
szanym przez mieszkańców 
są przejeżdżające przez osie-
dla mieszkaniowe tranzy-
tem samochody stwarzające 
dodatkowe zagrożenie dla 
pieszych, brak jest bowiem 
chodników. Dlatego stowa-
rzyszenie apeluje do burmi-
strza o rozważenie możli-
wości zmiany oznakowania 
na części omawianych dróg 

na „strefę zamieszkania” 
(cały list dostępny jest na 
naszej stronie internetowej  
tuOlawa.pl). 

Temat „dróg ulgi” i ich 
inwentaryzacji na kwiet-
niowej sesji Rady Miejskiej 
poruszył też radny Krzysztof 
Rydzoń, członek „Wszyt-
ko dla Oławy”. Pytał, czy 
łatanie dróg ulgi odbywa 
się w ramach gwarancji 
i czy zajmuje się tym mia-
sto oraz czy wyciągane są 
z tego wnioski. Dopytywał 
też burmistrza, czy zamierza 
zmienić technologię budowy 
kolejnych takich dróg, by po 
kilku latach nie wyglądały 
tak jak obecnie Szmaragdo-
wa, Serdeczna czy Jodłowa. 
- Zdaję sobie sprawę, że 
pana kadencja trwa jeszcze 
dwa lata i do tego czasu to 
wytrzyma, ale co będzie 
później, gdy pana nie będzie 
i zostawi pan taki spadek? - 
pytał radny burmistrza. 

Burmistrz Tomasz Frisch-
mann stwierdził, że w jego 
odczuciu wypowiedź rad-
nego Rydzonia wynika 
z niezrozumienia problemu 
mieszkańców. Dodał, że 
zapoznał się też z listem 
„Wszystko dla Oławy”, dla-
tego też uznał, że powinien 
odnieść się do tematu. 

Burmistrz tłumaczył, że 
Nowy Otok (tam powsta-
je najwięcej dróg ulgi) to 
osiedle, które cały czas się 
rozwija, powstaje tam nowa 
zabudowa, nowe firmy i dla-
tego jest tam duży ruch cię-
żarowy. Nie można jednak 
teraz zabronić mieszkańcom 
budowania się i dostarczania 
materiałów budowlanych, 
a także - co się z tym wiąże 
- korzystania z wykonanych 
dróg ulgi. Wykonywanie ich 
w innej technologii - zda-
niem burmistrza - naraziło-
by jednak miasto na zarzut 

niegospodarności. Zarzut ten 
byłby podnoszony przez bu-
dujących w tym rejonie, bo 
musieliby ciąć nawierzch-
nię, by wykonać przyłącze 
mediów - wody, kanalizacji, 
gazu. Realizacja przyłączy 
byłaby dla nich o wiele droż-
sza. Zarzut niegospodarności 
dotyczyłby także innych 
użytkowników tych dróg, 
ponieważ ciągle byłyby roz-
kopane i naprawiane. 

Burmistrz przypomniał, że 
drogi ulgi na osiedlu Nowy 
Otok budowane są od roku 
2016. Wcześniej po stronie, 
gdzie obecnie jest galeria 
handlowa, nie było ani jed-
nej drogi asfaltowej. Teraz 
takich dróg w całym mieście, 
łącznie z Nowym Otokiem, 
jest ponad 10 km. Najstarsze 
mają 5 lat. Przyznał, że na ul. 
Jodłowej wystąpiły ubytki. 
Jeżeli chodzi o Szmaragdo-
wą to - jego zdaniem - do 
zniszczeń przyczyniły się 
ubiegłoroczne podtopienia. 
Mimo że droga była częścio-
wo zalana, nie wyłączono jej 
z użytku, ponieważ wokół 
trwały budowy. Doszło do 
uszkodzenia korony drogi. 
Powstałych uszkodzeń jest 
jednak niedużo i wykonawca 
usunie je w ramach gwa-
rancji. 

- Cały czas będę realizo-
wał program budowy dróg 
ulg - oświadczył szef mia-
sta, odpowiadając radne-
mu Rydzoniowi. - To ja 
z mieszkańcami Nowego 
Otoku i z radnym Józefem 
Urbańczykiem rozmawiali-
śmy o tym, jak wykonać te 
drogi. Mówiliśmy, jakie są 
zagrożenia, mieszkańcy też 
na nie wskazywali w kontek-
ście trwających wokół prac 
budowlanych, ale chcieli 
mieć komfort. Nie chcieli 
mieć błota, nie chcieli mieć 
kurzu i wspólnie podjęliśmy 
decyzję o przystąpieniu do 

budowy dróg ulgi w takiej 
formie, jak odbywa się to 
obecnie.

Burmistrz przypomniał 
też, że te drogi  mają również 
za zadanie rozłożyć ruch, 
by nie odbywał się on tylko 
ulicą Nowy Otok, ale także 
przechodził na ul. Zaciszną 
i Kilińskiego. Wspomniał też 
o kosztach. Obecnie miasto 
wykonuje w technologii 
wzmocnionej ul. Gajową 
i Południową. Koszt Połu-
dniowej - 1,5 km długości - 
to ponad 6,8 mln zł. Wartość 
kosztorysowa ul. Gajowej to 
2,5 mln zł. Tymczasem koszt 
dotychczas wykonanych 
dróg ulgi to ponad 10 km za 
około 4 mln zł. 

- I nadal będę podejmował 
takie decyzje - zakomuniko-
wał burmistrz. - Mieszkańcy 
chcą dobrze żyć, nie chcą 
mieć kurzu, błota i chcą 
mieć dobry dojazd do swoich 
posesji. Te drogi po zakoń-
czeniu okresu inwestycyj-
nego w tamtym terenie, po 
zakończeniu aktywności 
budowlanej, która ma obec-
nie miejsce, trzeba będzie 
przebudowywać, poszerzać, 
wykonać krawężniki, chod-
niki, oświetlenie i kanali-
zację deszczową. Jednak 
dla dobra użytkowników, 
a także osób mieszkających 
przy tych drogach, jak i dla 
zarządcy, zasadne jest dalsze 
ich wykonywanie. 

Tłumaczenia i argumenty 
burmistrza w stu procentach 
poparł radny Józef Urbań-
czyk, który mieszka przy 
jednej z dróg ulgi na Nowym 
Otoku. Odnosząc się do 
radnego Rydzonia i raportu 
stowarzyszenia „Wszystko 
dla Oławy” przekonywał, 
że nie można budować drogi 
z prawdziwego zdarzenia 
tam, gdzie jest tylko do 
60% zabudowy. - Nie zgo-
dzę się z tym, by ktoś pisał 

taki raport, który się kupy 
nie trzyma - mówił radny 
Urbańczyk. - Dlaczego? 
Jestem wdzięczny i moi 
mieszkańcy też, że te drogi 
są zrobione z tej warstwy 
niskiego asfaltu. Jak miesz-
kałem 14 lat bez asfaltu, to 
wszystko było brudne. Więc 
chylę czoła burmistrzowi, 
którego mamy, i dziękuję mu 
za te drogi.

Dalej radny apelował, by 
nie robić dróg „w pełnym 
wyposażeniu” w miejscach, 
gdzie jest dużo pustych dzia-
łek budowlanych, ponieważ 
ci, którzy będą się budować 
w ich okolicy, i tak będą je 
niszczyć. O pełnej i właści-
wej infrastrukturze zdaniem 
radnego można myśleć do-
piero wtedy, jak będą za-
budowane wszystkie dział-
ki na danym terenie. Głos 
w sprawie zabrał też radny 
Waldemar Turzański, który 
podobnie jak Urbańczyk 
chwalił decyzję burmistrza 
w sprawie dróg ulgi i kry-
tykował autorów raportu, 
mówiąc że to wynik małej 
wiedzy osób, które napisały 
ten tekst. W obronie dróg 
ulgi stanęła też sekretarz 
miasta Lilla Rzadkowska 
mówiąc, że dla mieszkańców 
- w tym i dla niej - takie drogi 
są naprawdę ogromną ulgą 
i wielu mieszkańców nie 
może się ich doczekać. Zdaje 
sobie sprawę z tego, że będą  
rozjeżdżane i niszczone, ale 
przecież ubytki zdarzają się 
także na drogach docelo-
wych. Zarówno w jednym 
jak i drugim przypadku są 
jednak naprawiane przez 
właścicieli dróg. 

Innego zdania byli radni 
opozycji. Przemysław Paw-
łowicz stwierdził, że temat 
potrzebuje szerszej dysku-
sji. Przyznał, że wylewanie 
asfaltu jest jakimś rozwią-
zaniem, ludzie z tego korzy-

stają i on to rozumie, ale taki 
hurra optymizm wokół tego, 
co się w tym temacie dzieje, 
nie jest dobry, bo mieszkań-
cy naprawdę różnie to oce-
niają. Zasugerował też, że 
może warto zastanowić się 
nad tańszym rozwiązaniem 
tymczasowym niż drogi 
ulgi wykonywane w obecnej 
technologii np. układanie ich 
z płyt betobowych. 

Ta sugestia wywołała dys-
kusję o kosztach związanych 
z budową dróg, o możliwo-
ściach finansowych samo-
rządu oraz oczekiwaniach 
mieszkańców i czasie po-
trzebnym na rozwój infra-
struktury drogowej w dy-
namicznie rozwijającym 
się mieście, jakim stała się 
Oława. 

- Nikt nie neguje potrzeby 
budowania dróg na osiedlu 
Nowy Otok - mówił radny 
Rydzoń. - Chodzi o jakość 
wykonywania tych dróg 
i tego, co państwo robicie, by 
zapobiegać ich niszczeniu. 
Celem tej dyskusji jest poka-
zanie problemu, by te drogi 
przetrwały jak najdłużej, 
a nie mówienie o tym, że nie 
powinny powstawać. Ja sam 
nie chciałbym mieszkać przy 
dziurawej, kurzącej się dro-
dze. Jeszcze raz powtarzam, 
że chodzi o to, by wyciągnąć 
z dzisiejsze dyskusji wnioski 
i zapobiegać, by te drogi nie 
były tak szybko eksploato-
wane.

- Jeżeli chodzi o drogi 
ulgi i ich jakość, to jest ona 
bardzo dobra - podsumował 
burmistrz i dodał, że najlep-
szym dowodem na to, jak 
bardzo są potrzebne i oczeki-
wane, świadczy kolejka ulic, 
które mają być w ten sposób 
realizowane. Mieszkańcy 
zdaniem burmistrza chcą 
takiej technologii i mają 
świadomość, że budowa-
nie ich w innym zakresie 
w danym momencie jest 
nieracjonalne.

Wioletta KamińsKa 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Drogi ulgi - za i przeciw
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Mieszkanka powiatu oław-
skiego oddała fałszywemu 
policjantowi wszystkie 
oszczędności

Pod koniec kwietnia 72-lat-
ka odebrała telefon od oszusta. 
Podawał się za jej syna. Jak 
to możliwe, że dała się na 
to nabrać? Oszust szlochał 
do słuchawki, mówił nie-
wyraźnie, łamiącym głosem 
powiedział, że spowodował 
wypadek i zabił człowieka. 
Przekazał telefon „policjan-

towi”, który poinformował 
kobietę, że są potrzebne pie-
niądze, bo inaczej syn trafi 
do więzienia... - Kobieta bez 
sprawdzania informacji, postą-
piła według instrukcji oszusta, 
który najpierw dowiedział się, 
jaką kwotą dysponuje kobieta, 
a później nakłonił do prze-
kazała oszczędności obcemu 
mężczyźnie - mówi podinsp. 
Alicja Jędo z KPP w Oławie.

72-latka była pewna, że 
w ten sposób uchroni syna 
przed więzieniem. Włoży-
ła wszystkie pieniądze do 

reklamówki. Fałszywy poli-
cjant powiedział, że za chwilę 
przyjedzie kurier. Po tym, 
jak przekazała oszczędności 
próbowała skontaktować się 
ze swoim rozmówcą, ale już 
bez skutku. Dopiero po przy-
jeździe syna zrozumiała, co 
się stało i poszła na oławską 
komendę.

Coraz mniej osób daje się 
nabrać na takie historie, ale 
niektórzy pod wpływem emo-
cji, nie potrafią racjonalnie 
myśleć, dlatego policja ko-
lejny raz uczula. - Oszustwa 

na wnuczka i policjanta, to 
wciąż bardzo popularne me-
tody - mówi podinsp. Alicja 
Jędo. - Najczęściej dzwonią na 
telefony domowe do starszych 
osób. Nie podają również 
żadnych dokładnych kwot. 
Następnie podszywają się 
pod osoby, którym zazwyczaj 
ufamy - członków rodziny czy 
policjantów. Wyłudzacze nie 
mają jednak nic wspólnego ani 
z rodziną potencjalnej ofi ary, 
ani z policją.

(AH)

Uwierzyła, że syn zabił, 
straciła 50 tys. złotych

Oszuści zazwyczaj dzwonią na telefony stacjonarne i podstępnie 
pytają o oszczędności

POWIAT 

Niedługo przed śmiercią 
kard. Henryk Gulbinowicz 
- były honorowy obywatel 
Oławy - został ukarany 
przez Stolicę Apostolską 
za molestowanie seksu-
alne i ukrywanie takich 
przypadków. W ramach 
kary m.in. miał wpłacić 
pieniądze na rzecz ofiar, 
ale nie zrobił tego przed 
śmiercią. Jak podaje 
Gazeta Wrocławska, teraz 
w jego imieniu zrobił to... 
anonimowy darczyńca

Kim jest darczyńca, ile pie-
niędzy przekazał i dlaczego 
akurat on - tego nie wiemy.

Przypomnijmy, że w ko-
munikacie Nuncjatury Apo-
stolskiej było tak: - W wyni-
ku przeprowadzonego docho-
dzenia w sprawie oskarżeń 
wysnuwanych pod adresem 
kard. Henryka Gulbinowicza 
oraz po przeanalizowaniu 
innych zarzutów dotyczą-

cych przeszłości kardynała. 
Stolica Apostolska podjęła 
w stosunku do niego następu-
jące decyzje dyscyplinarne: 
zakaz uczestniczenia w ja-
kiejkolwiek celebracji lub 
spotkaniu publicznym, zakaz 
używania insygniów bisku-
pich, pozbawienie prawa do 
nabożeństwa pogrzebowego 
w katedrze i pochówku w ka-
tedrze, wpłacenie przez kar-
dynała odpowiedniej sumy 
pieniędzy jako darowizny 
na działalność Fundacji św. 
Józefa, powołanej przez Kon-
ferencję Episkopatu Polski 
w celu wspierania działań 
Kościoła na rzecz ofi ar nad-
użyć seksualnych, pomocy 
psychologicznej oraz pre-
wencji i kształcenia osób od-
powiedzialnych za ochronę 
nieletnich.

*

W całej tej historii były 
także wątki oławskie, które 
pojawiły się w dokumencie 
braci Siekielskich, którego 
jednym z antybohaterów był 
Paweł K., były już ksiądz od-
siadujący siedmioletni wyrok 
za seksualne wykorzystanie 
trzech chłopców. Pedofi lskie 
upodobania księdza K. wyszły 
na jaw w 2005 roku, gdy zo-
stał zatrzymany, proponując 
nieletnim chłopcom po 100 zł 
za seks. Policjanci na dysku 
jego komputera na plebanii 
znaleźli kilkaset fotografii 
nagich dzieci. Ksiądz został 
urlopowany, a przed sądem 
rozpoczął się proces. Dopiero 
w 2010 roku usłyszał wyrok: 
rok więzienia w zawieszeniu 
na pięć lat. W 2012 roku 
zatrzymano go w hotelu Wro-
cław, gdzie zameldował się 
z 13-latkiem, którego rozne-
gliżowane fotografi e miał na 
swoim pendrive`ie. W 2015 
sąd zdecydował o siedmio-
letniej karze bezwzględnego 
więzienia. W latach 1996-

2002 ksiądz Paweł pełnił 
posługę kapłańską w Oławie, 
w parafii Miłosierdzia Bo-
żego. Pisaliśmy o nim wiele 
razy, choć nie ma żadnych 
informacji, by przestępstw 
dokonywał także na naszym 
terenie. 

W raporcie fundacji „Nie 
lękajcie się” mogliśmy prze-
czytać, że w pierwszym pro-
cesie osobiście poręczył za 
niego kardynał Henryk Gulbi-
nowicz. Podobnego zdania od 
samego początku był również 
adwokat jednej z ofi ar, który 
przekonywał, że w aktach 
są ewidentne dowody na to, 
że hierarchowie z Wrocła-
wia kryli księdza K. W 2019 
roku kardynała Gulbinowicza 
również publicznie oskarżano 
o czyny pedofi lskie.

Po tych rewelacjach i po 
kościelnej karze dla kardy-
nała Rada Miejska w Oławie 
odebrała mu tytuł honorowego 
obywatela.

(CK)

Kto ZAPŁACIŁ karę 
za kardynała?

POWIAT 
Po sąsiedzku 

W trwającym przez dwa 
ostatnie, kwietniowe tygo-
dnie plebiscycie TOP5 na 
najciekawszą miejscowość 
Dolnego Śląska Ratowice 
zajęły pierwsze miejsce

W kwietniu Radio Wrocław 
wytypowało Ratowice do gro-
na pięciu fi nalistów plebiscytu 
na najciekawszą miejscowość 
Dolnego Śląska! Zwracano 
uwagę na położenie, zasoby 
przyrodnicze, historyczne, 
kulturowe ale też działania, 
aktywność mieszkańców.

- Przez kolejne trzy soboty 
od 17 kwietnia do 1 maja 2021 
mogliśmy posłuchać w radiu 
opowieści o historii i czasach 
współczesnych w Ratowicach 
oraz wywiadów z prezesem 
Towarzystwa Przyjaciół Rato-
wic Beatą Jagielską i sołtysem 
Jarosławem Jagielskim - czy-
tamy na profilu FB Towa-
rzystwa Przyjaciół Ratowic. 
- W audycji prezentowano 
wszystkie wsie biorące udział 
w plebiscycie. Wśród wielu 
wspaniałych miejscowości 
naszego regionu zostaliśmy 
zauważeni i wyróżnieni. To dla 
nas ogromny zaszczyt, radość, 
a jednocześnie motywacja 
i zobowiązanie.

(CK)

Ratowice NAJCIEKAWSZĄ 
wsią Dolnego Śląska

POWIAT 
Na ratowanie zabytków 

To bardzo dobra wiado-
mość!

Kościół parafi alny pw. Jana 
Nepomucena w Minkowicach 
Oławskich znalazł się na liście 
przyznanych dotacji przez 
Dolnośląskiego Konserwatora 
Zabytków, o co mieszkańcy 
starali się od dawna. Zgodnie 
z planem fi nansowym konser-

watora na ten rok dotacja na 
remont minkowickiej świątyni 
wyniesie 90 tys. zł. Na liście 
są też ruiny dawnego kościoła 
ewangelickiego w Miecho-
wicach Oławskich - na ich 
zabezpieczenie przeznaczono 
50 tys. zł

(CK)

90 i 50 tys. zł od 
konserwatora. 
NA CO?

Ruiny kościoła w Miechowicach 
Oławskich

JELCZ-LASKOWICE 

Na Osiedlu Hirszfelda 
znaleziono zwłoki 
40-letniego mężczyzny

Jak poinformowała nas 
podinspektor Alicja Jędo, 
oficer prasowy oławskiej 
policji, 40-latek powiesił 
się. Z przeprowadzonych 
czynności funkcjonariuszy 
nie wynika, by do zgonu 
przyczyniły się osoby trze-
cie. Prokurator odstąpił od 
skierowania ciała do Za-
kładu Medycyny Sądowej. 
Ciało przekazano rodzinie.

(CK)

Śmierć na siłowni
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OŁAWA 
Było ciężko 

- Do niczego nie można 
porównać tego, co się stało 
w roku 2020 i mamy na-
dzieję, że sprawozdanie za 
rok 2021 będzie zupełnie 
inne - mówił Andrzej Dron-
sejko, dyrektor oławskiego 
szpitala, który na kwiet-
niowej sesji Rady Powiatu 
przedstawił szczegóły 
z działalności szpitala

Kilka razy podkreślał, że 
przez pandemię w szpitalu 
wiele się zmieniło, a sytuacja 
z 2020 roku jest diametralnie 
inna, niż ta z poprzedniego. - 
Pokazało to przede wszystkim, 
jak ważna w naszej społecz-
ności, w naszym kraju jest 
ochrona zdrowia i nakłady 
na nią powinny być o tyle 
uwzględnione, że - jak widać 
- nie wróg zewnętrzny i armia 
zbrojna, ale mały wirus, któ-
ry... no, nikt nie przypuszczał, 
że może takie spustoszenie 
zrobić - mówił szef szpitala.

Dość szczegółowo przed-
stawił też sytuację fi nansową 
szpitala, można się z tym 
zapoznać on-line, ponieważ 
sesja RP jest dostępna na 
kanale YouTube starostwa. 
W skrócie informujemy, że 
wynik fi nansowy był gorszy 
niż w 2019 roku. - Na działal-
ności podstawowej, o której 
zawsze mówię, że jest dla mnie 
najważniejsza, jest strata na 
poziomie ponad 3 milionów 
złotych - mówił dyrektor. - Na 
całe szczęście jest coś takie-
go, jak wynik fi nansowy na 
działalności całkowitej i tutaj 
mamy zysk. 

Dyrektor dodał, że wynik 
na działalności całkowitej jest 
ważny, bo od tego uzależnio-
ne jest postępowanie organu 
założycielskiego, jeżeli chodzi 
o przejęcie długu, o przejęcie 
zobowiązań itd. - Tutaj mamy 
zysk na poziomie 375 tysięcy, 
a to dlatego, że wzrosły nam 
przychody, związane przede 
wszystkim z odpisami amor-
tyzacji sprzętu zakupionego, 
z dotacjami, z darowiznami, 
które w tym okresie COVID-u 
były dla nas dużą pomocą, ale 
z drugiej strony pozostawi-
ły możliwość podwyższenia 
przychodów i w ten sposób 
ten wynik fi nansowy jest na 
poziomie nawet wyższym niż 
w zeszłym roku.

Pandemia nie tylko zadzia-
łała na finanse, ale przede 
wszystkim na leczenie. - Ta 
sytuacja wpłynęła niesamowi-
cie na to, w jaki sposób praca 
w szpitalu wygląda i jak mu-
sieliśmy się przeorganizować, 
żeby zapewnić świadczenia 
w zakresie udzielania pomocy 
chorym na COVID - wyjaśniał 
dyrektor. - Szpitalne oddziały 
ratunkowe i izby przyjęć mu-
siały przygotować się na to, że 
do tego szpitala wejdzie czło-
wiek zakażony. Trzeba było 
tak zorganizować miejsca, 
żeby identyfi kować te osoby 
i jak najszybciej izolować.

Jeżeli chodzi o testy na 
COVID, to wymazy z Oła-
wy trafi ają do szpitala na ul. 
Borowską, z nim ZOZ Oława 
ma podpisaną umowę. Szpital 
oławski nie wykonuje testów 
PCR, ponieważ nie dostał do-
tacji na zakup bardzo drogiego 
i niezbędnego do tego sprzętu. 
- Na miejscu wykonujemy 
natomiast testy antygenowe - 

mówił dyrektor. - Tak zwane 
testy szybkie, które też są 
w swojej czułości na poziomie 
90-95 procent. 

Dyrektor powiedział rów-
nież, że trzeba było się zmie-
rzyć z ogromnym wyzwaniem 
i niemal w ciągu kilku dni 
zorganizować oddziały za-
kaźne. - W Oławie zrobiliśmy 
to na oddziale wewnętrznym 
i muszę powiedzieć, że w nor-
malnych warunkach szpitale 
taki oddział zakaźny mogłyby 
zorganizować dopiero w cią-
gu pół, a może nawet roku. 
Chodzi o wszystkie procedury 
związane z odbiorami, opi-
niami sanepidu, z odbiorami 
prze NFZ itd. A w tej sytuacji 
musieliśmy zorganizować 
to w ciągu kilku dni. Czasy, 
można powiedzieć, wojenne...

Dyrektor dodał też, że do 
tej pory zdarza się, że Oddział 
Intensywnej Opieki Medycz-
nej jest całkowicie zajęty 
przez pacjentów covidowych, 
wymagających respiratorów, 
którzy bardzo długo tam prze-
bywają. 

Aby wszystko mogło funk-
cjonować, zakupiono też 
dodatkowy sprzęt i środki 
ochrony. Tutaj dyrektor bardzo 
dziękował darczyńcom, który 
w 2020 roku pomogli szpita-
lowi. - Poczynając od samo-
rządów i starostwa powiato-
wego, samorządów gminnych, 
kończąc na przedsiębiorcach, 
którzy przekazywali nam da-
rowizny - mówił Dronsejko. 
- Pierwszy był pan Waś, od 
razu zaoferował pomoc. Ale 
były też zwykłe osoby, które 
po prostu wpłacały pieniądze 
na nasze konto i uzbieraliśmy 
kwotę, za którą kupiliśmy 
sprzęt. Serdecznie dziękuję 
wszystkim, którzy się wtedy 
zaangażowali i liczymy, że bę-
dzie to zaangażowanie trwało. 

Samorządy gminne kupi-
ły dla oławskiego szpitala 
respiratory, starostwo dofi-
nansowało wiele inwestycji, 
łącznie z remontem poro-
dówki, urzędy marszałkowski 
i wojewódzki przekazywały 
sprzęt - respiratory, pompy 
infuzyjne, kardiomonitory. 
Z urzędu marszałkowskiego 
była też dotacja na zakup 
innego sprzętu i remonty. - 
Niestety, sytuacja z COVID-
-em odsłoniła wiele słabych 
punktów systemu ochrony 
zdrowia - mówił dyrektor. - 
Podstawowym są braki kadro-
we i to wysuwa się na pierwszy 
plan. Respiratory, pompy, 
kardiomonitory - to wszystko 
można kupić i w tej chwili tego 
sprzętu jest wystarczająco, 
natomiast jeżeli chodzi o ludzi, 
pielęgniarki, lekarzy, tu jest 
ogromny problem, ogromne 
braki, ale o tym mówiliśmy już 
wcześniej, bo to nie jest sytu-
acja, która powstała w czasie 
pandemii, ona tylko odsłoniła 
jeszcze bardziej te rzeczy. 
Ogromny problem był z za-
pewnieniem w kraju obsady 
do szpitali tymczasowych, 
stąd pojawiło się dodatkowe 
wynagrodzenie. Doskonale 
państwo wiedzą, że Minister-
stwo Zdrowia zaoferowało 100 
procent dodatków dla tych, 
którzy walczą z COVID-em. 
To ogromnie podzieliło śro-
dowisko medyczne.

Dronsejko mówił też o bra-
ku koordynacji działań w po-
szczególnych jednostkach 
systemu. Podkreślił, że jeżeli 
chodzi o ratownictwo medycz-
ne, to problem zaostrzył się 
jeszcze bardziej. 

- Niejednokrotnie słyszeli 
państwo o oczekujących karet-
kach pod SOR-ami, o tym, że 
nie wiadomo, gdzie pacjenta 
skierować, bo tu nie ma miej-

sca, tu nie ma miejsca - mówił. 
- A coś trzeba zrobić, bo chory 
potrzebuje pomocy. To wszyst-
ko sytuacja z covidem jeszcze 
bardziej unaoczniła. 

Pandemia pokazała jeszcze 
inną, bardzo ważną rzecz. 
Dyrektor powiedział, że w mo-
mencie, gdy szpitale praktycz-
nie wstrzymały swoją pracę, 
nie można było wstrzymać 
utrzymania gotowości szpitala 
do udzielania świadczeń: - 
Okazało się, i zawsze o tym 
mówiłem, że NFZ nie fi nan-
suje nam gotowości, płaci 
nam za udzielone świadczenia, 
a jeżeli szpital nie udzielał 
świadczeń... 

Najbardziej widoczne to 
było na oddziale dziecięcym. 
Lekarze, pielęgniarki z tego 
oddziału wciąż przychodzili 
do szpitala, nie mogli zostać 
zwolnieni czy pójść na urlop. 
- Przychodzili do pracy, bo 
musieliśmy mieć pediatrów 
w szpitalu, ponieważ działał 
szpitalny oddział ratunkowy 
- wyjaśnił dyrektor. - Utrzy-
manie oddziału dziecięcego 
w pełnej gotowości do przyj-
mowania pacjentów, bo jednak 
mimo wszystko ci pacjenci 
pojawili się na oddziale dzie-
cięcym, to jest koszt w ciągu 
roku około 2,5 miliona złotych 
- samych wynagrodzeń dla 
personelu. Z tego nie mogli-
śmy zrezygnować, chociażby 
dlatego, że NFZ zawarł z nami 
umowę, która nie przewiduje 
tego, żeby ograniczać świad-
czenia. To nie wchodziło abso-
lutnie w grę, a te koszty trzeba 
było ponieść.

Wraz z początkiem pande-
mii szpital wstrzymał prak-
tycznie wszystkie zabieg pla-
nowe, konsultacje odbywały 
się głównie telefonicznie, za-
kazano odwiedzin na wszyst-
kich oddziałach, nie było poro-

dów rodzinnych. - Do tej pory 
większość wejść do szpitala 
jest zamkniętych, a przy tych 
otwartych są punkty kontroli 
temperatury i dezynfekcji rąk 
- dodał dyrektor. 

Kolejnym krokiem, który 
wymusiła pandemia, były 
punkty szczepień. W oław-
skim szpitalu zorganizowano 
je w styczniu 2021. Pierwsze 
dwa zespoły pracowały na 
parterze w gabinecie Nocnej 
i Świątecznej Opieki Zdrowia, 
trzeci zespół zorganizowano 
po pewnym czasie w gabi-
necie naprzeciwko NiŚOZ. 
- Szczepimy czasem również 
w gabinecie medycyny pracy, 
tam były szczepione służby 
mundurowe - wyjaśnił dyrek-
tor. - Na górze, w dziecięcej 
izbie przyjęć, też mogą być 
2 stanowiska do szczepień, 
do tego jest cała poczekalnia, 
w której mogą pacjenci chwi-
leczkę poczekać, ale zalecamy, 
żeby zgłaszali się na konkretną 
godzinę, ponieważ i tak po 
szczepieniu wymaga się 15 mi-
nutowej obserwacji, a chodzi 
o to, żeby tutaj pacjentów nie 
było za dużo. Całym ruchem 
kierują żołnierze, którzy nam 
pomagają w tym wszystkim, 
młodzi ludzie, którzy starają 
się utrzymać porządek, bo przy 
tej ilości oczekujących jest to 
duże wyzwanie.

Jakiej? Codziennie w oław-
skim szpitalu wykonuje się 
około 250-300 szczepień 
preparatami Pfi zer, Moderna 
i Astra Zeneka. Tygodniowo 
zaszczepionych jest od 1000 
do 1200. - Kiedy rozpoczęto 
szczepienia, miesięcznie w na-
szym szpitalu wykonaliśmy 
1520 szczepień, to dane ze 
stycznia - mówił dyrektor. 
- W lutym było już 3200 szcze-
pień, a w marcu ponad 4200. 

Są również inne pozytywne 
informacje w tym trudnym 
dla szpitala czasie. Udało się 
zakończyć remont oddziału 
chirurgicznego. Dyrektor jest 
bardzo zadowolony z tej inwe-
stycji. Pobyt pacjenta jest bardzo 
bezpieczny, można go łatwo 
odizolować, są tam pojedyncze, 
podwójne albo poczwórne sale 
z własnymi węzłami sanitar-
nymi. - Chciałbym dążyć do 
takiego standardu i poziomu 
infrastruktury w całym szpita-
lu, a szczególnie na oddziale 
wewnętrznym - mówił. 

Zupełnie nową odsłonę ma 
też blok porodowy. Znajdują 

się tam trzy nowoczesne, przy-
tulne sale, każda ma klima-
tyzację, własny, pełny węzeł 
sanitarny, miejsce dla osoby 
towarzyszącej i miejsce do 
badania i oceny noworodka. 
Odbywają się tam porody 
rodzinne, jest też opcja po-
rodu w znieczuleniu. Szpital 
dysponuje też inną nowością, 
trwa rekrutacja do Dziennego 
Domu Pomocy Medycznej, 
to miejsce dla osób, które 
wymagają opieki, ale bliscy 
z różnych powodów nie mogą 
w ciągu dnia im pomóc. Roz-
poczęły się również prace 
remontowe na terenie pro-
sektorium. - Ale trzecia fala 
epidemii, kiedy było więcej 
zgonów, sprawiła, że na chwilę 
musieliśmy je wstrzymać - do-
dał dyrektor. 

Andrzej Dronsejko podkre-
ślił, że niezbędne są kolejne 
kroki, aby szpital dobrze funk-
cjonował - chodzi o moderni-
zację oddziału wewnętrznego 
i generalny remont kuchni.

- Niestety, jest to przedsię-
wzięcie bardzo drogie, wstęp-
nie wyceniłem to na 300-350 
tysięcy, ale konieczna będzie 
też wymiana urządzeń - mówił 
o kuchni centralnej. - Obec-
nie część personelu jest też 
w wieku przedemerytalnym, 
a niektórzy już są na emery-
turze, a na czas tego remontu 
musielibyśmy zapewnić, żeby 
ktoś nam gotował posiłki poza 
szpitalem. To jest temat, który 
powinniśmy przedyskutować. 
Czy opłaca się inwestować 
prawie pół miliona w kuchnie, 
która będzie świadczyć usługi 
tylko dla szpitala? Czy jest na 
przykład potrzeba, żeby inne 
placówki, którymi zajmuje 
się starostwo, też miały za-
pewnione wyżywienie? Czy 
może tamte placówki mo-
głyby zapewnić wyżywienie 
dla szpitala? Nie wiem, ale 
inwestycja w kuchnię, kiedy 
możemy kupić te posiłki na ze-
wnątrz, wymaga zastanowie-
nia się i oceny, czy ten remont 
jest zasadny. Natomiast jeżeli 
chodzi o remont oddziału we-
wnętrznego, to według mnie 
nie mamy co się zastanawiać.

Szczegółowe sprawozdanie 
z działalności szpitala można 
zobaczyć w serwisie YouTube 
na kanale Starostwa Powiato-
wego w Oławie.

AGNIESZKA HERBA 
powiatowa@gmail.com

DLA SZPITALA TO CZASY 
- można powiedzieć - wojenne

Dyrektor oławskiego szpitala mówi, że rok 2020 był wyjątkowo trudny. Pandemia spowodowała, że w ciągu 
kilku dni w szpitalu trzeba było zrobić ogromne zmiany. Przede wszystkim zorganizować oddział zakaźny, 
a na początku 2021 roku pierwszy punkt szczepień
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Jelcz-laskowice 
Sesja RM

Radni przyjęli uchwałę 
dotyczącą podwyżek 
za odbiór odpadów 
segregowanych. Teraz 
każdy mieszkaniec gminy 
Jelcz-Laskowice zapłaci 
29,5 zł zamiast 20 zł, jak 
było do tej pory

Jeszcze nie tak dawno moż-
na było mówić, że w gminie 
Jelcz-Laskowice opłat za śmie-
ci nie podnoszono od wielu lat. 
Długo obowiązywała bowiem 
stawka niecałe 13 złotych 
za wywóz odpadów selek-
tywnych, uchwalona tuż po 
wejściu w życie tzw. „ustawy 
śmieciowej” w 2013 roku. 
W marcu 2019 pod obrady 
trafiła propozycja 17,50 zł od 
mieszkańca, który segreguje, 
i 29 zł od osoby, która się na 
segregację nie zdecydowała 
(wtedy nie funkcjonował jesz-
cze przepis o obowiązkowej 
segregacji). Temat upadł, po-
nieważ przeciwko byli radni 
Wspólnoty Samorządowej, 
Prawa i Sprawiedliwości oraz 
Lokalnych Patriotów, a peł-
nej zgody brakowało także 
w Koalicji 2018-2023. Sprawę 
odłożono, więc na kolejny 
miesiąc i w kwietniu ustalo-
no podwyżkę do 16 złotych 
za odpady segregowane, ale 
ostatecznie po wniosku Marka 
Starczewskiego ze Wspólnoty 
Samorządowej przegłosowano 
stawkę 15 zł. 

W styczniu 2020 roku prezes 
Zakładu Gospodarki Komu-

nalnej przekonywał, że kolej-
na podwyżka jest niezbędna 
i nowa stawka powinna zostać 
ustalona na poziomie 20 zł. 
Zasugerował, że jeśli radni jej 
nie przyjmą, spółka zrezygnuje 
z wykonywania usługi odbioru 
odpadów, ponieważ system nie 
będzie mógł się zamknąć. Osta-
tecznie stawkę przegłosowano 
z autopoprawką, zapewniającą 
niektórym grupom zniżki. 

W tym roku burmistrz 
przygotował nową uchwa-
łę, zgodnie z którą opłata za 
gospodarowanie odpadami 
komunalnymi, zbieranymi 
i odbieranymi w sposób selek-
tywny, będzie wynosiła 29,5 zł  
od osoby. Jeżeli właściciel 
nieruchomości nie wypełni 
obowiązku segregacji, stawka 
wzrośnie do 59 zł. Dla właści-
cieli nieruchomości zabudowa-
nych budynkami mieszkalnymi 
jednorodzinnymi, kompostują-
cymi bioodpady, przygotowano 
zwolnienie w wysokości 3 zł 
opłaty ustalonej. Zniżka będzie 
obowiązywała również rodziny 
wielodzietne: na trzecie dziec-
ko 50%, na czwarte i następne 
- 75%. 

- Niestety, koszty niesamo-
wicie rosną i to one tworzą 
sytuację, przez którą te opłaty 
mieszkańców muszą być tak 
wysokie. Zgodnie z ustawą 
gmina nie może dopłacać do 
systemu i nie może na tym 

systemie zarabiać - tłumaczył 
wiceburmistrz Marek Szponar. 
- Absurdem jest myślenie, że 
w Jelczu-Laskowicach mogli-
byśmy czerpać jakiekolwiek 
korzyści z tych podwyżek. Je-
żeli zaczniemy się porównywać 
z innymi, np. znowu z Oławą, 
to zobaczymy, że tam mamy 
do czynienia tylko z miastem. 
My musimy śmieci zwozić 
także z terenów wiejskich, więc 
wszystko odbywa się na zdecy-
dowanie dłuższych odcinkach. 
Same dostarczenie odpadów do 
ZGO Gać jest u nas dwa razy 
droższe. Można więc bardzo 
długo mówić o tym, dlaczego 
ta cena wzrasta, niestety będą 
to same negatywne informacje 
dla mieszkańców. 

W uzasadnieniu uchwały 
przeczytaliśmy za to: - Wzrost 
stawki opłaty za gospodaro-
wanie odpadami komunalnymi 
jest podyktowany znacznym 
wzrostem kosztów utrzymania 
systemu, przede wszystkim 
kosztów odbioru i zagospoda-
rowania odpadów. Ze względu 
na rosnące koszty Zakład Go-
spodarowania Odpadami Gać 
dokonał drastycznej podwyżki 
cen za przyjęcie 1 tony zmie-
szanych i segregowanych od-
padów komunalnych, obowią-
zujących od 1 stycznia 2021 
roku. Nowością w zapropono-
wanym cenniku są dodatkowe 
pozycje cenowe dla frakcji su-

rowcowych zbieranych w wor-
kach. Cena za dostarczenie do 
ZGO Gać  tony papieru zgro-
madzonego w worku wzrosła 
w stosunku do cen z 2020 roku 
ponad siedmiokrotnie, a szkła 
- prawie sześciokrotnie. Po 
oprotestowaniu zaproponowa-
nego przez ZGO Gać cennika 
na 2021 roku, gmina Jelcz-
-Laskowice wynegocjowała 
niższe ceny, w szczególno-
ści dla frakcji surowcowych, 
zbieranych w workach. (...) 
Prognozowany całkowity koszt 
gminnego systemu gospodaro-
wania odpadami komunalnymi 
w 2021 roku wynosi 6 316 691 
zł. Kalkulację opracowano 
według wyliczeń w oparciu 
o ilości odebranych odpadów 
komunalnych od właścicieli 
nieruchomości zamieszkałych 
z terenu gminy Jelcz-Lasko-
wice oraz cen obowiązujących 
w roku 2021 za przyjęcie od-
padów komunalnych do ZGO 
Gać. 

Czy ta argumentacja przeko-
nała radnych? Nie wszystkich. 
Fakt, że system musi się samo-
finansować (gmina nie może 
pokrywać dziury finansowej 
ZGK, która powstanie, jeśli 
wpływy za odbiór śmieci będą 
zbyt małe) a koszty rosną, spra-
wia, że każdy rozumie koniecz-
ność wprowadzenia podwyżek. 
Pytanie jednak, czy muszą 
one być aż tak wysokie. Wiele 

wątpliwości nie od dziś budzi 
bowiem szczelność systemu. 
Tak zwane deklaracje śmie-
ciowe wypełniło 21 740 osób. 
Czy to wszyscy mieszkańcy 
gminy? Prawdopodobnie nie. 
Oznacza to więc, że jest jakaś 
część, która nie płaci, więc 
koszty odbioru ich odpadów 
pokrywa uczciwa większość. 

Przed tygodniem pisaliśmy, 
że „Lokalni Patrioci” zapro-
ponowali wprowadzenie apli-
kacji, która ma pomóc w we-
ryfikacji oszustów. Program 
jest darmowy, a wiceburmistrz 
Szponar zapowiedział jego 
wdrożenie. Przyznał jednak, 
że nie wierzy w możliwość 
znacznej obniżki po uszczel-

nieniu systemu. 
Innego zdania jest Piotr 

Stajszczyk ze „Wspólnoty 
Samorządowej”. Jego zdaniem 
gmina nie zrobiła wystarczają-
co dużo, by system uszczelnić, 
a uchwała została przedsta-
wiona na sesji bez poprzedza-
jących ją prawdziwych kon-
sultacji. Stajszczyk chciałby 
zobaczyć, na jakim poziomie 
byłaby stawka, gdyby ustalać 
ją na podstawie zużytej wody. 
Uważa, że w gminie mieszka 
zdecydowanie więcej osób, co 
powinien pokazać tegoroczny 
spis powszechny. Jeśli tak jest, 
trzeba wykorzystać wszystkie 
sposoby, by nie obciążać nad-
programowymi wydatkami 
tych, którzy płacą uczciwie. 

Po długiej dyskusji nowa 
stawka jednak weszła w życie. 
Zdecydował jeden głos, ponie-
waż „za” było 11 radnych. 9 się 
sprzeciwiło, a 1 się wstrzymał 
(szczegóły w ramce).

Kamil Tysa 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Duże podwyżki weszły w życie. 
Przesądził jeden głos

Wejdź na stronę 

gov.pl/szczepimysie
     lub zadzwoń na infolinię 989

 nie czekaj!
zarejestruj się
na szczepienie
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Za przyjęciem uchwały zagłosowali: Beata 
Bejda, Tadeusz Babski, Krzysztof Woźniak, 
Aleksandra Czernik, Janina Hernas, Robert 

Jadczak, Joanna Kamińska, Michał Wolski i Win-
centy Marchewski z  Koalicji 2018-2023, Jacek 

Mikołajczyk ze Wspólnoty Samorządowej oraz Karolina 
Kolado z PiS.

Przeciw byli: Łukasz Dudkowski, Julian Kozłowski, To-
masz Rygielski, Ireneusz Stachnio i Michał Pakosz z PiS, 
Weronika Kuszyk i Jacek Załubski z „Lokalnych Patriotów” 
oraz Piotr Stajszczyk i Marek Starczewski ze „Wspólnoty 
Samorządowej”.

Od głosu wstrzymał się Stanisław Łukasik z  Koalicji 
2018-2023.
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Edward 
Bykowski

Jelcz-laskowice 

M-GCK ogłasza konkurs 
plastyczny dla dzieci

Jelczańska karosa, zwana też 
„ogórkiem” to symbol Jelcz-La-
skowic. Podróże nią pamiętają 
wszyscy nieco starsi mieszkańcy. 
Ci, którzy nie znają karosy, mogli 
ją zobaczyć 1 maja. Autobus 
Jelcz 043 znów wyjechał na uli-
ce Jelcza-Laskowic, tym razem 
z rozśpiewaną Jelczańską Kapelą 
Podwórkową na pokładzie. 

Organizatorzy konkursu za-
chęcają dzieci zainteresowane 
udziałem w nim, aby zapytały 
swoich rodziców, dziadków, ciocie 
i wujków o wspomnienia zawią-
zane z jelczańskimi karosami. 
Na pewno będą mieli wiele cie-
kawych historii do opowiedzenia. 

„Ogórek” ma super moc! Jak 
się podróżuje takim autobusem? 

Może podróż dookoła świa-
ta? A może przenosi w czasie? 
W przeszłość czy w przyszłość? 
Dokąd woził ludzi? Dokąd chcie-
libyście pojechać? Na te wszystkie 
pytania można odpowiedzieć bio-
rąc udział w konkursie i malując 
swoją podróż „ogórkiem”.

Termin zgłoszeń: 21 maja 2021 
r. Ogłoszenie wyników: 1 czerw-
ca 2021 r. Prace należy składać 
w biurze MGCK przy ul. Oław-
skiej 46, parter, pokój 21. Tech-
nika: praca płaska, malarstwo. 
Narzędzia pracy: farby plakatowe, 
akwarela, tempera, akryle. Format 
pracy: A - 3. Jeden uczestnik 
konkursu może być autorem tylko 
jednej pracy. 

Prace oceniane będą w 4 kate-
goriach wiekowych:

- praca przedszkolaka,
- praca ucznia szkoły podstawo-

wej z klas 1-3,
- praca ucznia szkoły podstawo-

wej z klas 4-8,
- prace młodzieży do lat 18.
Prace zbiorowe nie będą do-

puszczane do konkursu. W ocenie 
prac konkursowych, będzie brana 
pod uwagę przede wszystkim 
pomysłowość, ciekawe ujęcie 
tematu, sposób prezentacji tematu 
konkursowego i estetyka wykona-
nia pracy.               

                                 (man)

Wehikuł czasu, czyli  
„Ogórkiem w świat!”

Maj rozpoczęliśmy przedłu-
żonym weekendem - trzydnio-
wym świętowaniem i wspo-
minaniem historycznych wy-
darzeń. 1 maja obchodziliśmy 
Święto Pracy oraz rocznicę 
wstąpienia Polski do Unii 
Europejskiej, w roku 2004. 
Jednak bez tłumnego udziału 
. uczestników, tylko zdalnie. 
Podobnie Dzień Flagi RP, 2 
maja. W związku nasileniem 
trzeciej fali pandemii korona-
wirusa, obowiązywały różne 
zakazy i nakazy, m.in. zacho-
wywania dystansu, unikania 
zgromadzeń w miejscach pu-
blicznych oraz prawidłowego 
noszenia maseczek. Dlatego 
uroczyste wciąganie flagi na 
maszt, m.in. przed siedzibą 
oławskiego starostwa i w 
Jelczu-Laskowicach, zastąpiły 
tym razem apele, o maksy-
malne wystawienie biało-
-czerwonych chorągiewek. 
A w rocznicę uchwalenia, 
przez ówczesny Sejm, „Kon-
stytucji 3. Maja 1791” ( pierw-
szej konstytucji w Europie, 
a drugiej na świecie, po USA) 
odbywał się w Oławie, 3 maja, 
wspaniały koncert muzyczno-

-wokalny. Też do oglądania 
i oklaskiwania, tylko zdalnie. 
Pozostało wracać myślami, 
najlepiej w domowym zaci-
szu, do tego, co kiedyś się 
wydarzyło. Oto fragmenty 
wspomnień.

                * 
W sobotę 1 maja obcho-

dzono w Polsce i wielu pań-
stwach na świecie Święto 
Pracy. „Narodziło się” w 1890 
roku, po strajkach robotni-
ków i krwawych rozruchach 
w Chicago. W naszym kraju 
od 1919 roku święto państwo-
we, w odrodzonej po wojnie 
RP. Zniesiono w PRL. Tylko 
Święto Pracy, 1 maja! Udział 
ludzi pracy oraz młodzieży 
z miast i wsi był obowiązkowy 
w obchodach „święta klasy 
robotniczej”. 

Manifestacja powiato-
wa w Oławie zaczynała się 
w Rynku, długimi przemó-
wieniami z trybuny honoro-
wej. Żeby ich nie zagłuszać, 
zakazano dzwonienia z wie-
ży pobliskiego kościoła pw. 
Matki Boskiej Pocieszenia. 
Ludziom pracy patronował 

1 maja św. Józef-Robotnik. 
Nabożeństwa odprawiano 
jak w niedziele i święta. Ale 
na czas manifestacji dzwony 
milczały.

Po wiecu ruszał pochód 
- z Rynku przez Brzeską i 1 
Maja, a z trybuny, przed pocz-
tą główną, pozdrawiali miej-
scowi notable i obwieszeni 
medalami szefowie oław-
skiego garnizonu sowieckiej 
armii. Świąteczną nagrodą dla 
manifestantów były czekola-
dowe słodycze, sprzedawane 
w kilku punktach na trasie 
pochodu, zwykle dostępne na 
kartki żywnościowe. 2 maja 
pełne ręce roboty miały ekipy, 
które pospiesznie usuwały wy-
rzucone za pocztą szturmówki 
oraz chorągiewki biało-czer-
wone i czerwone, wywieszane 
obficie, na trasie pochodu. 
Nawet na drzewach, słupach 
i parkanach. Wszystkie mu-
siały zniknąć przed rocznicą 
uchwalenia Konstytucji 3 
Maja 1791.

Od 1919 roku święto pań-
stwowe, zniesione w PRL, od 
1990 roku ponownie święto 
narodowe. Natomiast nie znie-
siono Święta Pracy, choć były 
takie propozycje i zamiary. 
Jednak przeważyły w Sejmie 
RP amerykańskie korzenie 
Święta Pracy. A o kartkach 
żywnościowych już mało kto 
pamięta. Ale historia lubi się 
powtarzać...

Amerykańskie korzenie 
Święta Pracy
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POWIAT 
Edukacja 

 » - Czym jest Tydzień Bibliotek?

- To ogólnopolska akcja 
promowania czytelnictwa. 
Czas, kiedy biblioteki jeszcze 
intensywniej pracują promując 
swoje działania, podejmują 
nowe, organizują spotkania, 
wernisaże, panele dyskusyjne, 
czyli kumulują swoje aktyw-
ności tak, by zwrócić na siebie 
większą uwagę.

 » - W tym roku ze względu na 
obostrzenia epidemiologiczne 
spotkania w większym gronie będą 
jednak utrudnione. 

- To prawda, obostrzenia 
sanitarne nakładają na nas bar-
dzo duży reżim. Przez pewien 
czas biblioteki były zupełnie 
zamknięte. Kilka miesięcy 
temu nastąpiły pewne zmiany. 
Można do nas przyjść i wypo-
życzyć książki, ale wciąż obo-
wiązują nas duże ograniczenia, 
dlatego musieliśmy przenieść 
część swojej działalności do 
przestrzeni wirtualnej. Było 
to dla naszego zespołu pozy-
tywne doświadczenie, które 
wymusiło poszerzenie oferty, 
ale także pogłębienie umiejęt-
ności cyfrowych. Stworzyli-
śmy nową stronę internetową, 
mamy profil na Facebooku, 
gdzie regularnie na różne spo-
soby staramy się promować 
czytelnictwo i nasze biblioteki. 
W tym roku w ten sposób bę-
dziemy też świętować Tydzień 
Bibliotek.

 » - Co konkretnie przygotowaliście?

-  Publiczna Biblioteka 
Gminna to siedem filii w róż-
nych miejscowościach gminy 
Oława z siedzibą w Bystrzy-
cy. Pomysł jest taki, by po-
cząwszy od 8 maja każda 
placówka w kolejnym dniu 
tygodnia zaprezentowała 
swój autorski pomysł. Nie za-
mierzamy powracać do dzia-
łań placówek w przeszłości, 
bo mamy to zarchiwizowane 
w zasobach wirtualnych. Te-
mat przewodni tej akcji brzmi 
„Biblioteka jest opowieścią 
o...”. Zaczynamy od Bystrzy-
cy. W naszym przypadku 
będzie to opowieść o pasjach 
mieszkańców, którzy za po-
średnictwem biblioteki będą 
się mogli zaprezentować 
i dać poznać szerszemu gro-
nu odbiorców. Akcja przej-
dzie w cykl, który będziemy 
kontynuować także poza 
Tygodniem Bibliotek. Roz-
poczynamy od prezentacji 
twórczości malarskiej i grafik 
Karola Fudały, 24-letniego 
mieszkańca Bystrzycy. Ga-
lerię umieścimy na korytarzu 
przy wejściu do naszej biblio-
teki, by odwiedzający nas 
mogli ją swobodnie oglądać. 
Szersze grono zapraszamy 
na naszą stronę internetową 
i Facebooka, gdzie przybli-
żamy prace i sylwetkę autora. 
Na podobnych zasadach będą 
się prezentować pozostałe 
biblioteki gminy Oława. Ser-
decznie zapraszamy. 

 » - Czyli żadnego oficjalnego 
otwarcia wystawy i spotkania 
z autorem nie będzie?

- Niestety nie. Tak jak mó-
wiłam, wciąż obowiązuje nas 
reżim sanitarny. Pandemia 
bardzo nas ograniczyła, musi-
my jednak pamiętać o naszym 
zdrowiu i bezpieczeństwie. 
Planowane spotkania odbędą 
się w terminie późniejszym. 
Bardzo brakuje nam także kon-
taktu ze szkołami oraz przed-

szkolem, ale i do tych odbior-
ców wrócimy w pierwszym 
możliwym terminie. Obejmu-
jąc stanowisko dyrektora po-
nad dwa lata temu postawiłam 
na dzieci, zwłaszcza te małe, 
i w tę stronę się rozwijaliśmy. 
Zaczęliśmy organizować dla 
nich regularne tematyczne 
spotkania, by zachęcić je do 
częstego odwiedzania biblio-
teki i wypożyczania książek. 
Uruchomiliśmy projekt „Mała 
książka.Wielki człowiek”, 
który zachęca rodziców do 
odwiedzania biblioteki z ma-
luchami. Na start każdy nowy 
mały czytelnik oraz rodzic 
otrzymują od nas książkę oraz 
pamiątkowy dyplom. Akcja 

nadal trwa, ale z zachowaniem 
wymagań sanitarnych. 

 » - Dlaczego priorytetem stały się 
małe dzieci?       

- Jeżeli dziecko od małego 
będzie obcowało z książką, 
rodzice będą mu je czytali 
od najmłodszych lat, to jest 
bardzo duże prawdopodo-
bieństwo, że książka będzie 
towarzyszyć mu przez całe 
życie. Może niekoniecznie za 
pośrednictwem biblioteki, ale 
jednak to będzie książka.

 » - Jak według Pani powinna 
funkcjonować wiejska biblioteka? 

- Dla mnie to taki „mini dom 
kultury”, czyli miejsce, wokół 
którego powinny się gromadzić 
lokalne społeczności o różnych 
zainteresowaniach, pasjach 
potrzebach. Nie można jednak 
przy tym zapominać o książce, 
która powinna być podstawą 
do każdego z podejmowanych 
działań - jako temat, inspiracja, 
tło, watek. Śledzę działalność 
wielu bibliotek i widzę, jak 
różnorodne działania podej-
mują w celu zdobycia czytel-
nika, np. dodatkowo prowadzą 
wypożyczalnie deskorolek, 
rowerów itp. Być może wynika 
to z potrzeb danego środowi-
ska, należy jednak pamiętać, 
że wszystko, co dzieje się 

w bibliotece czy z inicjatywy 
biblioteki, powinno być zwią-
zane z książką. Gdy organizu-
jemy warsztaty fl orystyczne, 
to nie koncentrujemy się tyl-
ko na pokazie artystycznej 
aranżacji bukietów. Wspólnie 
z uczestnikami odkrywajmy 
całe spektrum wątków związa-
nych z roślinami. Docierajmy 
do bogatych źródeł informacji 
gromadzonej na różnych no-
śnikach. Wzbogacajmy jed-
nocześnie księgozbiór zwią-
zany z tematyką warsztatu. 
Dla naszych bibliotekarzy 
jest to automatycznie okazja 
do bieżącej diagnozy potrzeb 
i zainteresowań czytelnika. 
Zamierzamy pójść w kierunku 
tematycznego profilowania 
zasobów fi lii gminnych biblio-
tek. Już tak pracuje biblioteka 
w Gaci. Powszechnie wiadomo 
o istnieniu w tej wsi Zakładu 
Gospodarki Odpadami, ale nie 
wszyscy wiedzą o skutecznej 
aktywności biblioteki w ob-
szarze ekologii. Taka wizja 
biblioteki jest także dodatko-
wym wyzwaniem dla nas pra-
cowników. Owszem, z jednej 
strony istnieje konieczność 
dokształcania, pogłębiania 
wiedzy oraz umiejętności. 
Z drugiej jednak stajemy się 
autentycznymi inicjatorami 
i moderatorami oczekiwanych 
przedsięwzięć. Wielu bibliote-
karzy podjęło już te wyzwania 
i wyraża gotowość do takiego 
kierunku rozwoju. 

 » - Co jest potrzebne do osiągnięcia 
tego celu?

- Społeczność lokalna, pra-
cownicy i przestrzeń do pracy 
to trzy obszary, które według 
mnie są niezbędne do efektyw-
nego funkcjonowania bibliote-
ki. W gminie Oława przez wie-
le lat wspierano funkcjonowa-
nie sieci bibliotek, jednak czas 
zrobił swoje i część placówek 
wymaga poprawy warunków 
lokalowych. W najtrudniejszej 
sytuacji była filia w Niemi-
lu, gdzie brak sanitariatów 
oraz strome schody zagrażały 
bezpieczeństwu użytkowni-
ków. Dzięki zaangażowaniu 
i życzliwości mieszkańców 
oraz pracowników biblioteki 
oraz przy wsparciu gminy 
udało się ją przenieść do nowo 
wyremontowanego pomiesz-
czenia na parterze świetlicy 
i w najbliższych dniach będzie 
otwarta dla czytelników. Drob-
niejsze remonty udało się też 
przeprowadzić w pozostałych 
filiach. Każda wyróżnia się 
swoją społecznością lokalną, 
której systematycznie przyby-
wa. Biblioteki muszą doceniać 
i uwzględniać ich odmienność. 
Widzimy konieczność stwo-
rzenia takich mechanizmów 
wizualnych w przestrzeni pu-
blicznej, które sprowokują no-
wego mieszkańca do zaintere-
sowania ofertą bibliotek. Temu 
wyzwaniu muszą też sprostać 
nasi pracownicy. Oprócz pracy 
nad strategią rozwoju bibliotek 
czas pandemii poświęciłyśmy 
też na czyszczenie księgozbio-
rów, czyli wycofałyśmy stare, 
nieużywane książki, by zrobić 
miejsce nowym, które syste-
matycznie w miarę możliwości 
są kupowane i wprowadzane 
do użytku. Tego oczekuje, 
współczesny czytelnik - nowo-
ści. Ze względu na zaistniałą 
sytuacje musiałyśmy też po-
święcić czas na dokształcanie 
w kwestiach cyfrowych. Nie 

wszyscy takie mamy, ponie-
waż nie było takiej potrzeby. 
Do kwietnia ubiegłego roku 
nasza biblioteka nie miała 
nawet własnej strony inter-
netowej. Pandemia wymusiła 
na nas zmiany i musieliśmy 
się dostosować, chcąc nadal 
działać i się rozwijać. 

 » - Kto jest obecnie klientem 
wiejskiej biblioteki? 

- Są to głównie dzieci, na-
wet te najmniejsze 2-3 letnie, 
osoby w średnim wieku aż do 
seniora. Na spotkania i warsz-
taty najchętniej przychodą 
dzieci i seniorzy. 

 » - A młodzież?

- Niewiele z nich korzysta 
z bibliotek i mówię to otwar-
cie. To mocno zajęta grupa 
społeczna. Mają tak dużo zajęć 
lekcyjnych i pozalekcyjnych, 
między tym rozwijają swoje 
różne pasje, więc naprawdę 
niewiele czasu pozostaje na 
wizytę w bibliotece i fi zyczny 
kontakt z książką. Ona też 
nie ma dla wielu z nich ta-
kiej wartości jak kiedyś, gdy 
była towarem nieosiągalnym 
albo defi cytowym. Ci, którzy 
chcą czytać, mają książkę na 
wyciągnięcie ręki w formie 
elektronicznej i z tego korzy-
stają w każdej wolnej chwili, 
w każdym miejscu. Nie muszą 
więc przychodzić do biblioteki 
i czekać na nowości, aż się po-
jawią. Musimy zaakceptować, 
że e-book to ich książka.

 » - Ze statystyk wynika, że podczas 
pandemii czytelnictwo w naszym 
kraju trochę wzrosło. Czy 
w bibliotekach to widać?

- W naszych bibliotekach 
obecność czytelników spadła. 
Powodem jest to, że przez 
pewien czas ze względu na 
pandemię byliśmy zupełnie 
zamknięci, wprowadzono też 
ograniczenia. Możliwość wy-
pożyczenia książek wróciła, 
lecz czytelnicy nadal zacho-
wują ostrożność. Biblioteka 
w odpowiedzi na oczekiwania 
wypożycza książki na telefon 
i dowozi do miejsca zamiesz-
kania, ale tylko niektórzy 
korzystają z tej możliwości. 

 » - Trudno się oprzeć wrażeniu, że 
mimo waszych starań biblioteki 
przechodzą powoli do lamusa. Czy 
zatem ich dalsze funkcjonowanie 
zwłaszcza na wioskach ma sens? 

- Dobrze funkcjonujące bi-
blioteki na wsiach nigdy nie 
przejdą do lamusa. Jak wspo-
minałam, obecnie ich zakres 
działalności zupełnie odbiega 
od tradycyjnego modelu. Nie 
ograniczamy się tylko i wyłącz-
nie do wypożyczania książek. 
Musimy pamiętać, że zmienił 
się profi l użytkownika, a sama 
biblioteka stała się przestrzenią, 
w której każdy może znaleźć 
coś dla siebie - książkę, po-
trzebne wiadomości, fajne 
warsztaty, możliwość realizacji 
pasji, spotkania ciekawych lu-
dzi, a nawet dyskusji i wymiany 
zdań z grupą zainteresowanych 
tym samym tematem. Jestem 
przekonana, że biblioteki prze-
trwają jak przetrwały zwoje tek-
stów od czasów starożytnych. 
Zapewne zmieni się ich forma, 
która wyjdzie naprzeciw ocze-
kiwaniu przyszłych pokoleń.

fot.Wioletta Kamińska

I po co komu biblioteka

Małgorzata Teuchmann - dyrektor Gminnej Biblioteki Publicznej gminy Oława

Dzień Bibliotekarza zainicjowało 8 maja 1985 Stowarzyszenie Bibliotekarzy Polskich. 
Tym dniem rozpoczyna się Tydzień Bibliotek, wówczas książnice otwierają się jeszcze 

bardziej na swoich użytkowników. A jak to jest w pandemii? Statystyki mówią, że czytel-
nictwo książek nieco wzrosło. Czy w wiejskich bibliotekach też? Czy działalność takich 
miejsc w małych miejscowościach wciąż ma sens? Z Małgorzatą Teuchmann - dyrekto-

rem Gminnej Biblioteki Publicznej w Bystrzycy - rozmawia Wioletta Kamińska

ROZMOWA

Małgorzata Teuchmann - dyrektor Gminnej Biblioteki Publicznej gminy Oława

Więcej na 
www.biblioteka-gminaolawa.pl
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ODESZLI
OŁAWA

 26 IV  - Janina Mikina    - ur. 1965
 26 IV  - Katarzyna Kuświk    - ur. 1975
 27 IV  - Bolesław Wójcik    - ur. 1940
 27 IV  - Piotr Walkiewicz    - ur. 1929
 27 IV  - Czesław Adamczyk    - ur. 1932
 28 IV  - Stanisław Wąsowicz    - ur. 1928
 28 IV  - Emilia Kurowska    - ur. 1935
 29 IV  - Ludwik Podruczny    - ur. 1947
 29 IV  - Maria Hryhorczuk    - ur. 1962
 30 IV  - Marian Bala    - ur. 1935
 1 V  - Józef Bahyrycz    - ur. 1925
 1 V  - Barbara Banaszak    - ur. 1941
 1 V  - Janina Konopka    - ur. 1930
 1 V  - Emilia Czerniecka    - ur. 1939
 2 V  - Zofi a Tronina    - ur. 1932
 3 V  - Henryk Rogowski    - ur. 1952

JELCZ-LASKOWICE
 29 IV  - Wiesława Krystyna Kulik  - ur. 1961
 29 IV  - Leszek Jerzy Feliks    - ur. 1952

POWIAT 
WAŻNE! 

W maju i czerwcu wejdą 
w życie dwie nowelizacje 
ustawy Prawo o ruchu 
drogowym, które m.in. 
uregulują kwestię hulaj-
nóg elektrycznych oraz 
urządzeń transportu 
osobistego, a także 
istotnie zmienią zasady 
pierwszeństwa pieszych 
poruszających się w obrę-
bie przejść

Przepisy wejdą w życie 
20 maja i 1 czerwca. Dziś 
przedstawiamy te, które zaczną 
obowiązywać w maju. Każdy 
użytkownik dróg, niezależnie 
czy porusza się pieszo, jeździ 
rowerem, autem czy choćby 
hulajnogą, powinien zapoznać 
się z nowymi regulacjami. 
Nieznajomość przepisów nie 
zwalnia z konieczności sto-
sowania się do nich, dlatego 
warto to przeczytać.

W pakiecie zmian, które 
zaczną obowiązywać 20 maja 
2021 roku, zostanie uregu-
lowana kwestia między in-
nymi popularnych hulajnóg 
elektrycznych oraz urządzeń 
transportu osobistego. Przepi-
sy będą jasno określać zasady 
korzystania z takich urządzeń, 
a także wyszczególnią szereg 
praw i obowiązków, do któ-
rych będą musieli się stosować 
zarówno ich użytkownicy, jak 
również inni uczestnicy ruchu 
drogowego. Przede wszystkim 
w Prawie o ruchu drogowym 
pojawią się trzy nowe defi nicje:

* Urządzenie wspomaga-
jące ruch - to urządzenie lub 
sprzęt sportowo-rekreacyjny, 

przeznaczone do poruszania 
się osoby w pozycji stojącej, 
napędzane siłą mięśni;

* Hulajnoga elektryczna - to 
pojazd napędzany elektrycz-
nie, dwuosiowy, z kierownicą, 
bez siedzenia i pedałów, kon-
strukcyjnie przeznaczony do 
poruszania się wyłącznie przez 
kierującego znajdującego się 
na tym pojeździe

* Urządzenie transportu 
osobistego - to pojazd napę-
dzany elektrycznie, z wyłącze-
niem hulajnogi elektrycznej, 
bez siedzenia i pedałów, kon-
strukcyjnie przeznaczony do 
poruszania się wyłącznie przez 
kierującego znajdującego się 
na tym pojeździe

W związku z rozszerzeniem 
katalogu urządzeń i pojazdów 
służących do przemieszczania 
się, każdy z nowych elemen-
tów tej kategorii został ściśle 
określony pod względem za-
sad korzystania, a także praw 
i obowiązków ciążących na 
jego użytkownikach:

Urządzenie wspomagające 
ruch

Osoba poruszająca się przy 
użyciu tego urządzenia będzie 
musiała korzystać z chodnika, 
drogi dla pieszych lub drogi 
dla rowerów. Na drodze dla 
rowerów będzie obowiązywał 
ją ruch prawostronny. Jeśli 
będzie korzystać z chodnika 
albo drogi dla pieszych, będzie 
musiała poruszać się z pręd-
kością zbliżoną do prędkości 
pieszego, zachować szcze-
gólną ostrożność, ustępować 
pierwszeństwa pieszemu oraz 

nie utrudniać jego ruchu, przed 
wyprzedzaniem upewnić się, 
czy ma dostateczne miejsce, 
zbliżając się do przejścia dla 
pieszych, zachować szczegól-
ną ostrożność i ustąpić pierw-
szeństwa pieszemu.

Osobie poruszającej się 
przy użyciu tego urządzenia 
zabraniać się będzie:

* poruszania się w stanie 
nietrzeźwości, w stanie po 
użyciu alkoholu lub środka 
działającego podobnie do 
alkoholu;

* przewożenia innej osoby, 
zwierzęcia lub ładunku;

* ciągnięcia pojazdu lub 
ładunku;

* czepiania się pojazdów;
* poruszania się tyłem;

Hulajnoga elektryczna 

Kierujący hulajnogą elek-
tryczną będzie zobowiązany 
korzystać z drogi dla rowerów 
lub pasa ruchu dla rowerów, 
jeżeli będą one wyznaczone dla 
kierunku, w którym będzie się 
poruszać lub będzie zamierzał 
skręcić. Korzystając z drogi 
dla rowerów i pieszych, będzie 
musiał zachować szczególną 
ostrożność i ustępować pierw-
szeństwa pieszemu. Kierujący 
hulajnogą elektryczną będzie 
zobowiązany korzystać z jezd-
ni, po której ruch pojazdów 
będzie dozwolony z prędko-
ścią nie większą niż 30 km/h, 
w przypadku, gdy brakuje 
wydzielonej drogi dla rowerów 
oraz pasa ruchu dla rowerów. 
Korzystanie z chodnika lub 
drogi dla pieszych będzie do-
zwolone wyjątkowo, gdy chod-

nik będzie usytuowany wzdłuż 
jezdni, po której ruch pojazdów 
będzie dozwolony z prędkością 
większą niż 30 km/h i będzie 
brakować wydzielonej drogi 
dla rowerów oraz pasa ruchu 
dla rowerów.

Kierującemu hulajnogą 
elektryczną zabraniać się bę-
dzie: ciągnięcia lub holowania 
innego pojazdu; przewożenia 
innej osoby, zwierzęcia lub 
ładunku. Kierujący hulajnogą 
elektryczną lub urządzeniem 
transportu osobistego, ko-
rzystając z chodnika albo 
drogi dla pieszych, będzie 
zobowiązany jechać z pręd-
kością zbliżoną do prędkości 
pieszego, zachować szcze-
gólną ostrożność, ustępować 
pierwszeństwa pieszemu oraz 
nie utrudniać jego ruchu.

WAŻNE! Dopuszczalna 
prędkość, z jaką będzie można 
się poruszać hulajnogą elek-
tryczną i urządzeniami trans-
portu osobistego, to 20 km/h.

Dokumentem stwierdza-
jącym posiadanie uprawnie-
nia do kierowania hulajnogą 
elektryczną lub urządzeniem 
transportu osobistego będzie 
karta rowerowa lub prawo jaz-
dy kategorii AM, A1, B1 lub T 
- w przypadku osób, które nie 
ukończyły 18 lat. Dzieciom 
w wieku do 10 lat zabraniać 
się będzie kierowania hulaj-
nogą elektryczną lub urządze-
niem transportu osobistego 
na drodze. Dopuszczać się 
będzie kierowanie hulajnogą 
elektryczną lub urządzeniem 
transportu osobistego przez 
dziecko w wieku do 10 lat, ale 
tylko w strefi e zamieszkania 

i wyłącznie pod opieką osoby 
dorosłej.

Urządzenie transportu 
osobistego 

Kierujący takim urządze-
niem będzie zobowiązany ko-
rzystać z drogi dla rowerów, 
jeżeli będzie ona wyznaczona 
dla kierunku, w którym bę-
dzie się poruszać lub będzie 
zamierzał skręcić. Korzystając 
z drogi dla rowerów i pieszych, 
będzie musiał zachować szcze-
gólną ostrożność i ustępować 
pierwszeństwa pieszemu. Ko-
rzystanie z chodnika lub drogi 
dla pieszych przez kierują-
cego urządzeniem transportu 
osobistego będzie dozwolone 
wyjątkowo, gdy będzie bra-
kować wydzielonej drogi dla 
rowerów. Kierującemu urzą-
dzeniem transportu osobistego 
zabraniać się będzie: ciągnięcia 
lub holowania innego pojazdu; 
przewożenia innej osoby, zwie-
rzęcia lub ładunku.

*
Zmianie ulegną również 

regulacje prawne, które doty-
czą sposobu zachowania się 
pieszych i kierowców wobec 

użytkowników nowo powsta-
łych kategorii pojazdów i urzą-
dzeń. Od 20 maja kierujący 
pojazdem, który nadal przy 
wyprzedzaniu będzie zobo-
wiązany zachować szczególną 
ostrożność oraz bezpieczny 
odstęp od wyprzedzanego 
pojazdu lub uczestnika ruchu, 
teraz również w razie wyprze-
dzania hulajnogi elektrycznej, 
urządzenia transportu osobi-
stego czy osoby poruszającej 
się przy użyciu urządzenia 
wspomagającego ruch, będzie 
musiał zachować odstęp nie 
mniejszy niż 1 m.

Pieszy natomiast, z wyjąt-
kiem osoby niepełnospraw-
nej, korzystając z drogi dla 
rowerów, będzie musiał ustą-
pić miejsca również osobie 
poruszającej się przy użyciu 
urządzenia wspomagającego 
ruch, hulajnogą elektryczną 
lub urządzeniem transportu 
osobistego.

*
Od 1 czerwca 2021 zmianie 

ulegną poszczególne prze-
pisy dotyczące kierowców i  
pieszych. O nich napiszemy 
w kolejnym wydaniu.

OPRAC. (AH)

W maju nowe przepisy! Dotyczą m.in. hulajnóg i deskorolek 
elektrycznych! Co się zmieni, co będzie zabronione?

Wspomnienie o Przyjacielu

1 września 2021 r. moglibyśmy 
wspólnie świętować 60-lecie naszego 
pierwszego spotkania, gdy zasiedliśmy 
w jednej ławce klasy Ic Szkoły Podsta-
wowej Nr 5 w Oławie. Niestety, Jego 
przedwczesna śmierć rankiem 1 maja 
2021 r. po długich i ciężkich zmaganiach 
z nagłą chorobą nie dała nam szansy na 
jubileuszowe wspomnienia, a przecież 
Jurek Merunowicz odegrał w naszym 
życiu rolę nieporównywalną z nikim 
innym spośród grona znajomych. Od 
dnia naszego spotkania przez szereg 
następnych lat spotykaliśmy się nie-
mal codziennie nie tylko w szkole, ale 
przede wszystkim poza nią, wspólnie 
dorastając i ucząc się życia, dzieląc 
wspólne pasje i marzenia o przyszłości. 
Choć po skończeniu podstawówki kon-

tynuowaliśmy naukę w innych szkołach, 
to nie wpłynęło to na nasze kontakty. 
To dzięki Niemu poznałem moją przy-
szłą Żonę, a On sekundował naszemu 
narzeczeństwu aż do spełnienia roli 
świadka na naszym ślubie. Kiedy sam 
założył swoją Rodziną, tym razem 
z moją szkolną Koleżanką, mogliśmy 
wspólnie dzielić się doświadczeniami 
z naszych początków niełatwego wów-
czas życia małżeńskiego, przeżywać 
radości rodzących się nam dzieci. 
Wspieraliśmy się przy budowie naszych 
domów i zamieszkaliśmy nieopodal na 
tym samym osiedlu, mogąc obserwować 
jak bezgranicznie był oddany swojej 
Rodzinie, jako kochający Mąż, Ojciec 
i Dziadek, zawsze okazując ciepło, cier-
pliwość, wyrozumiałość i troskę swoim 
najbliższym. 

Jurek wrósł na stałe nie tylko w naszą 
rodzinę i nie tylko my czujemy się do-

Jerzy Merunowicz
(1954-2021)

Serdeczne podziękowania Rodzinie, przyjaciołom, sąsiadom 
oraz wszystkim tym, którzy łącząc się z nami w bólu, 

uczestniczyli w ostatnim 
pożegnaniu 

śp. Stanisławy Franczak 
Dziękujemy za okazane wsparcie i słowa otuchy. 

Córki i syn z rodzinami
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tknięci Jego śmiercią, był bowiem Czło-
wiekiem bardzo otwartym i serdecznym 
w kontaktach z ludźmi, zyskując ogrom-
ne grono przyjaciół nie tylko w Oławie, 
zachowując na lata kontakty ze swoimi 
znajomymi ze szkoły i pracy, ze swoimi 
sąsiadami. Był przy tym Człowiekiem 
wielkiej skromności, co było cenione 
przez Jego znajomych. 

W pamięci wszystkich, którzy Go 
poznali, zachowa się obraz Jerzego jako 
cierpliwego, pogodnego i optymistycz-
nie patrzącego na świat, który w każdym 
człowieku dostrzegał przede wszystkim 
jego dobro.

ANNA I JERZY KORCZAKOWIE



9www.tuolawa.pl18/2021

WITOWICE 
Pożegnanie 

"Kochajcie się i szanujcie 
wzajemnie, dbajcie o tę 
rodzinną miłość, bądźcie 
kochającą się rodziną, a ja 
w niej zawsze będę gościł, 
zawsze będę z wami, a wy 
zawsze będziecie ze mną." 
Marian Łania zmarł 
25 sierpnia, miał 67 lat. 
Jego pożegnanie było 
wyjątkowe i niezwykle 
wzruszające

Były wójt gminy Domaniów 
odszedł po kilku tygodniach 
walki z COVID-19. Pogrzeb 
odbywał się 30 kwietnia na 
cmentarzu w Witowicach. 
Była to świecka ceremonia, 
w całości poświęcona zmar-
łemu i jego najbliższym. Po-
prowadziła ją Aneta Dobroch. 
Zaczęło się od muzyki. Z gło-
śników zabrzmiało „Kiedy 
powiem sobie dość” Agnieszki 
Chylińskiej. Później uczest-
nicy usłyszeli jeszcze „I will 
always love you” Whitney 
Houston oraz „Dance me to 
the end of love” Leonarda 
Cohena, którego Marian Łania 
uwielbiał. 

- Szanowna, pogrążona 
w smutku rodzino, przedsta-
wiciele lokalnych władz wraz 
z delegacją pocztu sztanda-
rowego, współpracownicy, 
znajomi, sąsiedzi - witam 
państwa na tej wyjątkowej 
uroczystości, poświęconej 
Marianowi Łani - mówiła 
mistrzyni ceremonii. - Urodził 
się on 23 listopada 1954 roku 
w Goszczynie i tutaj spędził 
całe swoje życie. Na świat 
przyszedł jako piąty z szóstki 
dzieci Zofi i i Michała. Rodzice 
Mariana byli ofi arami przymu-
sowych przesiedleń. Marian 
był związany z tą ziemią od 
początku, do samego końca. 
W latach 1999-2002 pełnił 
funkcję wójta gminy Doma-
niów. W latach 1994-1998 był 
radnym. To także były członek 
zarządu gminy. Zmarł w wieku 
67 lat. W listopadzie obcho-
dziłby 68 urodziny. Niestety 
ich nie doczeka, ponieważ 
śmierć bezlitośnie przerwała 
jego życiową drogę. W nie-
dzielę 25 kwietnia odszedł na 
zawsze dobry, troskliwy i ko-
chający mąż, ojciec, dziadek, 
brat, przyjaciel, społecznik. 
Człowiek spełniony życiowo, 
bo przez całe życie kochał i był 
kochany. Żył wśród przyja-
znych i kochających go ludzi, 
co uważał za swój największy 
sukces. Jego nagłe odejście 
uczyniło w środowisku niepo-
wetowane straty, a w rodzinie, 
w której żył, pozostawiło pust-
kę, której nic już nie będzie 
w stanie wypełnić. Nigdy nie 
ma właściwego momentu, 
odpowiedniej chwili na to, 
by już na zawsze rozstać się 
z kimś bliskim. Mimo że nie 
znałam Mariana ani jego ro-
dziny, jestem dumna, że dziś 
poprowadzę tę ceremonię 
pogrzebową. 

Na cmentarz w Witowicach 
przyjechały tłumy. Bliscy, zna-
jomi, sąsiedzi, ale także wójt 
gminy Domaniów Wojciech 
Głogulski z małżonką. Wanda 
Łania - żona zmarłego - prosi-
ła, by nie kupować ogromnych 
wiązanek, zwłaszcza tych ze 
sztucznych kwiatów. - Jeśli 
kwiaty, to jedną czerwoną 
różę - podkreślała. Żałobnicy 
uszanowali jej prośbę. 

- Tego, ile czasu w życiu 
mamy, nikt z nas nie może być 
pewny - mówiła dalej Aneta 
Dobroch. - Nie wiemy, co 
zostało nam przeznaczone, nie 
wiemy, co spotka nas za kilka 
chwil. Nie możemy więc za-
pominać, że najważniejsze jest 
tu i teraz, które choć szybko 
przeminie, to stanowi o sensie 
i jakości naszej egzystencji. 
Carpe diem, czyli cieszmy 
się życiem, dopóki je mamy. 
Dbajmy o każdą chwilę, o każ-
dy ulotny i bezpowrotnie mi-
niony dzień oraz moment 
naszego życia. Żyjmy jak 
najpiękniej, by w chwili, gdy 
pęknie nić, pozostać ciepłym 
wspomnieniem dla tych, któ-
rzy wciąż mogą żyć. Właśnie 
takim ciepłym i cudownym 
wspomnieniem w sercach naj-
bliższych, przyjaciół i znajo-
mych już na zawsze pozostanie 
Marian. Do szkoły podstawo-
wej chodził w Goszczynie. 

Z tamtego okresu znane są 
jego opowieści grozy o eks-
perymentach i szalonych przy-
godach. Po zdiagnozowanej 
chorobie uczył się w liceum 
przy szpitalu ortopedycznym 
we Wrocławiu. To tam poznał 
swojego wieloletniego przy-
jaciela Piotra, człowieka spa-
raliżowanego od piersi w dół, 
a potrafi ącego cieszyć się ży-
ciem. Stoczył tam największą 
walkę swojego życia. O moż-
liwość chodzenia i ucieczkę 
przed wózkiem inwalidzkim, 
co mu się udało. Skolioza na 
zawsze zmieniła jego życie. 
Pewnie większość z was nie 
wie, że Marian codziennie 
zmagał się z bólem, na który 
nigdy się nie skarżył, a który 
człowieka słabszego duchem 
szybko by zniszczył. To, że 
mógł chodzić i nie wylądo-
wał na wózku, zawdzięczał 
wyłącznie swojej sile, deter-
minacji i uporowi w dążeniu 

do celu. Mimo nieustającego 
bólu, zawsze był wesoły, z do-
brym słowem dla każdego. 
A najlepszym dla każdej pani. 
Wszystkie kobiety uważał za 
piękne i uważał, że każdej na-
leżą się komplementy. Liceum 
kończył w Oławie. Nawiązał 
tam wiele długoletnich przy-
jaźni. Spośród szóstki rodzeń-
stwa Mariana zostały już tylko 
Danuta i Jerzy. Władysław, 
Józef i Henryk odeszli. Teraz 
dołączył do nich Marian. 

Niewątpliwie miał jednak 
po co i dla kogo żyć. Gdy-
by nie COVID-19, zapewne 
wciąż cieszyłby się z kolej-
nych dni spędzonych z żoną, 
wspólnych podróży, które 
planował i nieocenionego cza-
su, spędzanego z wnukiem. 
Mistrzyni ceremonii konty-
nuowała: 

- 10 lipca 1976 roku Marian 
ożenił się z Wandą. W szczę-
ściu i miłości przeżyli ze sobą 

prawie 45 lat. Ta okrągła rocz-
nica przypada na lipiec. Nie-
stety, nie będzie im już dane 
świętowanie jej razem. Wandzi 
pozostają cudowne wspomnie-
nia szczęśliwego rodzinnego 
życia, którego owocem jest 
jedyna ukochana córka Basia. 
Basia, która jest już dorosła, 
wyszła za mąż za Sławomira, 
a na świat przyszedł ich syn 
Andrzej - najukochańszy wnu-
czek, oczko w głowie dziadka 
Mariana, który kochał spędzać 
z wnukiem czas. Jeździli ra-
zem na ryby, w poszukiwa-
niu przygód. Począwszy od 
nauki liczenia, po wyprawy 
łodzią, wycieczki rowerowe 
i naukę prowadzenia traktora. 
Dzieci zawsze przepadały za 
Marianem, nie tylko dlatego, 
że rozdawał im lizaki. Miał 
po prostu świetne podejście. 
Każdego, nawet dwuletniego 
malucha traktował jako rów-
nego partnera do rozmowy. 
Dzięki temu miał swoje przy-
szywane wnuki. Był również 
najukochańszym wujkiem dla 
Janka, Marysi i Ani, wspie-
rającym po nieodżałowanej, 
przedwczesnej śmierci Zbysz-
ka, ich ojca. Całej groma-
dzie dzieciaków organizował 
kuligi, wyprawy nad rzekę, 
jazdy na traktorze, ćwiczenia 
strażackie czy spontaniczne 
mecze w nogę. Całe życie 
spędził na wsi, pracował jako 
rolnik. Zaczynał jednak jako 
jeden z pierwszych w Polsce 
informatyków, był zatrudniony 
w Zakładzie Elektronicznej 
Techniki Obliczeniowej, gdzie 
poznał swoją przyszłą żonę 
i teściową. Zawsze był chłonny 
wiedzy i nowości. Nie musiał 
być perfekcyjny, ale musiał 
wiedzieć, jak to działa. Od roz-
gryzienia konstrukcji maszyny 
do szycia, po własnoręczne 
skonstruowanie kompleksu 
maszyny do zbierania liści 
buraków. Kochał przyrodę, 
zwierzęta i przebywanie na ło-
nie natury. Jego dom był i jest 
pełen kochających zwierza-
ków. Coweekendowe wypady 
na ryby nigdy nie kończyły 
się przywiezieniem ryb. Naj-
ważniejszy był sam pobyt na 
łonie natury i kontakt z przy-
rodą. Z tych wypraw wracał 
z opowieściami o spotkaniach 
z dzikimi zwierzętami oraz 
z koszami grzybów. Opowiadał 
o zaskrońcach, wygrzewają-
cych mu się na brzuchu, czy 
o bobrach i sarnach, które pod-
chodziły do niego, gdy siedział 
z wędką. Spełniał marzenie 
o łowieniu w Norwegii. Chciał 
tam wrócić ze swoim 12-letnim 
wnukiem. Nie zdążył. 

Choć z samorządem nie 
był związany od wielu lat, do 
końca pozostał społecznikiem. 
- To był bardzo dobry człowiek 
- powiedział mężczyzna, który 
dzień po jego śmierci przy-
szedł do naszej redakcji. - To 
naprawdę duża strata... 

Ceremonia pogrzebowa 
trwała ponad godzinę. Gdy-

by Marian Łania słyszał to 
wszystko, co o nim powiedzia-
no, z pewnością wzruszyłby 
się nie raz. Zresztą wśród 
żałobników na próżno było 
szukać takich, którzy potrafi li 
powstrzymać łzy. Niektórzy 
znali go świetnie, inni mniej. 
Mistrzyni ceremonii dbała jed-
nak o to, by biografi a zmarłego 
głośno wybrzmiała:

- Był wójtem, angażował 
się w działalność kółek rol-
niczych, wspierał koła go-
spodyń wiejskich, strażaków-
-ochotników. Znał wszystkich, 
a wszyscy znali jego. Zawsze 
uśmiechnięty i chętny do po-
mocy, co potwierdza państwa 
liczna obecność. Był niezwy-
kle zaangażowany społecznie, 
nie znosił nierówności, zawsze 
był czuły na ludzką krzywdę, 
ale i na urodę ładnych dziew-
czyn. Długo pracowali razem 
z żoną Wandą, prowadząc 
mały, ale bardzo wesoły sklep 
w Siecieborowicach. Ciężko 
pracowali ponad 20 lat. Wrośli 
w społeczność. Maniuś - jak 
mówi o nim żona - kochał 
książki. Jego dom to prawdzi-
wa biblioteka. Wielu tytułów 
nie zdążył przeczytać. Kochał 
też dobre kino, wino i obia-
dy z ukochaną w dobrych 
restauracjach. Wycieczki po 
okolicy i niekończące się dys-
kusje na wszystkie tematy ze 
swoimi kumplami. Uwielbiał 
podróże. Nie zdążył zobaczyć 
Cypru, który chciał odwie-
dzić z żoną w maju. Kochał 
muzykę Leonarda Cohena, 
ale też Tercet Egzotyczny, 
śpiewany w aucie z żoną. 
Maniuś to świetny, leniwy 
kucharz. Przyrządzał najlepsze 
ryby i krewetki. Robił wspa-
niałe domowe wędliny, które 
nigdy za długo się nie ostały. 
11 lat temu małżonkowie 
zamieszkali w nowym domu, 
w tej samej wsi. W domu ma-
rzeń z niewielkim ogródkiem, 
psem i kotami. Psy, które do 
niego trafiały, przeważnie 
pochodziły ze schroniska. 
Nie miały rasy czy rodowodu, 
niekoniecznie były ładne, 
ale jak to mówił Marian - pięk-
ne, bo nasze. Tych ciekawych 
sytuacji z nim związanych jest 
bardzo wiele. Jego życie było 
barwne, wesołe i towarzy-
skie. Żył pełnią życia, czerpał 
z niego całymi garściami. 
Całe życie był kochany i sam 
kochał. Mimo ponad 40 lat 
spędzonych z żoną, codzien-
nie od nowa ją podrywał i z 
nią fl irtował. Rozpieszczał ją 
prezentami. Mieli wspólne 
zwariowane pomysły, które 
z dzikością serca realizowali. 
Miał dobre, spełnione życie, 
choć o tyle za krótkie, że 
skradzione przez chorobę. 
Mówi się, że człowiek jest 
wart tyle, co wspomnienia po 
nim. Te związane z Marianem 
są niepoliczalne.

KAMIL TYSA 
ktysa@gazeta.olawa.pl

ŻYŁ PEŁNIĄ ŻYCIA. 
Kochał i był kochany

Mariana Łanię pożegnali żona, inni przedstawiciele rodziny, przyjaciele i znajomi

Ka
m

il 
Ty

sa
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6 maja rusza Punkt  Szczepień 
Powszechnych w Hali Sportowej OCKF 
na Stadionie Miejskim!

Gotowe stanowisko do szczepień w hali sportowej na stadionie

W poniedziałek celebrowali-
śmy 230. rocznicę uchwalenia 
Konstytucji 3 Maja

To już drugi rok kiedy ob-
chody Święta Konstytucji, 
z powodu ograniczeń zwią-
zanych ze stanem epidemii, 
miały nietypowy przebieg. 
Rocznica została uczczona 
przez władze samorządu miej-
skiego i powiatowego złoże-
niem kwiatów pod Pomnikiem 
Losów Ojczyzny oraz mszą 
świętą w intencji ojczyzny.

Uroczyście

Przedstawicie samorządu miejskiego złożyli kwiaty pod pomnikiem

Dla uczczenia święta państwowego ustawione zostały w Rynku nowe maszty fl agowe

Nowe 
chodniki

Rozpoczął się remont chodnika 
na ul. Kasprowicza (od strony 
siedziby ZUS). Przypominamy, 
że w ubiegłym roku wykonany 
został chodnik po przeciwległej 
stronie tej drogi

Przy ul. Magazynowej trwa 
budowa miejsc parkingowych 
dla osób niepełnosprawnych 
oraz chodników wraz z dojściami 
do Centrum Terapeutyczno-
Rehabilitacyjnego Stowarzyszenia 
Pomocy Dzieciom „TĘCZA”

W poniedziałek 3 maja, w Parku 
Miejskim przy stawach, odbył się 
piknik charytatywny „Majówka 
dla Przemka”, którego celem 
było wsparcie leczenia małego 
oławianina

Pobiegli i pomogli!

Uczestnicy biegu w przebraniu

Rejestracja na szczepienie 
odbywa się całodobowo i bez-
płatnie poprzez: 

* infolinię pod nr 989 
* e-Rejestrację na stronie 

www.gov.pl/szczepimysie

* SMS-y o treści: Szcze-
pimySie pod nr 880 333 333

Można się także zarejestro-
wać w naszym punkcie szcze-
pień, dzwoniąc pod numer 881 
438 848 (od poniedziałku do 
piątku, w godzinach od 8:00 
do 14:00). 

Nie jest możliwa reje-
stracja osobista w punkcie 
szczepień. 

Szczegółowe informacje na 
temat funkcjonowania Punktu 
Szczepień Powszechnych 
dostępne są na stronie urzędu: 
www.um.olawa.pl

Organizatorami wyda-
rzenia byli: S.L.A Biegnij 
Oławo, Komitet Społeczny 
FOR LIVE, Urząd Miejski 
w Oławie oraz OCKF. W ra-
mach wydarzenia zorgani-
zowany został bieg „5 dla 
Przemka” i bieg w przebra-
niu dla dzieci. Były też pysz-

ne domowe ciasta, kiermasz 
zabawek oraz grill. 

Serdecznie dziękujemy 
wszystkim zaangażowanym 
w organizację pikniku oraz 
mieszkańcom za chęć nie-
sienia pomocy.

OGŁOSZENIE
Burmistrz Miasta Oława, działając na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 

1997 r. o gospodarce nieruchomościami (t.j. Dz. U. z 2020 r. poz. 1990 z późn. zm.) infor-
muje, że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Oławie zostały wywieszone wykazy 
nieruchomości przeznaczonych do dzierżawy w trybie bezprzetargowym,:

- na okres od 26.04 do 17.05.2021 r. – wykaz, stanowiący załącznik do Zarządzenia 
Burmistrza Miasta Oława nr 49/0050/2021 z dnia 26.04.2021 r.

- na okres od 29.04 do 20.05.2021 r. – wykaz, stanowiący załącznik do Zarządzenia 
Burmistrza Miasta Oława nr 50/0050/2021 z dnia 29.04.2021 r.

        Burmistrz Miasta Oława 
                                                                                           -Tomasz Frischmann
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Marek Bochenkiewicz 
Zgromadził 18 531,56 zł. Posiada dom o powierzchni 130 

mkw, warty 400 000 zł oraz gospodarstwo rolne o powierzchni 
1,33 ha, warte 80 000 zł (współwłasność małżeńska). W 2019 
roku przyniosło mu ono dochód w wysokości 5 204,02 zł. Z ty-
tułu zatrudnienia w Szkole Podstawowej w Wierzbnie zarobił 
34 068,05 zł, z tytułu diety radnego - 8 374,56 zł. Ma ciągnik 
rolniczy ursus, warty 15 000 zł. Nie spłaca kredytów o wartości 
powyżej 10 000 zł. 

Ireneusz Gołąb 
Zgromadził 126 400 zł (wspólność małżeńska). Posiada dom 

o powierzchni 130 mkw, warty 150 000 zł, gospodarstwo ogól-
norolne o powierzchni 13,37 ha, warte 840 000 zł oraz działkę 
pod zabudowę mieszkaniową i gospodarczą o powierzchni 
0,48 ha, wartą 50 000 zł. Z tytułu zatrudnienia w Zakładzie 
Gospodarki Komunalnej w Domaniowie w 2019 roku osiągnął 
dochód w wysokości 39 255,86 zł, z diety radnego 7 300,92 
zł, z gospodarstwa rolnego - 40 000 zł. Ma opla vectrę z 2007 
roku, ciągnik ursus z 1979 roku oraz mercedesa z 2007 roku. 
Nie spłaca kredytów o wartości powyżej 10 000 zł. 

Grażyna Głogulska 
Zgromadziła 10 000 zł (współwłasność małżeńska). Posiada 

dom o powierzchni 172 mkw, warty 500 000 zł, mieszkanie 
o powierzchni 42,5 mkw, warte 150 000 zł (1/6 udziału) oraz 
działkę o powierzchni 0,1075 ha, wartą 30 000 zł. Z tytułu 
zatrudnienia w Dolnośląskim Ośrodku Doradztwa Rolniczego 
we Wrocławiu w 2019 roku osiągnęła dochód w wysokości  
85 092,41 zł, z diety radnej 7 300,92 zł. Ma opla vectrę z 2009 
roku oraz opla astrę z 2014 roku. Spłaca kredyt hipoteczny. Pod 
koniec 2019 roku saldo wynosiło 43 374,92 zł. 

Krzysztof Jakubiszyn 
Nie wykazał zgromadzonych środków pieniężnych. Posiada 

dom o powierzchni 220 mkw, warty 305 000 zł oraz nierucho-
mość rolną o powierzchni 1,15 ha, wartą 70 000 zł. Z tytułu 
usług z zakresu ochrony przeciwpożarowej w 2019 roku osią-
gnął dochód w wysokości 55 120 zł, z emerytury - 51 116,35 zł,  
z diety radnego i sołtysa - 14 628,56 zł, z Zakładu Opieki Zdro-
wotnej - 7 480 zł, z nieruchomości rolnej - 1 200 zł. 

Nie ma pojazdów ani innych przedmiotów wartych więcej niż 
10 000 zł. Spłaca dwa kredyty hipoteczne, których zobowiązania 
pod koniec 2019 roku wynosiły 145 620,96 zł, 93 150,52 zł.

Jarosław Janik
Zgromadził 37 000 zł. Posiada dom o powierzchni 124 mkw, 

warty 100 000 zł, mieszkanie o powierzchni 39 mkw, warte   
120 000 zł i gospodarstwo rolne o powierzchni 7,01 ha, warte 
350 000 zł. Z tytułu diety radnego osiągnął w 2019 roku dochód 
w wysokości 8 374,56 zł, z emerytury - 70 223,02 zł, z gospo-
darstwa rolnego - 29 111,86 zł. Ma ciągnik ursus z 1986 roku 
oraz przyczepię brandys z 1978. Nie spłaca kredytów o wartości 
powyżej 10 000 zł. 

Adam Kraska 
Nie wykazał zgromadzonych środków pieniężnych, a także 

posiadanego domu lub mieszkania. Ma działkę budowlaną, na 
której znajduje się stary niezamieszkały dom do rozbiórki oraz 
fundament i część ścian rozpoczętej budowy domu jednorodzin-
nego. Powierzchnia działki to 0,13 ha, wartość - 90 000 zł. Jest 
także właścicielem 1/6 mieszkania po mamie, o powierzchni 68 
mkw. Wartość 1/6 - 25 000 zł. Ponadto 1/6 działki budowlanej 
w Wierzbnie, o wartości ok. 10 000 zł. 

Z tytułu zatrudnienia w Centrum Kultury i Czytelnictwa Gmi-
ny Domaniów w 2019 roku osiągnął dochód w wysokości 44 
136,65 zł, z diety sołtysa, prowizji z zebranego podatku i diety 
radnego - 5 088 zł, z umowy zlecenie podpisanej z Dolnośląską 
Federacją Sportu - 5 993,60 zł, z nagrody UG Domaniów - 2 
000 zł, z umowy zlecenie z PZPC - 4 400, z umowy zlecenie 
z MKS Start 1 800 zł. 

Ma samochód kia sorento z 2007 roku. Nie spłaca kredytów 
o wartości powyżej 10 000 zł. 

Jarosław Mikoda 
Zgromadził 18 000 zł. Posiada dom o powierzchni 120 mkw,w 

arty 400 000 zł oraz działki rolne o powierzchni 7,0517 ha, 
warte 350 000 zł. 

Z tytułu zatrudnienia w firmie „Form-Plast” osiągnął w 2019 
roku dochód w wysokości 64 808,46. Z diety radnego 8 905,99 
zł, z gospodarstwa rolnego - 7 000 zł. Ma peugeota 5008 z 2010 
roku. Spłaca kredyt na budowę domu. Wartość zobowiązania 
pod koniec 2019 roku wynosiła 136 895 zł. 

Tomasz Pach 
Zgromadził 15 800 zł. Posiada dom o powierzchni 110 mkw, 

warty 400 000 zł. Z tytułu diety radnego w 2019 roku osiągnął 
dochód w wysokości 8 200 zł, z tytułu funkcji sołtysa - 9 101 zł, 
z tytułu umowy zlecenie - 1 720 zł, z tytułu renty - 54 084,72 zł. 

Ma fiata 500 z 2021 roku, peugeota 208 z 2017 roku oraz 
citroena c4 grand picasso z 2013 roku. 

Nie spłaca kredytów o wartości powyżej 10 000 zł. 

Janusz Piotrowski 
Zgromadził 81 900 zł (wspólność małżeńska). Posiada dom 

o powierzchni 180 mkw, warty 300 000 zł, gospodarstwo rolne o po-
wierzchni 53,9524 ha, warte 3 000 000 zł oraz działkę zabudowaną 
domem, o powierzchni 0,32 ha, wartą 80 000 zł. 

Z tytułu diety radnego w 2019 roku osiągnął dochód w wysokości 
7 258,34 zł. Innych dochodów nie wykazał w oświadczeniu. 

Ma opryskiwacz TAD-LEN z 2012 roku, pług obrotowy unia ibis 
z 2010 roku, wały uprawowe expom tytan z 2011 roku, rozsiewacz 
nawozu kverneland z 2011 roku, dwa ciągniki rolnicze new holland 
z 2011 i 2013 roku, ciągnik rolniczy ursus c z 1989 roku, przyczepę 
pronar z 2014 roku, samochód kia sportage z 2015 roku oraz siewnik 
zbożowy horsch pronto z 2019 roku. 

Spłaca trzy kredyty: na zakup ciągnika rolniczego (saldo pod 
koniec 2019 roku - 54 396 zł), na zakup przyczep (saldo pod ko-

niec 2019 roku - 69 421 zł), na zakup siewnika zbożowego (saldo 
pod koniec 2019 roku - 71 423,24 zł). Ma również zobowiązanie 
finansowe wobec brata matki w związku z zakupem pola uprawnego  
- 20 000 zł rocznie przez 10 lat. 

Dawid Pożarycki 
Zgromadził 8 000 zł. Posiada działkę o powierzchni 0,13 

ha, wartą 50 000 zł. Z tytułu zatrudnienia na 1/4 etatu w firmie 
KM Managment w 2019 roku osiągnął dochód w wysokości  
7 800 zł, z diety radnego - 7 296 zł, z umowy zlecenie - 4 900 zł. 

Ma volkswagena passata z 2008 roku, wartego 17 500 zł. Nie 
spłaca kredytów o wartości powyżej 10 000 zł. 

Bartłomiej Reszczyński 
Zgromadził 11 000 zł. Posiada dom o powierzchni 150 mkw, 

warty 300 000 zł, mieszkanie o powierzchni 80 mkw, warte  
120 000 zł, gospodarstwo produkcyjne o powierzchni 11,473 ha, 
warte 123 888,90 zł, oraz działki o powierzchni 0,31 ha i 0,28 
ha, warte 30 000 zł i 10 000 zł. 

Z tytułu zatrudnienia w Miejskim Przedsiębiorstwie Wodno-
-Kanalizacyjnym we Wrocławiu w 2019 roku osiągnął dochód 
w wysokości 58 257,59 zł. Do oświadczenia majątkowego nie 
wpisał dochodu z tytułu diety radnego. 

Ma skodę fabię z 2013 roku. Spłaca kredyty, których saldo 
pod koniec 2019 roku wynosiło 33 683 zł i 500 zł. 

Adam Salwach
Zgromadził 30 000 zł. Posiada dom o powierzchni 300 mkw, 

warty 250 000 zł i gospodarstwo rolne o powierzchni 1 ha, warte 
50 000 zł. Z tytułu emerytury w 2019 roku osiągnął dochód 
w wysokości 44 800 zł, z diety radnego - 8 564 zł, z diety soł-
tysa - 3 600 zł, z prowizji podatku - 1 546 zł, z gospodarstwa 
rolnego - 5 000 zł. 

Nie wykazał posiadanych samochodów lub innych rzeczy 
o wartości powyżej 10 000 zł. Nie spłaca również kredytów. 

Anna Strząbała 
Zgromadziła 130 000 zł. Posiada 1/3 domu o powierzchni 50 

mkw, wartą 50 000 zł oraz 1/3 mieszkania o powierzchni 48,5 
mkw, wartą 24 250. Ponadto gospodarstwo rolne o powierzchni 
2 300 mkw, warte 30 000 zł (także 1/3 własności) oraz miesz-
kanie o powierzchni 35,60 mkw, warte 157 500 zł. 

Z tytułu diety radnej w 2019 roku osiągnęła dochód w wy-
sokości 7 300,92 zł, z diety sołtysa - 3 600 zł, z prowizji od 
poboru podatku - 4 125 zł, z renty - 11 316 zł. Ma nissana juke 
z 2016 roku, wartego 40 000 zł. 

Nie spłaca kredytów o wartości powyżej 10 000 zł. 
                                            *
W zestawieniu nie ma Zdzisława Żygadły. Pojawił się on 

bowiem kilka tygodniu temu, gdy opisywaliśmy oświadczenia 
przewodniczących rad.

Rada Gminy Domaniów wraz z wójtem
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radni RG DomaniówMajątek władzy

OpracOwał Kamil Tysa
ktysa@gazeta.olawa.pl

W poprzednich wydaniach „Powiatowej” byli już burmistrzowie, wójtowie, starosta, 
ich zastępcy, przewodniczący rad, sekretarze oraz radni z Oławy, Jelcza-Laskowic 
i gminy Oława. Tym razem zaglądamy do oświadczeń radnych RG Domaniów. 
Najnowsze dostępne publicznie dokumenty zawierają dane na koniec 2019 roku. 

GmiNa DOmaNióW 
Informacja publiczna 

Domy, mieszkania, oszczędności i kredyty. Co wykazali 
lokalni włodarze? Sprawdzamy oświadczenia majątkowe
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URZ¥D MIASTA I GMINY

JELCZ-LASKOWICE
strona dofi nansowana 

z budżetu miasta i gminy 
Jelcz-Laskowice

W INTERNECIE:
www.jelcz-laskowice.pl  
poczta elektroniczna: 
um.info@jelcz-laskowice.pl

Biuletyn Informacji Publicznej 
http://www.um.jelcz-laskowice.fi nn.pl/

informacje

Choć epidemia korona-
wirusa od wielu miesięcy 
krzyżuje plany i unie-
możliwia organizację 
imprez w dotychczasowym 
kształcie, majówka w Jel-
czu-Laskowicach jednak 
się odbyła. Miała skrom-
niejszą niż zazwyczaj 
formę, jednak mieszkańcy 
chwalili jej kreatywny 
charakter

A to przede wszystkim za 
sprawą rozśpiewanego jel-
cza-kabrioleta, który 1 maja 
wyjechał na ulice miasta. 
Autobus przez lata produko-
wany w JZS musiał przywołać 
u starszych wiele wspomnień 
- i z zakładu pracy, i z letnich 
wyjazdów na kolonie... Tym 
razem karosa gościła na swoim 
pokładzie Jelczańską Kapelę 
Podwórkową, w rolę której 
wcielili się muzycy z Gentel-

man`s Jazz. Postarali się oni 
o szeroki repertuar piosenek 
dla mieszkańców Jelcza-La-
skowic. Dodatkową atrakcją 
była możliwość przesyłania 
wybranym osobom z pokła-
du jelcza-kabrioleta życzeń 
i pozdrowień. Ten wyjątkowy, 
mobilny koncert zorganizowa-
ło Miejsko-Gminne Centrum 
Kultury. 

O podkreślenie Dnia Flagi 
postarał się Urząd Miasta 
i Gminy. Jak co roku na ulicz-
nych lampach zawisły barwy 
narodowe, ale tym razem świę-
tu fl agi towarzyszyła nowa ak-
cja. Z inicjatywy UMiG miesz-
kańcom J-L rozdano tysiąc 
pinów z herbem miasta oraz 
biało-czerwonym barwami. 
Równolegle na urzędowym 

fanpage`u FB odbywał się 
konkurs na najlepsze zdjęcie 
z pinem. Autorom najlepszych 
zdjęć zostaną przekazane miej-
skie gadżety.

W Święto 3 Maja wspomi-
namy uchwalenie Konstytucji 
w roku 1791. Była pierwszą 
w Europie i drugą na świecie 
ustawą zasadniczą, regulującą 
organizację władz państwo-
wych oraz prawa i obowiązki 
obywateli. Kształtowała ustrój 
Rzeczypospolitej zaledwie 
przez kilkanaście miesięcy, 
ale stała się niedoścignionym 
wzorem i symbolem marzeń o 
niezawisłości państwa i wol-
ności jego obywateli.

Punktualnie o godz. 12.00 
3 maja hołd twórcom Konsty-
tucji 3 Maja oddały władze Jel-
cza-Laskowic z burmistrzem 
Bogdanem Szczęśniakiem na 
czele, któremu towarzyszyli 
zastępcy: Marek Szponar i Ro-
muald Piórko, sekretarz gmi-
ny Dariusz Koprowski oraz 
dwóch wiceprzewodniczących 

Rady Miejskiej: Krzysztof 
Woźniak i Ireneusz Stachnio. 
W 230. rocznicę uchwalenia 
Konstytucji 3 Maja delegacja 
władz miejskich złożyła pod 
pomnikiem „Do Wolnej i Nie-
podległej” wiązanki kwiatów 
i zapaliła znicze. 

(UMIG)

Majówka mimo pandemii

Władze miasta upamiętniły rocznicę przyjęcia Konstytucji 3 Maja pod pomnikiem 
„Do Wolnej i Niepodległej”

Muzyka z karosy-kabrioleta - o taką niespodziankę dla mieszkańców 
postarało się w tym roku MGCK

Z okazji 230. rocznicy uchwalenia Konstytucji 3 Maja w Miejsko-Gminnym Centrum Kultury 
odbył się koncert „Wiwat 3 Maja!” w wykonaniu sopranistki Moniki Gruszczyńskiej, której 
towarzyszyło trio instrumentalne.

Koncert zainaugurował zastępca burmistrza Marek Szponar, składając mieszkańcom życzenia. 
Wydarzenie poprowadziła Ewa Miedzwiecka. Monika Gruszczyńska wykonała m.in. Mazurek 
3 Maja, Hymn do miłości ojczyzny czy Warszawiankę. Sejm RP ogłosił rok 2021 Rokiem Kon-
stytucji 3 Maja, świadomy znaczenia Konstytucji jako ważnego elementu pamięci zbiorowej, 
oddając hołd wszystkim, którzy przyczynili się do powstania tego aktu. Zachęciło to do refl eksji 
nad dziedzictwem Konstytucji współcześnie. Koncert pieśni patriotycznych publiczność mogła 
obejrzeć dzięki internetowej transmisji na żywo na facebookowym fanpage`u MGCK.

(MAN)

Muzyczny 3 Maj
Patriotyczny koncert online. Od lewej dyrektor MGCK Dorota Miś-Hanys, sopranistka Monika Gruszczyńska, 
zastępca burmistrza Marek Szponar oraz prowadząca koncert Ewa Miedzwiecka

Patriotyczne przypinki mieszkańcom J-L wręczali: (od lewej) radny Tadeusz Babski, sekretarz gminy Dariusz 
Koprowski oraz wiceprzewodniczący RM Ireneusz Stachnio



13www.tuolawa.pl18/2021

WROCŁAW 
Z sądu 

Pierwsza rozprawa apela-
cyjna w sprawie zbrodni 
miłoszyckiej 28 kwietnia 
ani o krok nie przybliżyła 
nas do prawdy, ale emocji 
nie brakowało - sędzia 
nakazał policji wyprowa-
dzeniu z sali matki ofiary, 
a potem przerwał prze-
pytywanie biegłego przez 
oskarżonego

Już przed budynkiem Sądu 
Apelacyjnego we Wrocławiu 
obrońcy przypominali treść 
swoich apelacji. - Postępowa-
niu karnemu powinna towa-
rzyszyć zasada domniemania 
niewinności i równości broni, 
a my żeśmy tej równości nie 
mieli w trakcie procesu przed 
sądem pierwszej instancji 
- mówiła obrończyni Norber-
ta Basiury mecenas Renata 
Kopczyk. - Wszystkie wnioski 
dowodowe oskarżenia były 
rozpatrywane, a nasze w więk-
szości oddalano. Niezrozumia-
łe jest dla obrony chociażby 
to, dlaczego materiał, który 
był przez biegłego badany 
na obecność DNA, został 
w całości zużyty. Tam mamy 
wiele anomalii. Pamiętajmy, 
że to jest proces poszlakowy. 
Sąd pierwszej instancji nie 
zająknął się ani słowem, co do 
formy procesu poszlakowego, 
a tam są specjalne i szczególne 
kwestie z tym związane. Cały 
czas będę powtarzać, że ani 
Sąd Okręgowy, ani prokura-
tor nie udowodnili, że mój 
klient był na tej posesji i brał 
udział w gwałcie, że dokonał 
morderstwa, że znał się ze 
współoskarżonym, że działali 
wspólnie i w porozumieniu. 
Żaden z tych elementów nie 
został udowodniony. 

Norbert Basiura podkreślał, 
że zawsze stawia się na we-
zwania sądu, jak i tym razem, 
bo nie ma nic do ukrycia. 
- Chcę wykazać swoją nie-
winność - mówił. - Walczymy 
o sprawiedliwość.

Obrońca Ireneusza M. ad-
wokat Tomasz Stykała podkre-
ślał, że to opinia biegłego Ko-
locha, badającego DNA, jest 
kluczowym dowodem w spra-
wie, a ten biegły będzie zezna-
wał dopiero podczas kolejnej 
rozprawy. - Nie należy jednak 
zapominać, że ten dowód ma 
charakter poszlakowy - mó-
wił. - To nie jest dowód, który 
wskazuje o sprawstwie i winie, 
co do zbrodni zabójstwa. To 
jest dowód, który pokazuje, 
że na ubraniu pokrzywdzonej 
zostały ślady biologiczne, co 
w żaden sposób nie może de-
cydować o przypisaniu jedne-
mu ani drugiemu oskarżonemu 
zbrodni zabójstwa. Do tego 
sprowadzają się nasze apela-

cje, w których kwestionujemy 
szereg okoliczności faktycz-
nych, między innymi opinię 
biegłego Kolocha, jej wartość 
merytoryczną. Cieszymy się, 
że Sąd Apelacyjny dopuścił 
dowód z opinii uzupełniającej 
tego biegłego. 

*
Pierwsza rozprawa apelacyj-

na rozpoczęła się od dużych 
emocji. Oskarżyciel posiłkowy 
- ojciec Małgosi - wnioskował 
o wyłączenie jawności rozpra-
wy. We wcześniejszym piśmie 
do sądu wnioskował też, by 
w ogóle utajnić akta sprawy 
na 50 lat, by nikt nie mógł 
z nich „korzystać”. Przy okazji 
rodzice Małgorzaty wołali do 
Norberta Basiury, że o nim nie 
powstanie film. Ewidentnie 
nawiązali tu do ekranizacji hi-
storii o Tomaszu Komendzie, 
którą rodzice zamordowanej 
nastolatki od początku próbo-
wali zablokować.

Sąd nie zgodził się na wy-
łączenie jawności ze względu 
na wagę sprawy oraz zainte-
resowanie społeczne. Roz-
prawę, którą prowadzi sędzia 
Cezariusz Baćkowski, oprócz 
matki jednego z oskarżonych 
śledzi jednak tylko kilkunastu 
dziennikarzy, którzy zostali 
wpuszczeni do sali konfe-

rencyjnej, gdzie na telebimie 
oglądają jej przebieg. 

Podczas przedstawiania 
apelacji prokuratury, mama 
Małgorzaty tym razem zaczęła 
wykrzykiwać do oskarżonego 
Ireneusza M., że jest zwyrod-
nialcem. Potem do prokuratora 
Dariusza Sobieskiego wołała, 
że „wziął w łapę”. Ponieważ 
już wcześniej sędzia zwracał 
jej uwagę na niestosowne za-
chowanie, tym razem nakazał 
jej opuścić salę rozpraw. 

- Emocji było zdecydowanie 
za dużo - przyznaje prokurator 
Sobieski. 

Tymczasem Ireneusz M. 
już w pierwszym wystąpieniu 
zaatakował prokuraturę za 
manipulacje, jakich jego zda-
niem dopuścił się prokurator. 
Chodziło o opis dziewczyny 
siedzącej na scenie, a zwłasz-
cza jej skarpetek, które mógł 
widzieć tylko sprawca gwałtu. 
Tymczasem oskarżony prze-
konuje, że opisywał wtedy 
zupełnie inną dziewczynę, nie 
Małgosię, a prokurator dobrze 
o tym wiedział.

*
Podczas pierwszej rozprawy 

odwoławczej zeznawał tylko 
jeden świadek - biegły Jerzy 
Kawecki, który przeprowa-
dzał sekcję zwłok ofi ary. Gdy 

doszło do zadawania my pytań 
przez Ireneusza M., ten się tak 
rozkręcił, że i jemu sędzia mu-
siał przerwać: - Podnosi pan 
głos na biegłego, a niektóre 
wypowiedzi mogą go obra-
żać - mówił sędzia i nakazał, 
aby swoje pytania oskarżony 
przedstawił na piśmie. 

Najciekawsza tego dnia 
była informacja, którą przed-
stawił sędzia prowadzący 
sprawę. Chodzi o Artura T., 
niedawnego bohatera mate-
riałów dziennikarskich TVN 
i Gazety Wrocławskiej (pi-
saliśmy o tym parę tygodni 
temu), którego pełnomocnik 
zgłosił się do sądu z informa-
cją, że po tych medialnych 
rewelacjach jego klient chce 
złożyć oświadczenie, bo ma 
coś istotnego do przekazania 
w sprawie miłoszyckiej. Sąd 
poprosił pełnomocnika o treść 
tego oświadczenia, ale na razie 
jej nie ma. Wobec zapewnień, 
że to mogą być istotne in-
formacje, sędzia Baćkowski 
zapewnił, że sąd podejmie 
próbę przesłuchania Artura K.

Prokurator Sobieski nie 
chciał tego komentować, ale 
nie ukrywał, że sam z chę-
cią przesłuchałby Artura K. 
- Proszę mi wierzyć - mówił 
- że wykonujemy czynności 

także w tym wątku, natomiast 
proszę pamiętać, że sytuacja 
pana Artura, związana z jego 
przyjazdem do Polski, jest 
dość skomplikowana. 

O co chodzi? W związku 
ze swoją przeszłością od lat 
jest poszukiwany europejskim 
nakazem zatrzymania, więc 
gdyby pojawił się w Polsce, 
musiałby zostać zatrzymany. 

Przypomnijmy, że Artur K. 
był jednym z wrocławskich 
ochroniarzy, którzy stali na 
bramce w miłoszyckiej dys-
kotece w sylwestra z 1996 
na 1997 rok, miał za sobą 
pewną przeszłość kryminalną, 
a nawet epizod z podejrze-
niem o gwałty, tymczasem po 
zbrodni miłoszyckiej nigdy nie 
został dostatecznie sprawdzo-
ny, np. nie badano jego DNA. 

- Dopóki nie dowiemy się, 
co świadek chce przekazać, 
ciężko dywagować - ko-
mentowała mecenas Renata 
Kopczyk. - Natomiast każ-
dy świadek, który się sam 
z siebie zgłasza i mówi, że 
ma cenne, istotne informacje 
dla sprawy, jest ważny. Tym 
bardziej, że ten świadek był 
jednym z ochroniarzy na tam-
tej dyskotece. Wydaje się więc 
konieczne, aby tego świadka 
przesłuchać i razem z moim 

klientem jesteśmy jak najbar-
dziej za. 

Norbert Basiura, który tam-
tej nocy też stał na bramce 
w Miłoszycach, cieszy się, że 
Artur K. zareagował na dzien-
nikarskie materiały i chce 
przekazać jakąś ważną infor-
mację: - Może to wniesie coś 
do sprawy. 

Pytany, czy zna Artura K, 
mówi: - Nie, ja tej osoby nie 
znam. Była grupa chłopaków 
z Wrocławia, którzy przyjeż-
dżali na tę dyskotekę do ochro-
ny. Gdzieś tam widzieliśmy się 
na sali, ale to jest osoba, której 
nie znam. 

*
Kolejna rozprawa 9 czerw-

ca. 
26 kwietnia Sąd Apelacyjny 

we Wrocławiu zadecydował 
o kolejnym przedłużeniu Ire-
neuszowi M. aresztu tym-
czasowego - tym razem do 
30 czerwca. Na rozprawie 
28 kwietnia Ireneusz M. zło-
żył wniosek o uchylenie tego 
aresztu, ale nie został przez sąd 
uwzględniony. Obrońca zapo-
wiedział, że decyzję o areszcie 
zaskarży.

TEKST I FOT.: 
JERZY KAMIŃSKI 

jkaminski@gazeta.olawa.p

Emocje na sprawie miłoszyckiej. 
NOWY WAŻNY ŚWIADEK?

Po rozprawie każdy chciał posłuchać komentarzy. Na pierwszym planie z dziennikarzami rozmawiają obrońcy oskarżonych adwokaci Renata Kopczyk i Tomasz Stykała, dalej Norbert 
Basiura
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W odcinku pierwszym pisa-
łem o targu miejskim, który był 
na placu pomiędzy dzisiejszym 
budynkiem Urzędu Gminy a ul. 
Sportową, która wtedy rozpo-
czynała się w miejscu, gdzie 
kończył się Budynek Liceum 
Ogólnokształcącego. Dziś jest 
tu chodnik przed pawilonami 
handlowymi, tzw. „plastrami 
miodu” - opisuję to dokładnie, 
bo tego odcinka ulicy Sporto-
wej już nie ma. Dziś Sportowa 
zaczyna się od ul. 3 Maja. 

Na zdjęciach lotniczych 
sprzed wojny widać olbrzymi 
plac o kształcie zbliżonym do 
prostokąta pomiędzy ogrodze-
niem stadionu, dzisiejszą ulicą 
Żeromskiego, budynkami od 
strony pl. Zamkowego i ulicą 
Sportowa. Przypominam, że 
ul.3 Maja powstała na począt-
ku lat 70. ubiegłego wieku. 
W latach powojennych ten plac 
był wykorzystywany w różny 
sposób - tu, gdzie dziś jest bu-
dynek starostwa, przez lata we 
wtorki i piątki był Targ Koński, 
na którym odbywał się handel 
zwierzętami. W innym miejscu, 
bliżej stadionu, na plac zaraz 
po wojnie zwożono olbrzymie 
ilości gruzu ze zwalonych bu-
dynków w czasie wojny. Bliżej 
ogrodzenia stadionu, które wte-
dy było z siatki, na początku 
lat 50. była Targowica Miejska, 
przeniesiona z Rynku. W albu-
mie rodzinnym pana Romana 
Drzewińskiego zobaczyłem 
bardzo ciekawe zdjęcie zrobione 
w czasie pochodu 1-Majowego 
w pobliżu Stadionu Miejskiego 
w 1954 roku - w tle widzimy 
bardzo duży napis „Targowica 
Miejska” . Niestety, nie znala-
złem nikogo, kto pamiętałby 
targowisko w tym miejscu. 

Ciekawostką jest, że w la-
tach powojennych pochody 
1-Majowe rozpoczynały się na 
Stadionie Miejskim, a uczest-
nicy pochodu szli ul. Sportową, 
potem przez plac Zamkowy do 
Rynku, gdzie była pierwsza 
trybuna, dalej do pomnika K. 
Świerczewskiego przy 1 Maja. 

Na placu, gdzie była Tar-
gowica Miejska, kilka razy 
w roku w różnych miejscach 
rozbijał się namiot cyrkowy. 
W różnym czasie przyjeżdżały 
karuzele dla dorosłych i dzieci, 
„beczki śmierci”, w których mo-
tocykliści jeździli po pionowych 
ścianach, i różnego rodzaju 

atrakcje wesołego miasteczka, 
jak urządzenia do demonstracji 
siły, gabinety krzywych zwier-
ciadeł, strzelnice itp. Były też or-
ganizowane festyny i zabawy na 
drewnianych rozkładanych pod-
łogach, które na drugi dzień były 
składane. Na początku lat 60. 
ogrodzono część terenu, gdzie 
dziś jest starostwo, i urządzono 
boisko dla młodzieży uczącej 
się w LO, tu harcerze mieli 
swoje zloty. Pod koniec lat 60. 
rozpoczęto przedłużanie ulicy 
3 Maja. Do tego czasu ta ulica 
biegła od dzisiejszego ronda przy 
ul. Władysława Sikorskiego 
do ul. Żołnierza Polskiego. Od 
ówczesnej ul. Przyjaciół Żoł-
nierza Polskiego wybudowano 
całkowicie nową ulicę aż do 
ulicy Księdza Franciszka Ku-
trowskiego, do skrzyżowania 
z ulicą Wałową i St. Żerom-
skiego. Wzdłuż tej ulicy na 
przestrzeni lat powstały: dwo-
rzec autobusowy, „wieżowiec” 
koło dworca autobusowego (co 
prawda ma adres „ul. B. Chro-
brego”, ale front budynku jest 
od ul.3 Maja), budynek staro-
stwa, Dom Handlowy Junior, 

budynek Banku Zachodniego. 
W związku z budową ulicy 
3 Maja wyburzono kilka budyn-
ków gospodarczych. W latach 
60. przeniesiono Targ Koński za 
Stadion Miejski, na koniec ulicy 
Sportowej. Na początku lat 70. 
zlikwidowano Targ Miejski przy 
budynku Urzędu Gminy i też 
przeniesiono go na Targ Koński. 
Stoły i stragany ustawiono na 
placu, ale to rozwiązanie nie 
zostało zaakceptowane przez 
handlujących. Prawdopodob-
nie przyczyną zmian było to, 
że furmanki i zwierzęta w dni 
deszczowe robiły ogromne bło-
to. Stoły i stragany zostały 
ustawione wzdłuż ogrodzenia 
czynnej wtedy Rzeźni Miejskiej 
przy ul. Rybackiej, prowadzonej 
przez WSS o/Oława. Również 
przeniesienie targu, na którym 
handlowano nabiałem, warzy-
wami i drobnymi zwierzętami 
(kury, króliki itp.) na koniec 
ul. Sportowej, budziło niezado-
wolenie ówczesnych gospodyń, 
bo był on znacznie oddalony 
od osiedli mieszkaniowych. 
Pamiętajmy, że Osiedle B. Chro-
brego zaczęto budować dopiero 

w 1968 r. W tych czasach prawie 
nie było prywatnych samocho-
dów, a zakupy trzeba było nieść 
w rękach lub wieźć na rowerze. 
Nie było wówczas komunikacji 
autobusowej miejskiej. 

Myśmy mieszkali koło stacji. 
Mama praktycznie przestała 
chodzić na Targ Miejski koło 
Odry. Artykuły nabiałowe i inne 
przywoziła do domu gospodyni, 
która mieszkała w Godzikowi-
cach. Po drodze jechała na Targ 

Miejski. Wyglądało na to, że 
ówczesna władza nie bardzo lu-
biła targowiska i dlatego chciała 
je schować na uboczu. Wtedy 
w Oławie było już coraz więcej 
nowoczesnych sklepów spożyw-
czych i było więcej towarów 
w tych sklepach. Jednak tak było 
krótko - gdzieś w połowie lat 
70. zaczął się kryzys i pojawiły 
się braki w zaopatrzeniu. Na 
razie tzw. dziki, bo bez zgo-
dy ówczesnych władz, handel 

targowiskowy zaczął wracać 
na teren, gdzie teraz są Plastry 
Miodu, i na teren, gdzie obecnie 
jest Starostwo. W połowie lat 70. 
przedłużono ulicę 3 Maja od dzi-
siejszej ul. Żołnierza Polskiego 
do ul. Kutrowskiego, a odcinek 
od dworca autobusowego do 
pl. Zamkowego przez dawny 
plac, na którym był Targ Miej-
ski obok Urzędu Gminy. Ulica 
3 Maja była piękna, szeroka, 
asfaltowa, ale pobocza długo 

Przedwojenna widokówka pokazująca plac, na którym po wojnie był Koński Targ. Widokówka z kolekcji pana 
Darka Boutryka

Zdjęcie przy stadionie i Targowicy Miejskiej z 1954, z albumu rodziny Drzewińskich. Na czele pochodu 1-Majowego uczestnicy z Klubu Sportowego. Maszerujące dzieci mają litery, które tworzą 
napis SPARTA. Litera „S” to Jerzy Żydło, „P” to Edward Terlecki, „A” - Zdzisław Wicher, „R” - Florian Karg, „T” - Roman Drzewiński, „A” - Romuald Korzeniowski. 
Tu chciałbym podziękować panu Ryszardowi Olejnikowi, znanemu działaczowi sportowemu, za pomoc przy dopasowaniu nazwisk do osób na zdjęciu

1968. Zdjęcie zrobiłem stojąc mniej więcej koło budynku, gdzie dziś mieści się Urząd Gminy. 
W głębi charakterystyczny przedwojenny budynek przy ul. Żeromskiego 4, który stoi do dziś

1975. To zdjęcie zrobiłem z wieżowca. Po prawej stronie widzimy ogrodzenie terenu i częściowo budynki Rzeźni Miejskiej, trochę wyżej na placu 
ogrodzonym białym płotem był Targ Koński (po przeniesieniu go z drugiej strony stadionu, gdzie był wcześniej). Po lewej za drzewami jest stadion 
ogrodzony betonowym płotem. Przed nim ulica Sportowa

Fragment przedwojennej widokówki, na której widzimy cały stadion miejski, a przed nim plac, na którym zaraz po 
wojnie był Targ Koński i odbywały się różne działalności, o których piszę w tekście. Widokówka z kolekcji pana 
Darka Kluki

Jak handlowano po wojnie w Oławie (cz.III)
„Ocalić od zapomnienia” - historia Oławy lat 60. i 70. ubiegłego wieku na podstawie zdjęć i wspomnień Lesława Mazura
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czekały na uporządkowanie. 
Z chwilą rozpoczęcia budowy 
budynku, gdzie dziś jest Sta-
rostwo, handel przeniósł się 
na drugą stronę ulicy 3 Maja. 
Tu na przestrzeni lat powstała 
pierwsza w Oławie „galeria bez 
dachu”, jak w 1945 r. na ówcze-
snym pl. Jedności Narodowej, 
w przedwojennym budynku 
straży pożarnej bez dachu, ale... 
o tym w następnym odcinku.

LESŁAW MAZUR

Przedwojenna widokówka pokazująca plac, na którym po wojnie był Koński Targ. Widokówka z kolekcji pana 
Darka Boutryka

Zdjęcie przy stadionie i Targowicy Miejskiej z 1954, z albumu rodziny Drzewińskich. Na czele pochodu 1-Majowego uczestnicy z Klubu Sportowego. Maszerujące dzieci mają litery, które tworzą 
napis SPARTA. Litera „S” to Jerzy Żydło, „P” to Edward Terlecki, „A” - Zdzisław Wicher, „R” - Florian Karg, „T” - Roman Drzewiński, „A” - Romuald Korzeniowski. 
Tu chciałbym podziękować panu Ryszardowi Olejnikowi, znanemu działaczowi sportowemu, za pomoc przy dopasowaniu nazwisk do osób na zdjęciu

To zdjęcie zrobiłem w 1965 r. w czasie prac porządkowych na placu przed stadionem. W głębi ogrodzenie stadionu 
i betonowy „kulołap” - pozostałość po przedwojennej strzelnicy. Zdjęcie z Biblioteki „Koronka”

Zdjęcie zrobiłem na boisku LO w czasie Zlotu Harcerskiego. Za betonowym płotem po prawej był Koński Targ. 
W głębi widzimy charakterystyczny przedwojenny budynek przy ul. Żeromskiego 4, tego budynku mniejszego po 
lewej dziś już nie ma

W miejscu, gdzie był Koński Targ, trwa budowa budynku, w którym przez lata był Hotel Robotniczy dla 
pracowników Wrocławskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego „Północ” - fi rmy, która budowała Oławę, a dziś już 
nie istnieje. W 1997 zaczęło funkcjonować w tym budynku Starostwo Powiatowe

Zdjęcie zrobiłem z dachu „wieżowca” - po prawej Dworzec PKS, dalej w głębi charakterystyczny budynek przy 
ul. Żeromskiego 4, Dom Handlowy Junior w budowie i budynek, w którym dziś jest starostwo

We wrocławskiej gazecie „Słowo Polskie” nr 15 z 18 stycznia 1969 ukazała 
się notatka, w której autor pisze o nowym targowisku w Oławie przy ulicy 
3 Maja. To targowisko, o którym pisze dziennikarz, nigdy nie powstało. 
Sądzę, że tej informacji sobie nie wymyślił, tylko taką informację dostał w 
Oławie. Cóż, takie były wtedy czasy

Rok 1971. Ulica 3 Maja w budowie. Jest już położona nawierzchnia asfaltowa, ale pobocza to krajobraz 
księżycowy. Po lewej stronie, w głębi, nieśmiało zaczął funkcjonować dziki handel, wtedy nie było budynku 
Starostwa. Po prawej przedwojenny budynek - potem wyburzony. W głębi na końcu charakterystyczny 
przedwojenny budynek przy ul. Żeromskiego 4

Jak handlowano po wojnie w Oławie (cz.III)
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OŁAWA 
Sportowo 
i charytatywnie 

Ponad 10 tysięcy złotych 
zebrano podczas „Majówki 
dla Przemka”

Chociaż pogoda pokrzy-
żowała plany organizatorów 
i zapowiadaną na 2 maja im-
prezę trzeba było w ostatniej 
chwili przełożyć na kolejny 
dzień - udało się. Uczestnicy 
nie zawiedli. Zgodnie z pla-
nem odbyły się dwa biegi - dla 
dzieci i dla dorosłych oraz 
kiermasz ciast i smakołyków. 

Jako pierwsi na starcie sta-
wali najmłodsi. W tym biegu 
nie liczył się jednak czas, 
a strój. O zwycięstwie decy-
dowała pomysłowość, ilość 

włożonej pracy i efekt fi nalny 
przebrania. Biorąc to pod 
uwagę jury nagrodziło sześć 
dziewczynek i sześciu chłop-
ców. Pierwsze miejsca w obu 
kategoriach zajęło rodzeństwo 
Rzadkowskich. Julia - w stroju 
ślimaka i Jakub - w przebraniu 
papugi. Autorką i pomysło-
dawczynią obu strojów jest 
ich mama. 

Dorośli zmierzyli się na dy-
stansie 5 km. Wśród pań naj-
szybciej pokonała go Julia 
Świegot z Bystrzycy uzysku-

jąc czas 23:42, drugie miejsce 
zajęła Monika Kiedrowicz, 
a trzecie Beata Szynon z Oła-
wy. Wśród mężczyzn najlep-
szy wynik osiągnął Bohdan 
Leśnichenko - 18:35, tylko 
o sekundę później na metę 
wbiegł oławianin Krzysztof 
Pruciak, a za nim Mariusz 
Karasowski z Brzegu. 

- Oławianie kolejny raz 
pokazali, że umieją i chcą 
pomagać - mówi prowadzący 
imprezę Mariusz Jarosław-
ski. - Dziękujemy zarówno 
uczestnikom „Majówki jaki 
dla Przemka” jak i wszystkim 
tym, którzy przyczynili się do 
jej organizacji.

Nagroda  d la  każdego 
uczestnika biegu to wyjątko-
wy ekologiczny drewniany 
medal, którego centralną część 
zajmuje motyw z imprezy pla-
katu dla Przemka.

Więcej zdjęć na stronie 
- www.tuolawa.pl

TEKST I FOT.: 
WIOLETTA KAMIŃSKA
wkaminska@gazeta.olawa.pl

BIEGALI 
dla Przemka

Julia jako ślimak i Jakub w stroju papugi zajęli pierwsze miejsca w „Biegu w zabawnych strojach na 400 m”. 
Na fot. z mamą - autorką przebrań

Dorośli rywalizowali w biegu na 5 km

Każdy biegacz otrzymał pamiątkowy drewniany medal

OŁAWA 
Sukces 

Marek Markiewicz ze 
Szkoły Podstawowej nr 6 
został laureatem „zDolne-
go Ślązaka” z historii

zDolny Ślązak to prestiżowe 
konkursy przedmiotowe, które 
na trwałe wpisały się w ka-
lendarz edukacyjny zarówno 
Dolnego Śląska jak i oław-
skiej szkoły. Organizatorem 
konkursów jest Dolnośląski 
Kurator Oświaty, a realizo-
wane są one w ramach Dolno-
śląskiego Systemu Wspierania 
Uzdolnień.

Laureatom konkursu przy-
sługuje najwyższa roczna 
ocena klasyfi kacyjna z zajęć 
edukacyjnych oraz przyjęcie 
w pierwszej kolejności do 
publicznej szkoły ponadpod-
stawowej. 8 marca odbywał 
się finał konkursu z histo-
rii. Uczestniczyło w nim 85 
uczniów z całego wojewódz-
twa dolnośląskiego. Marek 
Markiewicz wywalczył tytuł 
laureata! 

- O udziale w konkursie 
zDolny Ślązak pomyślałem 

dlatego, że pasjonuję się hi-
storią - mówi uczeń „Szóstki”. 
- Przede wszystkim zmotywo-
wała mnie jednak nauczyciel-
ka tego przedmiotu pani Lidia 
Szeligiewicz, za co jestem jej 
naprawdę wdzięczny. Dzię-
kuję jej nie tylko za zachętę, 
lecz także za poświęcenie mi 
czasu poza normalnymi zaję-
ciami, kiedy to łączyliśmy się 
przez platformę internetową 
i wspólnie opracowywaliśmy 
trudne zagadnienia. Gdy do-
wiedziałem się o uzyskaniu 
tytułu laureata, byłem nie-
zwykle szczęśliwy i dumny. 
Dumni byli ze mnie również 
moi rodzice. Nigdy nie sądzi-
łem, że zajdę aż na szczebel 
wojewódzki w jakimkolwiek 
konkursie. Moja satysfakcja 
jest tym większa, że konkurs 
nie był szczególnie łatwy, 
gdyż część pytań z arkusza 
sprawiła mi pewne trudności. 
Nie miałem problemów z py-
taniami dotyczącymi między 
innymi dziedzictwa kulturo-
wego Dolnego Śląska. Bardzo 

lubię podróżować z rodzicami 
po tym regionie, gdyż jest 
bogaty w piękną unikatową 
przyrodę oraz ma bezcenne 
zabytki i miejsca o szczegól-
nych walorach historycznych, 
których dzieje ochoczo staram 
się poznać i przyswoić. Hi-
storia od zawsze była obecna 
w moim życiu. Tą nauką zafa-
scynowali mnie tato Christian 
Markiewicz, który z wykształ-
cenia jest archeologiem, oraz 
dziadek Antoni Markiewicz, 
który był z wykształcenia 
historykiem i świetnym na-
uczycielem. Z czasem chcia-
łem dowiedzieć się czegoś 
więcej o dziejach ludzko-
ści. W klasach pierwszych 
zacząłem uczyć się historii 
systematycznie, co niebawem 
pozwoliło mi spostrzec, że 
wszystkie wydarzenia z prze-
szłości są w pewien sposób 
powiązane ze sobą i układają 
się w spójną całość. Wkrótce 
zacząłem lepiej pojmować 
wszystkie procesy przyczy-
nowo-skutkowe, a nauka stała 

się jeszcze ciekawsza. Dziś hi-
storia jest mi potrzebna po to, 
abym mógł lepiej zrozumieć 
rzeczywistość, ponieważ to, 
co dzieje się wokół nas na co 
dzień, nierozerwalnie wiąże 
się z przeszłością. Dzięki tej 
dziedzinie potrafię spojrzeć 
pod innym kątem na obecne 
wydarzenia, wskazywać na 
ich przyczyny i zastanawiać 
się nad ich skutkami. Wiem, 
że konkretne działania niosą 
za sobą wiele niekoniecznie 
dobrych następstw.

Marek przyznaje, że nie 
wyobraża sobie już życia 
bez zajmowania się historią 
i nieustannego poznawania no-
wych ciekawostek. Wzbogaca 
go wewnętrznie oraz czyni 
bardziej wrażliwym na dru-
giego człowieka. - Dzięki niej 
często staję się bardziej pewny 
siebie, gdyż w wielu trudnych 
dyskusjach mogę odwołać się 
właśnie do historii i poprzeć 
swoje racje - podkreśla.

- Gratulując Markowi i jego 
rodzicom, trzymamy kciuki za 
kolejne sukcesy edukacyjne! 
- mówią nauczyciele oraz dy-
rekcja Szkoły Podstawowej nr 
6 im. Polskich Olimpijczyków 
w Oławie.

(KT)

zDolny MAREK z „Szóstki”

Marek Markiewicz
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 ˮ - Zanim opowiecie o randkach, które 
organizujecie innym, opowiedzcie, 
jak wyglądała wasza pierwsza 
randka.

Roksana: - Bez słów. Ale to 
nie była może jeszcze rand-
ka, tylko pierwsze spotkanie. 
Mieszkałam wtedy w Krakowie, 
Andrzej w Oławie, ale oboje 
pojechaliśmy do Jezuitów na re-
kolekcje o rozeznawaniu powo-
łania. A u Jezuitów takie sesje są 
w milczeniu. Chodzi o to, żeby 
mieć głębsze refleksje, większe 
nastawienie na słuchanie... 

 ˮ - Skoro „rozeznawanie powołania”, 
to znaczy, że myśleliście o wstąpieniu 
do zakonu, do seminarium?

R: - Byłam w jakimś zawiro-
waniu życiowym, więc przyje-
chałam z pytaniem: - Panie Boże, 
gdzie mnie chcesz?

Andrzej: - Ja też byłem wtedy 
na zakręcie i chciałem zapytać 
o dalszą drogę. 

 ˮ - To znaczy, że oboje spytaliście 
Boga, co dalej, o On zwrócił Was ku 
sobie...

A: - No nie (śmiech), chyba 
jednak zbyt świecko podchodzi-
my do życia.

R: - Mój mąż zachwycił się 
mną (śmiech). 

A: - Zobaczyłem swoją przy-
szłą żonę. Siedzieliśmy razem 
na stołówce, a ona nalała mi 
fasolkę po bretońsku. To był ten 
moment, w którym zwróciłem 
na nią uwagę: - O, wow! To była 
jedna z nielicznych osób, które 
się wtedy uśmiechały. 

 ˮ - Czyli połączyła was fasolka po 
bretońsku? Rozumiem, że to dziś 
podstawowe danie w Waszym domu?

A: - Niekoniecznie.
R: - (szeptem) Raczej nie 

przepadamy.
A: - Wtedy miałem już Rok-

sanę na końcu oka. Trudno tu 
jeszcze mówić o randce, ale 
wytrwaliśmy w ciszy, bo to jest 
bardzo głębokie i sensowne u Je-
zuitów. To była, pamiętam, sobo-
ta. I do niedzieli, do śniadania 
należało być w ciszy. Dopiero 
potem można było się odezwać.

R: - Z tego, co pamiętam, 
zaprosił mnie na ciastko.

 ˮ - I co?

R: - Miałam taką wyrywną 
koleżankę, która od razu po-
wiedziała: - Tak, pewnie, super, 
przyjdziemy.

A: - Roksana nie chciała, ale 
koleżanka zadecydowała za nie 
obie.

R: - Potem poszła do zakonu. 
Ale na te ciastka wtedy przy-
szłyśmy.

A: - Tak, byliśmy wtedy na 
delicjach szampańskich. Potem 
zaprosiłem Roksanę na spacer 
po Częstochowie. To już była 
pierwsza randka. Chodziliśmy 
po wałach, byliśmy w kaplicy.

R: - Była zima, więc jeszcze 
stajenka na Jasnej Górze stała, 
żywe zwierzęta. On ofiarnie 
niósł moje bagaże.

 ˮ - Wiedzieliście już wtedy, że to jest 
randka?

R: - To takie enigmatyczne 
było, aczkolwiek Andrzej za-
prosił mnie do znajomej w za-
konie karmelitańskim i gdy nam 
otwierała drzwi, nazwała mnie 
jego dziewczyną. Zaczęliśmy 
się tłumaczyć, że jeszcze nie...

A: - Roksana wtedy jednak 
jakoś zwróciła na mnie uwagę. 
Potem się rozjechaliśmy. Ona 
do Krakowa, ja do Wrocławia 
czy Oławy. Wydawało się, że 
to jest koniec. Ona daleko, ja 

daleko. To, co dostałem, to 
jedynie maila. Późno wieczo-
rem powiedziałem w domu, że 
poznałem fajną dziewczynę, 
ale jest z Krakowa, więc raczej 
nic z tego nie będzie. Historia 
dalej jest taka, że w poniedziałek 
poszedłem do pracy, do banku, 
a koleżanka przyszła do mnie 
z gorącą prośbą: - Andrzej, 
jutro muszę jechać do Krakowa 
na szkolenie, ale syn mi się 
rozchorował, więc czy mógłbyś 
za mnie pojechać? Nie można 
było koleżance odmówić. I we 
wtorek już jechałem do Kra-
kowa, pisząc do Roksany, że 
chętnie bym się spotkał. Udało 
się. Spotykaliśmy się zresztą 
codziennie do czwartku. Wresz-
cie zadałem konkretne pytanie, 
czy myśli poważnie o mnie, czy 
jest sens, żebym przyjeżdżał... 
Roksana jakoś to zaakceptowała 
i... poszło.

R: - I tak do mnie przyjeżdżał 
przez 1,5 roku, stojąc w Warsie, 
bo był tłok. 

 ˮ - Wam się udało. To teraz może 
o tych randkach, które organizujecie 
dla innych. Ile osób randkuje obecnie 
z Wami, a trwa właśnie druga edycja 
Randek Małżeńskich w wersji na 
kanale YouTube, bo wcześniej były 
w tzw. realu?

A: - Aktualnie mamy zapisa-
nych około 2000 osób.

 ˮ - Wiem, że można te randki oglądać 
także poza oficjalnymi zapisami.

A: - To prawda, każdy filmik 
jest dostępny w sieci przez 7 
dni. Nie śledzimy statystyk tak 
dokładnie, bo chodzi nam o coś 

innego, ale tę pierwszą randkę 
obejrzało ogółem ok. 10 tys. 
osób. W całej poprzedniej edycji 
było ponad 120 000 wyświetleń 
filmów, ponad 4000 osób poda-
ło e-maila, 8700 pozytywnych 
komentarzy (podoba mi się) 
i ponad 100 świadectw i pozy-
tywnych opinii. 

 ˮ - Rozumiem, że bardziej interesują 
was ci, którzy są z wami świadomie 
od początku do końca...

A: - Tak. Są z nami i prze-
chodzą pewien proces. Taki był 
nasz zamysł, że chcemy zaprosić 
na randkę w wersji domowej. 
Temat randek nie jest dla nas 
nowy. W Oławie dwukrotnie 
je prowadziliśmy, jesteśmy 
praktykami. W dobie pandemii 
wszystko się zmieniło, także te 
relacje. Formuła dość długo była 
poszukiwana, wciąż się tworzy, 
ma swoje plusy i minusy, ale 
generalnie chodzi, aby przejść 
pewną drogę. Aby to nie były 
warsztaty, które też prowadzimy, 
ani też taki dowolny kolejny 
wykład, który każdy może sobie 
obejrzeć przy okazji. Po to uło-
żyliśmy program, po to też ludzie 
się zapisują, aby przejść pewną 
drogą. W każdym tygodniu 

wysyłamy 4 maile - pytające, 
przypominające, zachęcające, 
wyznaczające jakieś delikatne 
proste zadanie dla ludzi, np. żeby 
pani upiekła ciasto... 

R: - ...a mąż żeby się ładnie 
ubrał, napisał liścik czy przy-
niósł kwiaty. Takie romantycz-
ności.

 ˮ - Takie „romantyczności” kojarzą się 
jednak przede wszystkim z okresem 
przedmałżeńskim, bo potem jest, 
jak powie wielu, szara rzeczywistość. 
Dlaczego randki małżeńskie, a nie 
przedmałżeńskie?

R: - Zależy nam, aby małżeń-
stwa na nowo wróciły do klimatu 
randkowania przedmałżeńskie-
go, żeby na nowo się w sobie 
rozkochały, doceniły to, co mają 
w domu, czyli siebie nawzajem. 
Żeby sobie też przypomnieć, jak 
to kiedyś było fajnie i żeby tro-
chę odkurzyć właśnie tę szarość 
i codzienność. 

 ˮ - Powiedziała pani „zależy nam”, ale 
przecież wy tych ludzi nie znacie? 
Dlaczego Wam na nich zależy? Jest 
w tym wszystkim jakaś większa idea? 
Bierze się z wiary, z Boga?

R: - Przede wszystkim z Boga. 
Jesteśmy osobami wierzącymi 
i chcemy, aby ludziom było jak 
najlepiej.

 ˮ - Czy to znaczy, że na takie randki 
mogą się zgłosić tylko wierzący? 
Nie widziałem takiej ankiety w  
zgłoszeniu...

A: - Bo jej nie ma, także pytań 
o chodzenie do kościoła, o posia-
danie krzyżyka itp.

R: - Nie ma żadnej weryfika-
cji, nie pytamy o wiarę, o Boga. 
Randki są dla każdej osoby.

 ˮ - Ale dla was istnienie Boga ma 
znaczenie?

R: - Tak. Dla nas wiara ma 
istotne znaczenie, ale mamy 
też własne doświadczenia mał-
żeńskie. Weźmy takie pytanie: 
- Co trzeba zrobić, aby ogródek 
nam zarósł? Nic. Tak samo jest 
w małżeństwie. Jeżeli nic nie 
będziemy w nim robić, to nasze 
małżeństwo „zarośnie”, będzie-
my mieli chwasty. Mamy bogate 
doświadczenie paru lat, kiedy 
my też nic nie robiliśmy i wiemy, 
jak to wyglądało. Nie życzymy 
tego żadnemu małżeństwu, stąd 
te randki...

 ˮ - Mam rozumieć, że wasz związek się 
rozsypywał?

A: - Był trudny czas, szcze-
gólnie kiedy pojawiły się dzieci, 
kiedy były małe, mieliśmy różne 
spojrzenie na wychowanie. Pró-
bowaliśmy wtedy znaleźć jakąś 
nić porozumienia. Wyszliśmy 
z tym na zewnątrz, pojechaliśmy 
na warsztaty o wychowaniu 
dzieci, szukaliśmy jakiegoś 
rozwiązania problemu. To były 
nasze pierwsze warsztaty. Uzy-
skaliśmy wtedy cenne doświad-
czenie, że warto szukać kursów, 
podpowiedzi, warsztatów, że są 
gotowe rozwiązania. 

 ˮ - Kto je organizował?

A: - Wspólnota chrześcijań-
ska, ekumeniczna. Tam po-
kazano nam, jak Bóg widzi 
małżeństwo, jak prowadzić 
dzieci. Doszliśmy do wniosku, 
że zawsze warto się rozwijać, 
warto szukać i o siebie jeszcze 
zawalczyć.

 ˮ - I udało się?

R: - Tak. Okazało się, że jest 
wyjście nawet z bardzo trudnej 
sytuacji. I teraz widzimy to samo 
po tych Randkach Małżeńskich, 
w których również uczestniczą 
ludzie, mający duże trudności, 
np. żyją w odrębnych miej-
scach, czasami oglądają te randki 
z dwóch różnych monitorów, bo 
nie są w stanie nawet usiąść obok 
siebie. Później już są w stanie się 
ze sobą spotkać, porozmawiać... 

 ˮ - Myślicie o problemach innych, 
a przecież większość ludzie pewnie 
poprzestałaby na rozwiązaniu 
swojego. 

A: - To bardzo błędne podej-
ście. Zdecydowanie źródłem 
wszystkiego jest Bóg, jego do-
broć, miłość i łaskawość, jaką 
otrzymaliśmy. Ona jest absolut-
nie niesamowita i potężna. To 
jest zdecydowany fundament.

R: - Nasz motor działania.
A: - I wielu rzeczy nie robimy 

wyłącznie dla katolików czy 
osób religijnych. Staramy się 
to rozdzielać. Robimy rzeczy 
formacyjne, czyli taki high level, 
i to jest dla ludzi we wspólno-
cie, ale jeśli chodzi o Randki 
Małżeńskie, to chcemy pomóc 
wszystkim, którzy tego zechcą. 
Idea jest prosta. Jeśli zadbamy 
o siebie i będziemy tworzyć 
jedność, będziemy emanować 
na zewnątrz, nawet nie musimy 
nic mówić. Damy świadectwo. 
Z naszej relacji i miłości będą 
czerpały nasze dzieci. Jeżeli my 
zadbamy o siebie, wy zadbacie 
o siebie, oni zadbają o siebie, 
każdy zadba o siebie, to napraw-
dę możemy zmienić społeczeń-
stwo. To brzmi górnolotnie, ale 
my to naprawdę jesteśmy w sta-
nie zrobić. Gdyby każdy zrobił 
coś ze sobą, to jego dzieci byłyby 
lepsze, a potem te dzieci wybie-
rałyby spośród innych dzieci te, 
których rodzice są blisko siebie. 

Randki małżeńskie bez... walenia krzyżem po głowie

Roksana i Andrzej Cwynarowie podczas zdjęciowej sesji promocyjnej do aktualnej edycji Randek Małżeńskich
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Z Roksaną i Andrzejem Cwynarami z „Fundacji dla Rodziny”,  
organizatorami trwających właśnie Randek Małżeńskich, rozmawia Jerzy Kamiński

ROZMOWA
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Bo dzieci widzą, że rodzice się 
kochają i też tak chcą. To jest 
najlepsze środowisko wzrostu 
i wychowania dzieci. Jeśli uda 
nam się stworzyć środowisko 
wzajemnych relacji, bycia ze 
sobą, wyjazdów, spotkań, dzieci 
będą naśladować. 85% zacho-
wań dzieci to naśladowanie. 
Ta atmosfera tego pierwszego 
naszego wyjazdu sprzed 14 lat 
wtedy mnie kompletnie rozwa-
liła. Atmosfera ludzi, którzy żyją 
i kochają się, szanują. Ja też tak 
chciałem. Gdzie oni są? To jakaś 
sekta? Ja też chodzę do kościoła 
co niedzielę, ale nie widzę tych 
ludzi. Gdzie oni są? Gdzie się 
pochowali. Zaczęliśmy szukać, 
gdzie są takie miejsca. Teraz, 
jak już znaleźliśmy, to na nas 
czasami ludzie trochę dziwnie 
patrzą. Idziemy setką ludzi na 
plażę i tam się wszyscy świet-
nie bawimy, tańczymy, także 
z dziećmi, bo to bardzo ważne. 
Podchodzą ludzie i pytają, skąd 
jesteśmy. Mówimy, że jeste-
śmy na rekolekcjach. To jakaś 
sekta? - pytają. Nie, jesteśmy 
z Kościoła rzymskokatolickiego, 
tam dalej jest ksiądz. - To tak 
można? Mniej więcej tak czasem 
wyglądają te rozmowy. 

 ˮ - No, filmik z wami w rolach 
głównych, zapraszającymi na randki, 
też wcale nie pachnie kościelnie, 
czy przykościelnie, jakąś kruchtą, 
bardziej skojarzył mi się z klimatem 
„50 Twarzy Graya”, bo tańczycie 
w luksusowym apartamencie 
we wrocławskim Sky Tower. 
Jeszcze brakuje, aby pan był boso 
i przygrywał na fortepianie...

A i R: - Ha, ha, ha...

 ˮ - Nie stoicie z krzyżem w ręku, 
z księdzem, tylko wpuściliście ludzi 
blisko, do własnej strefy intymności.

R: - My naprawdę lubimy 
tańczyć. 

A: - To prawda, wpuściliśmy 
ludzi do jakieś intymności, to 
nasz pierwszy raz. Filmik robiła 
młoda firma, znajomi. Mówią, 
że może byśmy jakąś czołówkę 
zrobili. No to zróbmy, tylko co? 
Może zatańczymy? Lubimy 
tańczyć. Muzyka była z telefonu 
i poszło... 

R: - Ten apartament to oczy-
wiście nie jest nasz, znajomy 
Andrzeja nam udostępnił.

 ˮ - A potrafilibyście być ze sobą bez 
Boga?

R: - Myślę, że nie. Bóg poma-
ga mi w cierpliwości, w przeba-
czaniu, w zrozumieniu. Daje też 
nadzieję, że owszem, dzisiaj jest 
może trudniej, ale z jego pomocą 
będzie lepiej. Ślubowałam An-
drzejowi wierność przed Panem 
Bogiem i chcę być temu wierna. 
Mnie Bóg bardzo motywuje i po-
maga. Mimo trudności, to „Boże 
ratuj!” działa.

A: - Ja nie wiem. Dzisiaj nie 
wyobrażam sobie, abyśmy po-

trafili być ze sobą bez Boga. Nie 
chodzi o jakąś dewocjonalność 
czy płytką religijność. Nie na 
tej zasadzie. Myślę, że próbo-
waliśmy już bez takiej bliskiej 
z Nim relacji i nie wyszło nam 
to na dobre. Wydaje mi się, 
że nie potrafilibyśmy, ale nie 
chcę próbować. Szkoda czasu, 
energii. Na pewno z Nim jest 
wielokrotnie łatwiej. 

 ˮ - „Fajna treść w profesjonalnej 
formie” - to komentarz jednego 
z uczestników waszej randki. Jakie 
macie kompetencje, aby innym 
dawać przykład, wprowadzać na 
jakąś drogę, ale nie skrzywdzić?

R: - Oboje jesteśmy po po-
dyplomowych studiach nauk 
o rodzinie, to są takie dwuletnie 
studia we Wrocławiu na Papie-
skim Wydziale Teologicznym. 
Oboje mamy wyższe wykształ-
cenie, ja jestem po pedagogice 
specjalnej, jestem terapeutą, ale 
także nauczycielem języka an-
gielskiego, oboje mamy też duże 
doświadczenie różnych kursów 
i warsztatów o małżeństwach dla 
małżeństw.

 ˮ - Pan był zdaje się bankierem.

A: - W ogóle to jestem z Oła-
wy, skąd pochodzi moja rodzina, 
byłem w grupie pierwszych 
absolwentów Liceum Ekono-
micznego przy 3 Maja. Tak, 
to prawda, jestem ekonomi-
stą, absolwentem Akademii 
Ekonomicznej we Wrocławiu. 
Ukończyłem podyplomowe 
studia nauk o rodzinie, byłem 
nauczycielem naturalnych metod 
planowania rodziny - kurs jeden, 
drugi, trzeci... 

 ˮ - To jak bankier staje się 
prowadzącym randki małżeńskie?

A: - Duża zmiana. W pewnym 
momencie byliśmy już po bardzo 
wielu kursach czy warsztatach. 
Te treści zaczęły się trochę po-
wtarzać i grupować. Zebraliśmy 
to wszystko, co usłyszeliśmy, do-
rzuciliśmy swoje doświadczenia 
i swoją historię, wyszedł jakiś 
taki twór. Świadomie i często 
powtarzamy, że to nie jest forma 
terapii.

 ˮ - To co to jest?

A: - Randki. 
R: - To taki powód, żeby się 

spotkać, mąż z żoną, on i ona. 
Tym bardziej, że teraz pande-
mia utrudnia wszelkie wyjścia 
z domu dokądś. A nam chodzi 
o to, aby usiąść, posłuchać siebie 
nawzajem, mieć jakąś reflek-
sję, wykonać jakieś zadanie, 
dowiedzieć się czegoś o sobie, 
o małżeństwie, wziąć z tego coś 
dla siebie. To, co pasuje danemu 
małżeństwu. I zastosować. Dla 
nas jest bardzo ważne, żeby za-
stosować, zmienić coś w swoich 
relacjach na lepsze. 

 ˮ - No właśnie. Co wasi odbiorcy biorą 
dla siebie? Ktoś napisał: „Widok 

męża w garniturze - bezcenny”. To 
taka forma zewnętrzna tej zmiany, 
a o to też wam chodzi...

R: - Tak, świece, klimat, cia-
sto...

 ˮ - Staracie się wprowadzić trochę 
święta w codzienność?

R: - Tak, pewną wyjątkowość.

 ˮ - Po co?

R: - Ona ma właśnie obudzić 
uczucia, ale też otworzyć wza-
jemnie na siebie. Żeby ludzie 
chcieli być ze sobą. Ucieszyli 
się sobą. Na pierwszej randce 
to, co my dajemy, to po to, żeby 
ludzie poznali, jacy są, dlaczego 
reagują tak, jak reagują. Potem 
chcemy, aby zobaczyli swoje 
wzajemne relacje i żeby przestali 
się denerwować, bo „ona ciągle 
to mówi”, a „on ciągle tak reagu-
je”. Żeby chcieli zaakceptować, 
że „ten typ tak ma”, nie robi tego 
na złość, tylko po prostu taki jest.

A: - Z naszego zatroskania 
o innych chcemy głównie sięgać 
do ludzi, którzy są w przedsion-
ku Kościoła, ale jedną nogą 
jeszcze za drzwiami. Raczej nie 
udaje nam się dotrzeć do nie-
wierzących albo bardzo rzadko.

 ˮ - A chcielibyście zająć się też 
ewangelizacją?

A: - Wydaje się, że to już 
robimy.

- Ale przekonujecie przeko-
nanych. 

A: - Określiliśmy sobie, że 
będziemy się zajmowali ludźmi 
w przedsionku Kościoła. Ci, któ-
rzy są „w”, to oni sobie poradzą. 
Chodzi o to, aby wzmocnić tych, 
którzy jedną nogą są jeszcze 
„poza”.

R: - Jeżeli ktoś jest jedną nogą 
w Kościele, to zaczyna szukać, 
pytać i wtedy ma propozycję 
od nas. Jeżeli chcecie, zapra-
szamy. I to może być dla nich 
wsparciem, bo widzą małżeń-
stwa, które myślą podobnie jak 
oni. Ich dzieci mogą się bawić 
z dziećmi, które mają podobny 
wzór rodziny, nie czują się wtedy 
jak z Kosmosu i to im daje duże 
wsparcie.

 ˮ - A wy się czasem czujecie „jak 
z Kosmosu”, to znaczy inni niż 
większość?

R: - Bywamy w różnych śro-
dowiskach, także typowo la-
ickich, wtedy widzimy, że się 
czymś różnimy, ale nie czujemy 
się źle. Staramy się dobrze czuć 
we wszystkich środowiskach 
i odnaleźć się w nich. Chodzi 
przecież o relacje z drugim 
człowiekiem. 

 ˮ - W komentarzach dotyczących 
randek widać bardzo pozytywny 
odbiór waszych starań. Jesteście 
zadowoleni z tych randek? Czy 
zdarzyła się wam porażka w tym 
projekcie?

A: - Ja jestem zadowolony, bo 
to przerosło wszelkie wyobra-
żenia. Efekty oceniamy jako 
bardzo dobre. To ma też piękny 
wpływ na dzieci. Jednym z naj-
piękniejszych świadectw był 
taki komentarz: - Dziękujemy 
za randki, nawet nasze dzieci 
randkują. - Halo - napisałem. - 
Wasze dzieci powinny już spać 
albo wyjść do drugiego pokoju. 
Ale pani odpisała: - Ale one nam 

wcześniej przygotowują randkę 
i mówią, że jak dorosną, to też 
będą chodzić na takie randki. 
Po prostu żyć, nie umierać! Kto 
by to wymyślił!? To jest piękne. 
Nowe pokolenie widzi, że ro-
dzice się kochają i też tak chcą. 
Natomiast jeżeli chodzi o złe ko-
mentarze, czyli porażkę, to wła-
śnie jest ich zaskakująco mało. 
Czasem ktoś pyta, dlaczego to 
nie jest publiczne cały czas, tyl-
ko przez siedem dni. Może i ma 
rację, ale to jest nasze pierwsze 
wyjście na zewnątrz, nie mamy 
jeszcze takiej otwartości. Może 
to zmienimy.

R: - Część ludzi się niecier-
pliwiła, bo w tych naszych 
filmikach jest przerwa na po-
rozmawianie ze sobą. Niektórzy 
chcieliby dalej i dalej, a tutaj... 
trzeba rozmawiać. A oni może 
woleliby tylko obejrzeć. Ale 
takich komentarzy, że przerwa 
im przeszkadzała, było niewiele. 
A dla nas ta przerwa jest bardzo 
ważna. Chodzi o to, aby się 
spotkać, żeby coś ze sobą ustalić, 
żeby się zobaczyć. 

 ˮ - Z waszej strony internetowej 
widzę, że macie wsparcie Kościoła 
instytucjonalnego, brat jest księdzem, 
blisko was jest ksiądz dziekan 
oławski Janusz Gorczyca...

A: - Jest współpraca, ale bar-
dziej przy okazji. Nie jeste-
śmy instytucja kościelną i taką 
nie chcemy być. Jeżeli chodzi 
o Kościół i księży, to nie mamy 
jakichś szerokich kontaktów, 
współpracy.

 ˮ - To bardziej by pomagało czy 
raczej przeszkadzało w obecnej 
rzeczywistości?

A: - Staramy się już nie pa-
trzeć na to, tylko robić swoje. 
Czy my jesteśmy już instytucją 
Kościoła, czy jeszcze nie, to 
jest niewłaściwe pytanie. Dla 
mnie obce jest rozdzielanie 
Kościoła instytucjonalnego od 
świeckiego.

 ˮ - Czy to, że takie randki powstały, 
znaczy, że tego brakowało wam 
w Kościele?

R: - Nie wpadliśmy na to, że 
Kościół mógłby nam coś takiego 
zaoferować. Uważamy zresztą, 
że warsztaty dla małżeństw 
powinny prowadzić małżeństwa 
z doświadczeniem.

 ˮ - A nie ksiądz...

R: - Ksiądz ma doświadczenie 
z konfesjonału.

 ˮ - Czyli skrzywione, bo tam się raczej 
nie mówi o małżeńskich sukcesach.

R: - No tak. Na pewno wie 
więcej o trudnościach. Wy-
chodzimy z założenia, że to, 
co robimy, jest to wsparcie dla 
małżeństw przy Kościele i poza 
kościołem. 

A: - To nie jest coś „obok” czy 
„poza” Kościołem. To jest w Ko-
ściele, natomiast nie jest do tego 
potrzebna kościelna hierarchia. 
Oczywiście bardzo się cieszymy 
z pozytywnego odbioru przez 
ludzi Kościoła, bywamy zapra-
szani przez księży.

 ˮ - Rozumiem, że gdyby Kościół nie 
istniał, to i tak byście swoje randki 
organizowali?

R: - Kościół tak, ale Bóg to już 
niekoniecznie.

 ˮ - Czy optymistycznie podchodzicie do 
przyszłości Kościoła jako organizacji?

A: - Ja zdecydowanie. Jestem 
o to spokojny.

R: - Kościół według nas się 
utrzyma. Obecnie jest jakieś 
takie czyszczenie, choć to może 
złe słowo...

A: - Oczyszczanie. Bolesne, 
ale potrzebne. I chyba jeszcze 
trochę potrwa.

R: - To też powoduje, że ludzie 
mają refleksję. Pytam, czy ja 
wierzę, czy chcę tu być, choć 
wiem, że w Kościele bywają 
księża, którzy niekoniecznie 
są ideałami i wzorcami, jakie 
chcielibyśmy mieć. Ale to jest 
ludzkie. Człowiek upada. Takie 
oczyszczenie jest, ale wiemy, 
że ostatecznie to jest dobre dla 
Kościoła.

 ˮ - Czy wasza bardzo bogata 
działalność w „Fundacji dla 
Rodziny”, bo to nie tylko randki, 
spowodowała, że jesteście trochę 
dalej czy trochę bliżej tego Kościoła 
instytucjonalnego?

R: - To nie ma większego zna-
czenia dla nas, ale gdy robimy 
wyjazdy formacyjne, rekolekcje, 
to czujemy się bliżej Kościoła, 
ta współpraca jest, bo jedzie-
my z duchownym, np. właśnie 
z księdzem Januszem Gorczycą, 
który świetnie czuje bluesa. Je-
żeli chodzi o te lekkie relacje, on 
jest kapitalny, elastyczny. Potrafi 
być dowcipny, bardzo przyciąga 
ludzi, którzy mieli zupełnie inny 
obraz Kościoła.

A: - Dla nas jest numerem 
jeden, jeżeli chodzi o kontakt 

z „ludźmi z przedsionków”, jest 
w tym świetny.

 ˮ - Fundacja dla Rodziny stała się dla 
pana sposobem na życie.

A: - Tak, jest moją pracą, 
pasją i hobby. Fundacja rozrosła 
się, jest wiele wątków tej pracy, 
oprócz randek. Z nowości dla 
rodziców są warsztaty on-line 
o wychowaniu dzieci. Temat 
ojcowski jest dla nas ważny - to 
klub ojca, warsztaty ojcowskie, 
biwak ojca i syna, ojca i córki. 
Duża rzecz to „Finanse po Bo-
żemu” - okazuje się, że tu moje 
bankowe doświadczenie się 
przydaje. 

 ˮ - Czy waszym zdaniem jest możliwe, 
aby inni ludzie bez Boga byli ze sobą 
tak jak wy? By potrafili stworzyć taką 
relację jak wasza albo podobną?

A: - Może nawet lepsza się 
zdarzyć. Tak, mamy znajome 
małżeństwa, które nie wierzą 
w Boga i też są ze sobą w dobrej 
relacji. Jesteśmy na nich otwarci. 
Czyli jest to możliwe. Jak najbar-
dziej, ale... jest trudniejsze, więc 
po co sobie robić pod górkę? Nie 
znam się na innych religiach 
ani na byciu niewierzącym, 
ale w mojej religii wieczorem 
mamy się położyć pogodzeni ze 
sobą. Nie jest to łatwe. Nam też 
nie zawsze się udaje, żeby było 
jasne. Ale z tyłu głowy mamy, 
aby zawsze się ze sobą pogodzić. 
I godzimy się, jeśli próbujemy 
coś odbudować i chcemy być 
ze sobą, aby to się nie nawar-
stwiało. Dla mnie zawsze ważny 
jest przykład, świadectwo, więc 
opowiem taką anegdotę. Dwa 
lata temu byliśmy nad morzem. 
Do grupy dołączyły dwa małżeń-
stwa, w których w jednym był 
protestant, a w drugim agnostyk. 
Wydaje się, że bardzo dobrze 
się odnaleźli na tych naszych 
warsztatach, a myśmy nawet za 
bardzo się nie zorientowali, kim 
oni są. Proszę zobaczyć, jaki jest 
u nas poziom... 

 ˮ - ...nieinwazyjności katolickiej?

A: - O właśnie, coś takiego, 
bardzo dobrze pan to nazwał. 
Dopiero przy końcowych roz-
mowach okazało się, kim oni 
są. Do dziś utrzymujemy z nimi 
kontakt, bardzo nas wspierają, 
polecają nasze rzeczy. I tu jest 
kuriozum. Jak jeden z nich napi-
sze jakieś dobre słowo o naszych 
randkach, dostaje mnóstwo 
negatywnych komentarzy, walą 
go „po głowie”, wyzywają od 
katolików. - I co ja teraz mam 
zrobić? - pyta. - Skąd wziąć za-
świadczenie, jak wytłumaczyć, 
że przecież jestem agnosty-
kiem? Chcę dobrze, próbuję coś 
dobrze, widzę, że fajne rzeczy 
robicie, nie ma walenia krzyżem 
po głowie, a tutaj do razu tak 
komentują: - Ty się nie liczysz, 
bo ty jesteś katolem.

Randki małżeńskie bez... walenia krzyżem po głowie

- My naprawdę lubimy ze sobą tańczyć - mówią małżonkowie
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PRACA
DAM PRACĘ

FIRMA TECH-KAN 
GAĆ K/ OŁAWY

ZATRUDNI: 
PRACOWNIKA D/S 

BEZWYKOPOWYCH NAPRAW 
KANALIZACJI.
WYMAGANIA: 

OBYWATELSTWO POLSKIE,
WIEK DO 55 LAT,

PRAWO JAZDY KAT B,
ODPOWIEDZIALNOŚĆ, 

TERMINOWOŚĆ 
I SKRUPULATNOŚĆ 

W WYKONYWANIU OBOWIĄZKÓW.
OFERUJEMY:

PRACĘ W STABILNYM ZESPOLE NA 
PODSTAWIE UMOWY O PRACĘ,

MOŻLIWOŚĆ ZDOBYCIA WIEDZY 
I DOŚWIADCZENIA W ZAKRESIE 

OBSŁUGI KAMER, FREZÓW, 
ORAZ INNYCH 

SPECJALISTYCZNYCH URZĄDZEŃ,
PRACĘ W DELEGACJI NA TERENIE 

CAŁEGO KRAJU,
WYNAGRODZENIE 

OD 3.500,00 - 4.500,00 ZŁ. NETTO 
+ PREMIĘ UZNANIOWĄ.

WARUNKI PRACY I PŁACY DO 
OMÓWIENIA.

KONTAKT TELEFONICZNY POD NR 
TEL. 71 301 44 29, 602 489 219 
LUB E-MAIL biuro@techkan.pl

CENTRUM MEDYCZNE AGA-MED 
W OŁAWIE 

PRZY UL. S. ŻEROMSKIEGO 3 D,
OFERUJE PORADY U LEKARZY 

W PORADNI:
CHIRURGII OGÓLNEJ,

CHIRURGII NACZYNIOWEJ,
ORTOPEDYCZNEJ,

NEUROLOGICZNEJ, 
LECZENIA CHORÓB 
WEWNĘTRZNYCH,

ULTRASONOGRAFICZNEJ (USG) 
I DOPPLEROWSKIEJ (DOPPLER),
LECZENIA CHORÓB TARCZYCY,

DIETETYKA KLINICZNEGO.
PROWADZIMY TERAPIĘ 

W ZAKRESIE NIETRZYMANIA 
MOCZU, JAK RÓWNIEŻ 

TERAPIĘ KOBIET CHCĄCYCH 
PRZYGOTOWAĆ SIĘ DO PORODU, 

W CIĄŻY I PO PORODZIE.
FIZJOTERAPIA: ZAPEWNIAMY 

ZABIEGI Z ZAKRESU NAJNOWSZEJ 
FIZJOTERAPII. USTALAMY PROCES 

LECZENIA I REHABILITACJI 
POD NADZOREM LEKARZA 

REHABILITACJI MEDYCZNEJ I 
OSTEOPATY.

PROWADZIMY REHABILITACJĘ 
POCOVIDOWĄ.

ZAJMUJEMY SIĘ RÓWNIEŻ 
WYPOŻYCZANIEM SPRZĘTU 

MEDYCZNEGO.
ZAPRASZAMY DO REJESTRACJI 

POD NUMEREM TELEFONU 
71 313 31 86 ORAZ 601 092 188 
BĄDŹ POD ADRESEM E-MAIL: 

info@agamedolawa.pl

 ► Zatrudnię murarzy cieśli, zbroja-
rzy i pomocników.  tel. 501 621 506, 
783-782-052

 ► Przyjmę operatora koparki na pół 
etatu Tel. 510 075 832

 ► Zatrudnię samodzielnych bruka-
rzy i pomocników , na uczciwych wa-
runkach Tel. 502 411 884

 ► Przyjmę kobiety do pracy w 
ogrodnictwie.  Tel. 665 749 028

 ► Przyjmę panią - emerytkę do 
sprzątania pokoi noclegowych i ob-
sługi recepcji w niepełnym wymiarze 
godzin. Dzwonić pod nr 693-692-691 
Tel. 693 692 691 w godz. 17.00 - 20.00

 ► Zatrudnię stolarza, pomocnika 
stolarza i lakiernika do lakierowania 
stolarki Tel. 501 796 521

 ► Zatrudnię spawaczy gazowych i 
spawaczy TIG, bardzo dobre zarobki 
Tel. 667 125 004

 ► Zatrudnię mechanika samocho-
dowego, Oława Tel. 602 665 952

 ► Centrum Medyczne Aga- Med 
poszukuje specjalistę do spraw 
sprzedaży. Miejsce pracy; Oława, 
Jelcz-Laskowice. Sieć sklepów zie-
larsko- medycznych. Kontakt drogą  
email:  agamed@onet.pl

 ► Zatrudnię pracowników do re-
montów mieszkań na pełny etat.
 Kontakt tel.: 608417777

FIRMA ZATRUDNI 
BRUKARZA 

TEL. 603 445 063

KUPNO
 ► Kupię palety, Możliwy transport  

Tel. 661-515-308

 ► Kupię: starocie, szable, bagnety, 
zegarki, odznaki,  Tel. 502-627-675 

 ► Kupię ciągniki i przyczepy oraz 
maszyny rolnicze,  Tel. 53 551 35 07

SPRZEDAŻ
 ► Producent rolet wewnętrznych w 

kasecie – 1 zł za cm szer. kasety, Gaj 
Oławski 11,   Tel. 537-509-599

 ► Osobom z pozwoleniem broń 
palną krótką, wiele modeli Tel. 502 
627 675

 ► Sprzedam ziemianki sadzeniaki i 
jadalne Tel. 53 221 65 70

 ► Sprzedam owies żółty, słoma 
kostka mała 504-923-819

 ► Sprzedaż ziemniaków, jadalne i 
sadzeniaki (vineta i denar). Tel. 518 
828 322

 ► Sprzedam kemping, Niewiadów, 
stan zły 502-627-675

 ► Sprzedam: 2 osobowa sofa + 2 
fotele skórzane, cena 1600 zł Tel. 601 
746 077

ZDROWIE 
LEKARSKIE

 ► SPECJALISTA LARYNGOLOG B. 
BORTNIK przyjmuje w środy  i w piątki 
„Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, rejestra-
cja telefoniczna od 14:30 pod nume-
rem  Tel. 71 313 88 16

 ► ESPERAL Tel. 603 606 121

 ► STOMATOLOG DR N. MED. KATA-
RZYNA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental 
Clinic,  Tel. 71 301 66 66 www.easy-
dent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA ANDŻELIKA 
PŁOŃSKA, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71 301 66 66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA LESZEK BURY, 
EasyDent Dental Clinic,  Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► STOMATOLOG DR N. MED. 
AGNIESZKA SZULGAN-MĄDRZAK, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA JUSTYNA LE-
WANDOWSKA, EasyDent Dental Clinic,  
Tel. 71 301 66 66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA Alicja Grzy-
bowska, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71-301-66-66 www.easydent.pl

UROLOG 
LEK. MED. JACEK JASTRZĘBSKI 

- SPECJALISTA UROLOG. 
PRYWATNA PRAKTYKA 
UROLOGICZNA, USG: 

UL. ŻEROMSKIEGO 12, 
NZOZ NOMED; 

WTOREK OD 16.00 DO 18.00, 
REJESTRACJA TELEFONICZNA 

PN.-PT.8.00-16.00 
TEL. 71 303 43 24

 ► GASTROSKOPIA - Gabinet chirur-
giczny: specjalista - chirurg JACEK 
RUTKIEWICZ, rejestracja, fax,  Tel. 71 
302 86 66

 ► PRYWATNY GABINET LARYN-
GOLOGICZNY, LEK. MED. BOŻENA 
LEŚNIAK, pn - 17.00-18.00, śr 16.30-
17.30 NZOZ Medica, 11 Listopada 14,  
Tel. 601 911 459
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DERMATOLOG 
DR HAB. NAUK MEDYCZNYCH 

RAFAŁ BIAŁYNICKI - BIRULA 
ADIUNKT KLINIKI DERMATOLOGII 

LECZENIE CHORÓB SKÓRY: 
ŁUSZCZYCY, TRĄDZIKÓW, GRZYBIC, 

ŁYSIENIA, BRODAWEK, ALERGII, 
OCENA ZNAMION 

OŁAWA, UL. SIENKIEWICZA 8 
(NZOZ MEDAN).  

GABINET CZYNNY 
W PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI 
W GODZINACH 16.00-19.00.  
KONIECZNA REJESTRACJA 

TELEFONICZNA: 601-990-167   
www.dermatologolawa.pl 

 ► LEKARZ WETERYNARII JERZY GI-
GOŁŁA, Oława Janowskiego 4, wizyty 
domowe,  Tel. 604 177 146

 ► SPECJALISTA ORTOPEDA Pry-
watny Gabinet Lekarski dr n. med. 
LESZEK MORASIEWICZ przyjmuje w 
Oławskim Centrum Rehabilitacyjnym 
Oława, ul. Zaciszna 17, środa godz 16-
18  Tel. 601 702 263

 ► USG serca, Holter EKG, Holter ci-
śnieniowy, konsultacje kardiologiczne 
Katarzyna i Daniel Błaszczyk specjali-
ści kardiolodzy. Gabinet Prywatny ul. 
Sienkiewicza 8, Oława (NZOZ MEDAN)
rejestracja wyłącznie telefoniczna 698 
808 606

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM

CAPRI – NIERUCHOMOŚCI 
LESZEK ŻYTO, 

OŁAWA, UL. ZACISZNA 60/8, 
TEL. 601-990-187 

POŚREDNICTWO W SPRZEDAŻY 
I KUPNIE MIESZKAŃ, DOMÓW, 

DZIAŁEK.
CAŁA OFERTA NA STRONIE 

www.capri-nieruchomosci.gratka.pl 
TEL. 601-990-187

 ► Dom 112 mkw w najwyższej jako-
ści, centrum Jelcza-Laskowic, 440tys 
BN  Tel. 793 020 202

 ► Mieszkanie bezczynszowe Jelcz-
-Laskowice, 90mkw, 359tys BN Tel. 
793 020 202

 ► Mieszkanie 3 pokojowe, rozkłado-
we, cena 260 000 PLN, Jelcz-Laskowi-
ce. Tel. 506 540 120

 ► Mieszkanie 2 pokojowe, wysoki 
parter, 51mkw, 220 000 PLN, rozkłado-
we, Jelcz-Laskowice Tel. 506 540 120

 ► Dom 85 mkw , bliźniak, stan de-
weloperski, cena 285 000PLN,  Miło-
szyce. Tel. 506 540 120

 ► Mieszkanie 2 pokojowe, II piętro, 
57 mkw, centrum, 235 000 PLN, Jelcz-
-Laskowice. Tel. 506 540 120

 ► Działki budowlane okolice Jelcza-
-Laskowic od 65 000 PLN. Tel. 506 540 
120

SPRZEDAM MIESZKANIE 
3-POKOJOWE, OK 50 M KW., 

OŁAWA, CHROBREGO,  I PIĘTRO, 
270 TYS 

TEL. 668-018-487, 795-436-696

 ► Mieszkanie Jelcz-Laskowice, ume-
blowane, balkon, po remoncie, 2-pok, 
47m2- cena 265tys. BN Prosperhome 
506540120

 ► Mieszkanie idealne, wysoki stan-
dard, miejsca postojowe, 80m2, par-
ter, ogródek, Jelcz-Laskowice - cena 
359tys,  BN 506540120

 ► Chwałowice, dom w stanie su-
rowym zamkniętym z instalacjami i 
tynkami, 130m2- 420tys, www.pro-
sperhome.pl  506540120

 ► Jelcz-Laskowice, dom do re-
montu, działka 3800 m2- 355 tys
 www.prosperhome.pl, 506540120

 ► Oława, kawalerka, I piętro, Od-
stępne TBS – 60 tys. BN 506540120

 ► Mieszkanie Jelcz-Laskowice, 
2 pokoje, Hirszfelda – 200tys. BN 
506540120

 ► Sprzedam kawalerkę 38 m kw., w 
Oławie Tel. 668 390 655

 ► Sprzedam przestronne mieszka-
nie 2-pokojowe 53,3 m2 w doskona-
łej lokalizacji na ul. Iwaszkiewicza. Tel. 
609 352 525

 ► Sprzedam mieszkanie w Oławie 
po remoncie na osiedlu Sobieskiego 
2-pokojowe + trójkąt na 1 piętrze o 
powierzchni 60 m2 z dużym balko-
nem cena 275000 zł. Tel. 698 490 107

 ► Mieszkanie 2-pokojowe, II piętro, 
48 m kw., Rynek Oława, 250 tys Tel. 
609 837 672

KUPIĘ

 ► Kupię grunt,   Tel. 692-471-877

 ► Kupię lokal usługowy Tel. 666-
855-484

 ► Kupię każde mieszkanie lub dom 
z dowolnym stanem prawnym. Szyb-
ka wypłata gotówki. Tel. 608 014 450

 ► Kupię działkę na Zwierzyńcu Tel. 
502 627 675

 ► Kupię działkę budowlaną na tere-
nie Oławy o powierzchni 10 arów lub 
więcej.  Tel. 601 550 089 Oferty proszę 
przesyłać na adres e-mail dzialka.ola-
wa@hotmail.com

POSIADAM DO WYNAJĘCIA

 ► Wynajmę nowe w pełni wyposa-
żone jednoosobowe pokoje dla osób 
prywatnych z miejscem parkingo-
wym, Marcinkowice, tel. 535-080-816, 
794-469-150

 ► Wynajmę kawalerkę umeblowaną 
w domku w Oławie,  Tel. 660 434 193

 ► Pokoje 1,2,3,4 osobowe Jelcz-La-
skowice, 350 msc Tel. 601 788 813

 ► Kawalerka Jelcz-Laskowice, 400 
msc Tel. 601 788 813

 ► Wynajmę halę 150 m kw, po re-
moncie, naprzeciw Tesco, na usługi, 
magazyn Tel. 507 804 231

 ► Do wynajęcia DOM szeregowy 
Jelcz-Laskowice, 15 miejsc noclego-
wych- 5800 zł/mc, www.prosperho-
me.pl  506540120

 ► Pokoje w domu, magazyn z biu-
rem Tel. 662 401 564

 ► Mieszkanie do wynajęcia, ul. 
Sportowa, 2-pojowe, wyposażone,  
Tel. 601 846 747

DO WYNAJĘCIA LOKAL 
O POWIERZCHNI 45 M KW. 

W CENTRUM OŁAWY 
PRZY UL. CHROBREGO 

(I PIĘTRO). 
SKŁADA SIĘ Z PRZEDPOKOJU,  

2 POKOI, POMIESZCZENIA 
SOCJALNEGO (KUCHNI) 

ORAZ ŁAZIENKI Z PISUAREM 
I KABINĄ PRYSZNICOWĄ. 
CENA 1200 ZŁ + LICZNIKI. 

WYSTAWIAMY FAKTURY VAT. 
TEL. 605 996 555

 ► GARAŻ PADEREWSKIEGO. Tel. 694 
415 235

ZAMIENIĘ

 ► Mieszkanie komunalne w Oławie  
na Oławę.  Parter, dwa pokoje- 54m kw.
 Tel. 721 285 885

BIURO NIERUCHOMOŚCI

 ► Biuro Nieruchomości Comfort 
House Kazimiera Grzeszczak - kupno 
i sprzedaż mieszkań, domów, działek i 
lokali. Oława, ul. 1 Maja 6/2,   600-340-
145 www.comforthousenieruchomo-
sci.gratka.pl 

USŁUGI
USŁUGI RÓŻNE

 ► GEODEZJA, klasyfikacja gruntów, 
Marcinkowice, ul. Sokola Tel. 606-929-
582 www.mptgeo.pl 

 ► Projektowanie, certyfikaty ener-
getyczne, kierowanie budowami, 
usługi budowlane PiW BIELECKI Biu-
ro: Marcinkowice, ul. Cicha 13, tel. 
506-196-175, 695-777-444

 ► Usługi elektryczne, automatyka 
do bram,  603-076-223

 ► Geodezja - mapy D/C projekto-
wych, tyczenia, inwentaryzacje, wska-
zania granic, tel.  Tel. 604 957 359

 ► Usługi elektryczne,  Tel. 604-613-483 

 ► Alarmy i monitoring,  Tel. 604-613-
483

 ► Cyklinowanie, Tel. 697-143-799

 ► Elektryk - instalacje elektryczne 
665 639 401

 ► Klimatyzacja  604-613-483 

BHP
 ► BHP szkolenia, nadzór, doradz-

two, dokumentacja wypadkowa, oce-
na ryzyka, tel./fax 71-313-74-45 Tel. 
603 127 445, www.bhpolawa.pl 

STOLARSTWO

 ► Meble Mix Marcin Zanin, kuchen-
ne, szafy, garderoby, łazienkowe oraz 
inne. Fachowe doradztwo, bezpłatne 
pomiary i solidne wykonanie. Jelcz-
-Laskowice, Tel. 609-034-113 Email:  
meblemix@wp.pl

 ► BDB MEBLE- wykonawca mebli, na 
wymiar, na zamówienie, na każdą kie-
szeń, pomiar - projekt - wycena - mon-
taż - serwis, Marcin Ostrowski - Oława 
- ul. Iwaszkiewicza 48. Zapraszamy Tel. 
500 108 785, www.bdbmeble.net,

SCHODY I DRZWI Z DREWNA, 
PROJEKT 

Z WIZUALIZACJĄ GRAFICZNĄ  
605 741 606 

AGD
 ► Zakład naprawy sprzętu AGD. 

Pralki, lodówki, zmywarki, zamrażarki, 
maszyny do szycia i inny sprzęt AGD. 
Oława ul. Grota-Roweckiego 4. Tel. 
502 868 817, 71-313-26-73

NAPRAWA I SPRZEDAŻ URZĄDZEŃ 
CHŁODNICZYCH I AGD 

- DOMOWYCH I SKLEPOWYCH 
- OŁAWA, PL. ZAMKOWY 19, 

TEL. 508-267-478, 71-301-42-71

SERWIS AGD 
TEL.  603-835-219

ELEKTRONIKA RTV
 ► Montaż i serwis anten satelitarnych, 

www.satix.net.pl,  Tel. 602 495 749

 ► Serwis RTV – SAT,  Tel. 602 495 749

 ► Montaż anten i tunerów,  Tel. 604 
613 483

CZYSZCZENIE

 ► Czyszczenie dywanów 665 639 401

 ► Karcher - profesjonalne czyszcze-
nie dywanów, tapicerki meblowej 
oraz samochodowej,  Tel. 504 163 100

 ► Pranie tapicerki meblowej i samo-
chodowej, dywanów Atrakcyjne ceny, 
dojazd - www.ecopranie.pl,  Tel. 692 
057 141

 ► Pranie dywanów, kanap.  Tel. 53 
567 93 46

TRANSPORT

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE KONTENERÓW 

POD GRUZ, ZŁOM I ŚMIECI  
TEL. 501 278 422

 ► Przeprowadzki - transport Tel. 604 
332 147

 ► Przewóz osób Tel. 604 332 147

 ► Transport HDS,  Tel. 724 768 466

 ► Bus osobowy, 8+1, klimatyzacja.  
Tel. 507 053 028

HYDRAULICZNE

 ► Usługi hydrauliczne, co., wod-kan 
Tel. 503 609 482

BUDOWLANE

ETKA-PROJEKT. 
OŁAWA, UL. CHROBREGO 17/3. 

PROJEKTOWANIE I KIEROWANIE 
BUDOWAMI. 

10 000 PROJEKTÓW TYPOWYCH 
DOMÓW DO WYBORU. 

www.etka.pl 
TEL. 603 685 925, 71 303 28 05 

 ► Malowanie, tapetowanie, panele, 
regipsy, papa termozgrzewalna, Tel. 
698 623 537

 ► Łazienki, płytki podłogowe, prze-
róbki hydrauliczne, klinkier,  Tel. 698 
623 537

 ► Cyklinowanie bezpyłowe i reno-
wacja schodów,  Tel. 600 170 178

 ► Kostka brukowa HurtBruk.pl,  Tel. 
724 768 466

 ► Elewacje, docieplenia, tynki struk-
turalne natryskowe,  Tel. 697 106 011

 ► Budowa domów, więźby, pokry-
cia dachowe, wylewki, tarasy, schody 
betonowe, odwierty studni,  Tel. 697 
106 011

 ► Usługi budowlane - Kafelkowanie, 
Malowanie, Panele i inne,  Tel. 725 143 
324

 ► Cyklinowanie bezpyłowe, ukła-
danie parkietów i paneli, renowacja 
schodów,  Tel. 507 194 548

 ► Brukarstwo i usługi koparko-łado-
warką Tel. 502 411 884

 ► Remonty mieszkań, łazienek, re-
gipsy, kafle, gładzie, panele, tapeto-
wanie, malowanie: wnętrz, elewacji, 
dachów + mycie Tel. 889 312 688

 ► Malowanie, tapetowanie gładź, 
regipsy, kafelki, ogrodzenia Tel. 729 
677 185

 ► PKK SERWIS. Usługi Hydrauliczne. 
Usługi Elektryczne.  Jakub 690459346 
Piotr 722337378 

 ► Tynki gipsowe, maszynowe Tel. 
601 425 978

 ► Zgrzewanie papy, naprawy dekar-
skie, kominy, mycie i malowanie da-
chów, wycinka drzew. Tel. 882 087 150

USŁUGI SPAWALNICZO-
ŚLUSARSKIE - BRAMY, 

OGRODZENIA, FURTKI, 
BALUSTRADY, SCHODY, 

BARIERY, - OGRODZENIA 
PANELOWE, - MUROWANIE 

SŁUPKÓW I OGRODZEŃ, - OCYNK, 
MALOWANIE PROSZKOWE 

TEL. 794 469 150, 576-586-690

 ► Prace remontowo-wykończenio-
we, malowanie, gładzie, zabudowy 
g.k. Tel. 884 050 471

UROCZYSTOŚCI
 ► Chłodnia na wesela + stół wiejski 

gratis,  Tel. 604-421-959

VIDEOFILMOWANIE

 ► Videofilmowanie, Tel. 508-295-104

 ► Zgrywanie z kaset VHS na DVD. 
3 Maja 8u/2a.  Tel. 792-502-051

ZESPOŁY

 ► Dj Robi - wesela, integracje, ple-
nery, scena - doświadczenie - ponad 
18 lat, Tel. 507 053 028 www.djrobi.pl 

 ► ZGRANA PARA,  Tel. 692-717-384

 ► For You,  Tel. 604-421-959

TŁUMACZENIA
 ► Tłumacz przysięgły j. niemieckie-

go JAKUB MOŻEJKO, briefy, doku-
menty, Tel. 502-125-909

BIURO TŁUMACZEŃ ETO. 
TŁUMACZENIA 

ZWYKŁE I PRZYSIĘGŁE, 
OŁAWA, UL.BRZESKA 19, 

TEL. 501-621-443, 71-318-10-50

 ► Mgr EWA JÓŹKÓW – tłumacz przy-
sięgły j. niemieckiego. Tłumaczenia 
przysięgłe i zwykłe Tel. 605-292-921 

 ► Vision jobs - tłumaczenia przysię-
głe i zwykłe  wszystkie języki. Oława, 
ul. Magazynowa 3/9,  Tel. 71 758 48 40 
www.visionjobs.com

KOMPUTERY
 ► Pogotowie i serwis komputerowy, 

rozwiążę każdy problem, dojazd do 
klienta, 10-letnie doświadczenie, ta-
nio, szybko, solidnie Tel. 603 715 185

 ► S-Computers komputery, kasy fi-
skalne, serwis, NC+, 3 Maja 8u/2a,  Tel. 
792 502 051

 ► Romicom: komputery, telefony 
komórkowe, E-papierosy, serwis te-
lefonów, drukarek, komputerów. Re-
generacja tuszy i tonerów, ul. B. Chro-
brego 20f  Tel. 503 149 152

RÓŻNE
BIURO RACHUNKOWE INCOME 

- KSIĄŻKI PRZYCHODÓW 
I ROZCHODÓW, PEŁNA 

KSIĘGOWOŚĆ, ROZLICZENIA Z ZUS 
I US, OŁAWA, UL. KUTROWSKIEGO 

41, TEL. 604-071-018,  71-734-57-33 

 ► Kredyty konsolidacyjne gotówko-
we pożyczki pozabankowe biuro Oła-
wa pl. Gimnazjalny 5 B plastry miodu 
obok punktu z dorabianiem kluczy i 
sklepu odzieżowego. Kontakt  Tel. 501 
169 184

ODDAM
 ► Oddam za darmo kartony suche i 

czyste. Możliwość stałego cotygodnio-
wego odbioru w Oławie i w Jelczu-La-
skowicach. Do spalenia, pakowania. 
Odbiór własnym środkiem transportu. 
Informacja pod numerami telefonów: 
660 618 206, 535 989 435.

MOTORYZACYJNE
KUPIĘ KAŻDE AUTO DO 5000 ZŁ, 

PŁACIMY NAJWIĘCEJ 
TEL. 504-004-956

 ► Blacharstwo, lakiernictwo i inne. 
Stefan Rolka, Oława, ul. Turkusowa 2 
(Nowy Otok), Tel. 508-287-203 71-
303-80-21

KUPIĘ KAŻDE AUTO. 
NAJLEPSZE CENY W REGIONIE 

TEL. 781-306-420

 ► Autolaweta usługi Tel. 501 955 042

SKUP SAMOCHODÓW DO KASACJI 
- ZA KAŻDY PŁACIMY GOTÓWKĄ, 

TRANSPORT SAMOCHODU 
GRATIS, WYSTAWIAMY 

ZAŚWIADCZENIA NIEZBĘDNE 
DO WYREJESTROWANIA W 

WYDZIALE KOMUNIKACJI I FIRMIE 
UBEZPIECZENIOWEJ. 

OŁAWA UL. ZWIERZYNIECKA 11 
TEL. 505-045-414, 509-582-251, 

TEL/FAX 7131-33-024, 
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Wymyślił „Słowianina”, 
organizuje wycieczki ro-
werowe, odkrywa lokalną 
historię. wciąż mu jednak 
mało

Pasji Jacek Mikołajczyk, 
działacz społeczny, ma znacz-
nie więcej. Obszar jego poszu-
kiwań jest niezwykle szeroki, 
a jedne odkrycia implikują 
następne. I tak jego życie 
kręci się wokół kolei, gdzie 
pracuje, rozległych zaintereso-
wań i działalności społecznej. 
Trzeba przyznać, że nie ma 
w nim czasu na nudę. 

Skąd u niego taka chęć 
działania? Mówi, że dostrzega 
potrzeby ludzi i stara się wy-
chodzić naprzeciw ich ocze-
kiwaniom. Jacek pochodzi 
z rodziny kolejarskiej, jego 
ojciec był kolejarzem od 1945 
roku aż do emerytury. On sam 
pracuje w tej branży od 1982 
roku, choć ma dwa zawody 
związane z górnictwem.

To cud natury!

Może nie wszyscy wiedzą, 
ale warto, aby się dowiedzieli, 
że Jacek nie tylko wymyślił 
nazwę dla pięknego, rozło-
żystego dębu z Dębiny, ale 
uczynił go obiektem dumy 
oraz symbolem gminy Jelcz-
-Laskowice. Aby opowiedzieć 
jak doszło do odkrycia i wy-
promowania „Słowianina”, 
sięga do dzieciństwa: 

- W 1968 roku wybrałem się 
z mamą na spacer z Laskowic 
Oławskich w kierunku Dębiny, 
przez łąki. Doszliśmy do dębu, 
wtedy zobaczyłem go po raz 
pierwszy, zafascynował mnie. 
Jak rozmawiałem z ludźmi, 
mało kto o nim wiedział. 
Od samego początku był dla 
mnie cudem natury. To zostało 
w głowie. Gdy w późniejszych 
latach jeździłem ze swoimi 
dziećmi rowerami w stronę 
dębińskiego lasu, robiliśmy 
zdjęcia pod dębem. Kiedy 
zaangażowałem się bardziej 
społecznie, poczułem potrze-
bę, aby sprawę dębu nagłośnić. 
Mamy w naszej gminie dużo 
drzew, spełniających warunki, 
aby ustanowić je pomnikami 
przyrody. To praca na przy-
szłość, mam różne pomysły. 
W moim życiu jest tak dużo 
pracy społecznej, że nie mogę 
wszystkiego zrobić, choć bar-
dzo chcę. Są rzeczy, które 
muszą poczekać i ...czekają. 
Wierzę jednak, że niebawem 
da się uczynić więcej.

Na całego

Historia sukcesu „Słowia-
nina”, który został Drzewem 
Roku 2014 w edycji polskiej 
i zajął 4. miejsce w konkursie 
Europejskie Drzewo Roku, za-
czyna się od aktywności Jacka 
Mikołajczyka jako radnego. 
Niektórzy się śmiali, że drze-
wo, że przecież to polityka...

Ale on się uparł. Bo tak 
już ma, że gdy czuje w sercu, 
że coś ma sens, idzie za tym, 
angażując się na całego. To 
także zgodne z jego zasadą, 
że albo robić coś dobrze, albo 

w ogóle nie robić. Szedł jak 
burza, bo był przekonany, że 
mieszkańcom należy się wie-
dza o czymś cennym, co mają 
w zasięgu ręki. A on uważał 
i nadal uważa, że w najbliż-
szej okolicy jest dużo cieka-
wych zjawisk przyrodniczych 
i obiektów historycznych, 
które trzeba pokazywać.

Stąd pomysł na wycieczki 
rowerowe dla mieszkańców. 
Wycieczki niezwyczajne, z do-
kładnie opracowaną i przemy-
ślaną trasą, oprawą grafi czną, 

pamiątkowymi znaczkami. 
Jacek chciał wyjść naprzeciw 
ludziom, którzy lubią taką 
formę spędzania wolnego 
czasu, a przy okazji dać im 
coś więcej. Wiedzę o lokalnej 
historii, o tym, co wspólne. 
Łącznie przejechano już 364 
kilometry. Jacek rozpisał sobie 
plan na 3-4 rajdy w roku.

Serce podpowiedziało 
mu „Słowianin”

Z wycieczek wziął się dąb, 
ale w zamyśle Jacka był już - 
jak wiemy - dużo wcześniej. 
Gdy opracowywał mapki wy-
jazdów, zaznaczał ciekawe 
obiekty. Nie mogło zabraknąć 
dębu, dla którego wymyślił 
nazwę „Słowianin”. 

- Zacząłem jej używać, 
sprawdzając wcześniej czy 
taka nazwa dla drzewa istnie-
je, ale nie było jej - opowiada 
Jacek. - Serce mi ją podpo-
wiedziało. Jedna wycieczka, 
zatrzymaliśmy się pod dębem 

i zrobiliśmy wspólną fotkę, 
kolejna wycieczka...

Potem znalazł konkurs na 
Drzewo Roku, organizowany 
przez klub „Gaja”. Wysłał 
zgłoszenie. Jego przygoto-
wanie wymagało poszerzenia 
wiedzy historycznej. Za pierw-
szym razem dąb nie dostał się 
do ścisłego fi nału, ale Jackowi 
nie dawało to spokoju, bo tak 
już ma, jak się zaangażuje. Za 
drugim razem „Słowianin” był 
już w fi nale. Wtedy rozpoczął 
kampanię promocyjną. Orga-
nizował kolejne wycieczki, 
a dębem zainteresowali się 
strażacy z Dębiny, miejscowe 
koło gospodyń wiejskich. Coś 
ruszyło, teren wokół został 
uprzątnięty. Namówił profe-
sora Jana Miodka, aby stał się 
ambasadorem „Słowianina”. 
Na pamiątkę profesor otrzymał 
swoją gwiazdę w Dębińskiej 
Alei Gwiazd. 

Jedna pasja rodzi kolejną 

Dzięki pasji Jacka zaczęło 
dziać się coś więcej. Drzewo 
nie było już tylko pięknym 
dębem rosnącym w Dębi-
nie. Ponieważ Jacek jest też 
członkiem Strzeleckiego 
Bractwa Kurkowego Grodu 
Jelcz-Laskowice, wciągnął do 
współpracy także i tę organiza-
cję. Jacka, który pełni w nim 
funkcję sekretarza, pociąga 
historia, wspaniali ludzie, 
miejsce, w którym znajduje 
się strzelnica oraz możliwość 
realizacji pasji strzeleckiej. 
Uwielbia kontakty z innymi 
pasjonatami, którzy dzielą 
się z nim swoją wiedzą. Jest 
też prezesem miejscowych 
struktur Ligii Obrony Kraju. 
Wiele lat oddawał krew, za 
co w 2000 roku otrzymał naj-
wyższe odznaczenie Polskiego 
Czerwonego Krzyża Krysz-
tałowe Serce. W roku 2018, 
w Kolegiacie Świętej Anny 
w Krakowie, z rąk biskupa 
gliwickiego Jana Kopca zo-
stała mu udzielona Inwestytura 
Rycerskiego Orderu Świętego 
Jana Kantego. Wraz z tym 
odznaczeniem Jacek Mikołaj-
czyk otrzymał tytuł rycerski 
z prawem posługiwania się 
(ad personam) herbem Srebrny 
Kur. Wszystkie odznaczenia 
z dumą i radością nosi na 
brackim mundurze.

A wracając do dębu, przed-
stawiciele klubu „Gaja” za-
chwycili się „Słowianinem” 
tak, jak Jacek. 

- Jest piękny, wolnostojący, 
ma rozłożystą koronę - mówi. 
- Cieszę się ze wszystkiego, co 
dzieje się wokół niego. Koń-
czymy pod nim symbolicznie 
sezon rowerowy na przeło-
mie września i października. 
Mamy plany co do kolejnych 
imprez.

Fascynacja kartografią 

„Matczyna Lipa”, rosnąca 
na górce, gdzie mieści się 
strzelnica Strzeleckiego Brac-
twa Kurkowego, to kolejne 
drzewo, które zachwyciło 
Jacka. To wzięło się z pasji do 
historii lokalnej, którą przeja-
wiał od dziecka. Pasjonuje go 
też kartografi a, uwielbia stare 
mapy. I na takiej mapie Księ-
stwa Wrocławskiego, która go 
zafascynowała, bo była bardzo 
dokładna z nazwami miejsco-
wymi, zobaczył wzniesienie 
(Matczyną Górę), na którym 
znajduje się strzelnica. Skoro 
jest Matczyna Góra, to drzewo 
- „Matczyna Lipa”! 

- Gdy zobaczyłem tę mapę 
z zaznaczonymi wszystkimi 
stawami, obiektami i gdy od-
nalazłem je w lasach, serce 
podpowiedziało mi, że trzeba 
to ludziom pokazać - opowiada 
z niesłabnącym entuzjazmem. 
- Żeby nie myśleli, że jadą 
sobie w lesie jakimś wałem, 
bo okazuje się, że to grobla od 
stawu... Matczyna Góra to na-
zwa z połowy XIX wieku, co 
doskonale koresponduje z pol-
skością zachowaną na tym 
terenie. Prawobrzeżna część 
między Brzegiem a Wrocła-
wiem i powiat oławski niemal 
w całości jeszcze w okresie 
międzywojennym to były te-
reny, na którym posługiwano 
się językiem śląskim, nawią-
zującym do słowiańskości 
tych ziem. Stąd też nazwa dębu 
„Słowianin”, bo ma to swoje 
historyczne uzasadnienie.

Jacek zna mnóstwo miejsc 
w gminie Jelcz-Laskowice, 
które go zaintrygowały, z ja-
kąś historią, czy legendą, 
które chciałby pokazać innym. 
Studnia ukryta w lesie, poligon 
wojskowy w Nowym Dworze 
(bohater twierdzi, że długo 
można o nim opowiadać i opo-
wiada o linii kolejowej, stacji 
wodnej do wodowania paro-
wozów, jaką były Laskowice, 
co dało początek budowie 
kompleksu w Nowym Dwo-
rze). W zanadrzu ma także 
wycieczkę do tajemniczego 
miejsca, które odkrył studiując 
mapy sprzed kilkuset lat i te 
późniejsze. To młyn, teraz już 
miejsce po młynie o nazwie 
Pobolen. Znajduje się między 
Miłocicami, Minkowicami 
Oławskimi ia Miłocicami 
Dużymi.

*** 
Od Jacka Mikołajczyka 

emanuje nie tylko pasja, ale 
także pozytywne nastawienie 
do ludzi. Bo wszystko co robi, 
jego niesamowite społecz-
ne zaangażowanie bierze się 
właśnie z tego. Chce dzielić 
się z tym, co ma - wiedzą, en-
tuzjazmem i swoją miłością do 
miejsca, w którym żyje.

MONIKA 
GAŁUSZKA-SUCHARSKA

JACEK MIKOŁAJCZYK. 
Dostrzega potrzeby ludzi 
i stara się je spełniać
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Jelczańskie HIStorie
Tekst jest częścią projektu „Jelczańskie HIStorie”, zrealizowanego przez Miejsko-Gminne Centrum Kultury
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Oława 
Kultura 

Centrum Sztuki informuje, 
że spektakl online dla 
dzieci „Fantazjana – 
Niekończąca się historia” 
w wykonaniu Agencji 
Artystycznej „Prym Art” 
jest dostępny do soboty 
8 maja

- Wszystkich zaintereso-
wanych przygodami Bastiana 
zapraszamy na Facebook 
Centrum Sztuki w Oławie, 
gdzie zamieszczony jest pry-
watny link przekierowujący 
na YouTube „Prym Art” - 
mówią pracownicy oławskiej 
instytucji kultury. 

Bastian po śmierci mamy 
zamyka się w sobie, ma pro-
blemy w szkole i nie potrafi 
porozumieć się ze swoim 
tatą. Pewnego dnia chowa się 
w księgarni, uciekając przed 
prześladującymi go starszy-
mi kolegami ze szkoły. Tam 
znajduje tajemniczą książkę, 
dzięki której przeżyje naj-
wspanialszą przygodę w swo-
im życiu. Nie jest to bowiem 
zwykła książka, ale pełna 
magii brama do innego świata. 
Dzięki niej Bastian przenosi 
się w krainę Fantazjany, której 
grozi zagłada... Mały chłopiec 
okaże się wkrótce jedyną oso-
bą, która może uratować świat 
fantazji. Czy Bastian poradzi 
sobie z zadaniami, które na 
niego czekają? Czy uda mu 
się uratować świat fantazji? 
Tego dowie się każdy, kto 
wraz z Bastianem wyruszy 

w podróż jeszcze niezbadanej, 
ogromnej Fantazjany. 

Autorskie piosenki, wartko 
tocząca się akcja spektaklu, 
piękne kostiumy, efekty mul-
timedialne czynią ten spektakl 

wyjątkowym teatralnym wi-
dowiskiem z wartościowym 
morałem, który powinni za-
pamiętać nie tylko najmłodsi 
widzowie.       

                               (kt)

W krainie 
„Fantazjana”
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Centrum Sztuki zaprasza 
na najnowsze odcinki 
kursów i sekcji online

Już w ten weekend na ka-
nale YouTube Centrum Sztuki 
w Oławie ukażą się dwa od-
cinki autorskich zajęć Domi-
niki Chochołowskiej-Bocian 
poświęconych teatrowi cieni. 

Teatr cieni to gatunek te-
atru lalek, w którym widz 
obserwuje – np. na ekranie/ 
ścianie – cienie rzucane przez 
dekoracje, dłonie, rekwizyty, 
lalki, aktorów. Teatr cieni 
potrafi być niezwykle różno-
rodny, a lalki cieniowe do-
brze sprawdzają się zarówno 
w opowieściach dla dzieci, 
jak i w teatrze dla widzów 
dorosłych. 

Pierwszy odcienk to wpro-
wadzenie w tematykę teatru 
cieni. Prowadząca opowie 
o możliwościach, które daje 
ta technika oraz omówi proste 
sposoby na uzyskanie cieka-
wych efektów plastycznych. 
Zaprezentuje również teatr 
cieni z użyciem ekranu i fo-
liogramu.

Z drugiego odcinka dowie-
cie się, jak w prosty sposób, 
tworzyć rozmaite formy lalek 
cieniowych: lalki konturowe, 
witrażowe, z ruchomymi sta-
wami, elementami trikowymi. 
Prowadząca krótko omówi 
podstawowe rodzaje lalek 
cieniowych, pokaże sposoby 
mocowania patyczków do 
animacji oraz opowie, jak 
uzyskać ciekawe efekty ani-
macyjne. 

- Zapraszamy na wyjątkowe 
zajęcia z Dominiką Chocho-
łowską-Bocian, malarką, sce-
nografką, instruktorką zajęć 
artystycznych - mówią pra-
cownicy CS w Oławie. - Ab-
solwentka ASP we Wrocławiu 
oraz studium charakteryzacji 
filmowej i teatralnej, stypen-
dystka Accademii di Belle 

Artii we Włoszech jest miło-
śniczką i aktywną twórczynią 
teatru plastycznego, autorką 
lalek teatralnych i artystycz-
nych. Od lat współpracuje 
z fundacjami i organizacjami, 
tworząc spektakle i autorskie 
zajęcia artystyczne dla dzieci 
młodzieży i dorosłych.

(kt)

Teatr cieni online

Centrum Sztuki w Oławie 
przypomina, że termin 
spektaklu „Dobry Wieczór 
Kawalerski, czyli na drugą 
nóżkę” planowany na  
8 maja uległ zmianie. 
Nowa data to 18 września, 
godz. 17:00 i 20:00

Zakupione wcześniej bilety 
zachowują ważność. W przy-
padku zwrotu zakupionych 
biletów CS prosi o kontakt pod 
nr tel. 71/735-15-75 wew. 12, 
adres e-mail: bilety@kultura.
olawa.pl.

„Dobry Wieczór Kawa-
lerski czyli na drugą nóżkę” 
to najnowsza odsłona sztuki 
pokazującej szaleństwo kawa-
lerskiego wieczoru. Podążając 
za zmieniającymi się trendami 
i upływającym czasem, twór-
cy przygotowali spektakl, któ-
ry ani na chwilę nie zwalnia 
tempa i zaprasza widzów na 
dwa akty doskonałej zabawy. 
Co może się wydarzyć pod-
czas takiego wieczoru? Otóż 
wydarzyć może się wszystko! 
Każdy wieczór kawalerski to 
niezapomniana impreza! A ta 
jest wyjątkowa, pełna humoru, 
przewrotna i nieprzewidywal-
na. Nasi bohaterowie mają za 
sobą zaskakujące życiowe 
doświadczenia z kobietami 

i wyciągają z nich odmienne 
wnioski na temat relacji dam-
sko-męskich. 

Co wyniknie ze skonfron-
towania tak różnych punktów 

widzenia w przeddzień ślubu 
jednego z nich? Odpowiedź 
czeka na widzów we wrze-
śniu!

(kt)

Dobry Wieczór Kawalerski  
- jest nowa data!
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„Wszystko dla Oławy” 
informuje

W ubiegłym roku zmieni-
ły się przepisy określające 
podawanie sygnału dźwię-
kowego („baczność” Rp 1) 
przez maszynistów pociągów. 
Generalnie przed przejazdem 
na Wiejskiej i Kilińskiego 
prowadzący pojazdy kolejowe 
nie mają obowiązku używania 
tego sygnału. Oczywiście de-
cyzja należy do maszynistów 
w zależności od sytuacji. 
Wskaźniki W6b, przed który-
mi maszynista ma obowiązek 
podawania sygnału, pozo-
stały ze względów technicz-
nych przed przejazdem przy 
ul. Zacisznej (wylot na Zabar-
dowice). Usytuowanie tych 
wskaźników było dość nie-
fortunne, bowiem znajdowały 
się tuż za umiejscowieniem 
ekranów dźwiękochłonnych. 
Stowarzyszenie „Wszyst-
ko dla Oławy” zwróciło się 
o przeniesienie wskaźników 
w miejsce za ekranami. Prze-
pisy kolejowe dawały ku 
temu pewne przesłanki, po-
zostawiając zarządcy linii 

kolejowej pewną tolerancję 
co do ich usytuowania. Po-
wołaliśmy się na to. Z przy-
jemnością informujemy, że 
zarządca linii kolejowej nr 

132 PKP PLK S.A. przychylił 
się do wniosku stowarzysze-
nia i przeniósł wskaźniki za 
ekrany.

*
Mało kto wie, że przez 

nasze miasto, oprócz Odry 
i Oławy, przepływa jeszcze 
jedna rzeka Zielona (zwana 
także Szaloną). Ma swoje źró-
dła w okolicy Nowego Otoku 
i następnie stanowi naturalną 
granicę administracyjną Oła-
wy na południowo-zachod-
nich obrzeżach miasta. Rzeka 
ma w sumie niespełna 24 km 
długości i uchodzi do naszej 
Oławy we wrocławskim Par-
ku Wschodnim. Jadąc drogą 
94 do Wrocławia przejeż-
dżamy przez nią na początku 
Radwanic, a jadąc pociągiem 
- pomiędzy przystankiem 
Zębice Wrocławskie a Świętą 
Katarzyną.

Niestety, rzeka od kilkuna-
stu lat jest coraz mniej drożna, 
co przy okazji jej stosunkowo 
niewielkim spadku powoduje 
coraz większe rozlewiska na 
okolicznych polach, nawet 
w stosunkowo suchych latach. 
Rzeka w Oławie i okolicy nie 
ma wałów, o których rzeko-
mym namoczeniu korony 
mówił Pan Burmistrz na ostat-
niej sesji. Gromadzenie wody 
oczywiście to ostatnio modny 
i dobry temat, jednak raczej 
nie tak to powinno wyglądać. 

Ten niewielki ciek wodny jest 
w takim stanie z powodu braku 
środków na jego konserwację. 
Dodatkowo swoją cegiełkę 
dokładają bobry, które budują 
na niej tamy. Wielkie roz-
lewiska i niedrożność rzeki 
powodują szkody rolników 
w uprawach, zalewają piwnice 
domów w Nowym Otoku, fun-
damenty budowanych domów 
i są dodatkową wylęgarnią tak 
bardzo dokuczliwych w porze 
letniej komarów, na walkę 
z którymi miasto wydaje co-
rocznie setki tysięcy złotych.

Stowarzyszenie zwróciło się 
z prośba do Państwowego Go-
spodarstwa Wodnego „Wody 
Polskie” z prośbą o udrożnie-
nie rzeki Zielona. Otrzyma-
liśmy odpowiedź, która nie 
napawa optymizmem. Z braku 
środków w tym roku nie bę-
dzie to możliwe...

PS
Zauważyłem, że w kilku 

budowanych domkach w No-
wym Otoku po niedzielnych 
opadach deszczu (wcale nie 
jakichś nadzwyczaj mocnych) 
całkowicie zalane są piwnice 
oraz fundamenty, a mieszkań-
cy rozpaczliwie wypompowu-
ją wodę.

MAREK DRABIŃSKI 
„WSZYSTKO DLA OŁAWY”

Na Sobieskiego będzie ciszej i... 
Zielona, czyli Szalona

Wskaźniki dotąd były tu Po interwencji stowarzyszenia wskaźniki teraz są tu, czyli za ekranem 
dźwiękochłonnym

Rozlewiska obok ul. Szmaragdowej

Rzeczka Zielona

  Listy do redakcji

Daj się wciągnąć w wir pracy - to pomoże 
przetrwać czas oczekiwania na odpowiedź 
w ważnej dla ciebie kwestii. Nie będziesz 
narzekać na swoją drugą połówkę, 
w najbliższym czasie będziecie wyjątkowo 
zgodni. Małe nieporozumienie w środę, 
może popsuć nastrój. Nie dopuść, żeby 
przygnębienie i irytacja wzięły górę. 

(21.04-21.05)

BYK

Przypływ energii sprawi, że staniesz 
się bardziej otwarty na zacieśnianie 
znajomości. Osoba, na którą wcześniej 
nie zwracałeś uwagi, może się okazać 
wspaniałym kompanem, nawet przyja-
cielem. Wykorzystaj dobre samopoczucie 
na załatwienie spraw, na które zwykle 
nie masz siły. Nie możesz tego przeciągać 
w nieskończoność. 

(22.06-22.07)

RAK

Po tygodniu pełnym radości i energii, 
nadejdzie czas zmęczenia i znużenia. 
Nie ignoruj tych objawów, mogą być 
zapowiedzią jakiejś infekcji. Zmień sposób 
odżywiania się i poświęć więcej czasu na 
wypoczynek. Podziel się obowiązkami, 
zwłaszcza tymi domowymi. Za bardzo 
przyzwyczaiłeś bliskich do tego, że nic 
nie muszą.

(24.10-22.11)

SKORPION

Nie pozwól, by drobne kłótnie w gro-
nie najbliższej rodziny przerodziły się 
w awantury. Taka atmosfera odbije się na 
wszystkich domownikach. Uruchom swój 
talent mediatora i postaraj się doprowadzić 
do zgody. Wrodzony rozsądek i ostrożność 
przyda się również na polu zawodowym. 
Dzięki nim wybrniesz z trudnej sytuacji 
i nareszcie poczujesz, że twoje wysiłki 
zostały nagrodzone. 

(23.08-22.09)

PANNA

Dawno nie odwiedzałeś najbliższych. 
Najwyższy czas, by wraz z partnerem 
wybrać się do rodziny na niedzielny obiad. 
Zmiana otoczenia wpłynie pozytywnie na 
wasze samopoczucie i pomoże wyjaśnić 
drobne nieporozumienia. Rozwiążą się 
wreszcie nurtujące cię problemy. Dzięki 
temu będziesz mógł zabrać się do pilnych 
prac domowych. Odzyskasz pewność siebie 
i chęć do integracji z innymi. 

(22.12-20.01)

KOZIOROŻEC

Na początku tygodnia ukochana osoba 
bardzo miło cię zaskoczy. Nie pozostań 
dłużny i przygotuj coś specjalnego. 
Ostatnimi czasy zaniedbałeś przyjaciół. 
Praca i codzienne obowiązki bardzo cię 
pochłonęły. Znajdź chwilę dla siebie i przy 
okazji wykonaj kilka telefonów do osób 
które czekają na twój kontakt.

(21.02-20.03)

RYBY

Bardzo udany tydzień dla otwartych na 
nowe możliwości i zmiany. Jeśli poznasz 
interesującego nieznajomego, możesz 
się nieco zapomnieć. Tylko nie wiąż z tą 
znajomością wielkich nadziei, będzie 
ciekawie jednak krótko. Zwróć uwagę na 
samopoczucie najbliższych. Ktoś z nich 
może mieć problemy zdrowotne, przypil-
nuj konsultacji z lekarzem. W interesach 
posłuchaj kogoś, kto zna się na rzeczy 
lepiej niż ty.

(21.03-20.04)
BARAN

Najgorsze masz już za sobą, dzięki 
wsparciu ukochanej osoby staniesz na nogi 
i przestaniesz zadręczać się ponurymi my-
ślami. Trudna sytuacja, która cię spotkała 
miała też dobry skutek. Przekonałeś się 
kto jest dla ciebie najbliższą osobą i że jej 
uczucie jest szczere. Gdy przyjdzie czas, 
postaraj się odwdzięczyć. 

(22.05-21.06)

BLIŹNIĘTA

Od poniedziałku poczujesz się jak nowo 
narodzony. Rozpocznij realizację za-
wodowych zamierzeń. Nadarzy się ku 
temu wyjątkowa okazja, otrzymasz 
niespodziewane i trudne zadanie, jednak 
jeśli się wykażesz twoja pozycja zmieni 
się na lepsze. Wiąże się z tym również 
sukces finansowy. 

(23.09-23.10)

WAGA

Nie snuj planów na daleką przyszłość, bo 
los szykuje wiele niespodzianek. Bądź 
czujny zwłaszcza w sprawach sercowych. 
Bliska osoba może nie być do końca 
z tobą szczera. W pracy nie będzie taryfy 
ulgowej. Na horyzoncie duże wyzwanie. 
Popracuj nad kondycją fizyczną, jej 
zaniedbanie niedługo się na tobie zemści. 

(23.07-22.08)

LEW

Będziesz bardzo zapracowany, ale też 
zadowolony. Twoja praca będzie przynosić 
widoczne rezultaty, nie ominą cię też 
pochwały. W sprawach sercowych również 
szczęście. Zaplanuj romantyczny weekend. 
Wspólnie spędzony czas umocni waszą 
więź. Popracuj nad formą fizyczną. Trochę 
sportu kilka razy w tygodniu przyniesie 
same korzyści. 

(23.11-21.12)

STRZELEC

Najbliższy czas pełen napięć, sprzeczek 
i niedomówień. Na szczęście należysz do 
osób, które potrafią iść na kompromis 
i życzliwie traktują innych. Dobry czas 
na zmiany, więc zacznij realizację planów 
zawodowych. Początek tygodnia będzie 
odpowiedni na załatwienie spraw, które 
ciągle odwlekasz. Nie odkładaj niczego 
na później, bo okaże się, że nie masz 
czasu na rozrywkę. Nie wszystko pójdzie 
z planem, dlatego dobrze się zastanów, 
zanim zrobisz jakiś krok. 

(21.01-20.02)

WODNIK
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Siatkówka 
Zmiany 

Prezes IM Faurecia Volley 
Jelcz-Laskowice ogłosił 
na konferencji prasowej, 
że zespół w kolejnym 
sezonie poprowadzi dwóch 
trenerów - Krzysztof 
Janczak i Krzysztof Pilawa

Oprócz prezesa Piotra Pie-
choty i wspomnianych szkole-
niowców w konferencji uczest-
niczyli wiceburmistrz Ma-
rek Szponar, prezes Centrum 
Sportu i Rekreacji Krzysztof 
Konopka oraz organizator „Gi-
gantów Siatkówki” Wojciech 
Rozdolski. Briefing poprowa-
dził Mateusz Wróbel.

- Bardzo się cieszę, że tak 
licznie się tutaj zebraliśmy 
- powiedział w CSiR prezes 
Piechota. - To dla naszego 
klubu bardzo ważny dzień. 
Cieszę się tym bardziej, że 
jest dziś państwa więcej, niż 
mogło być kibiców na trybu-
nach w minionym sezonie, 
pełnym pandemicznych ob-
ostrzeń. Mam nadzieję, że ten 
kolejny sezon będzie już pod 
tym względem zdecydowanie 

lepszy. Pamiętamy poprzed-
nie lata, jeszcze w III lidze, 
gdy prawie zawsze mogliśmy 
liczyć na tłumnie zgromadzo-
nych kibiców. Jestem prze-
konany, że w rozgrywkach II 
ligi sympatycy jelczańsko-la-
skowickiej siatkówki będą nas 
bardzo mocno wspierać. Prze-
chodząc już do spraw samej 
drużyny chciałbym powitać 
i ogłosić duet trenerski, który 
poprowadzi zespół w kampanii 
2021/2022. Będą to Krzysztof 
Janczak i Krzysztof Pilawa. 

Decyzję skomentował wice-
burmistrz Szponar: - Z takiego 
duetu gmina Jelcz-Laskowice 
powinna się cieszyć, bo na-
pawa on dużym optymizmem 
przed rozpoczęciem nowego 
sezonu. Drugiego dla „Vol-
leya” w II lidze. Myślę, że 
będzie on bardziej obiecujący, 
także dlatego, że na trybunach 
w końcu zasiądą kibice. Bez 
nich sport zawsze traci sens. 
Obsada trenerska i bardzo 
dynamicznie rozwijający się 
klub z aktywnie działającym 
prezesem to gwarancja, że 
drużyna powalczy o więcej 
i znajdzie się w górnej części 
tabeli. Tego wszystkim za-

angażowanym w ten projekt 
życzę! 

- Dziękuję za zaufanie panu 
burmistrzowi oraz prezesowi 
- mówił Krzysztof Janczak. - 
Tak jak na wstępie zostało już 
powiedziane, stworzymy duet 
trenerski. Rozmawialiśmy 
o tym z Krzysztofem bardzo 
długo i jesteśmy przekonani, że 
to jest coś, co powinno dobrze 
funkcjonować. Oczywiście, 
że chcielibyśmy wygrać ligę, 
ale jedyne, co możemy dziś 

obiecać, to walka o każdą 
piłkę, każdego seta i każdy 
mecz. Chcemy stworzyć taką 
drużynę, która sprawi, że ki-
bice będą wracać z naszych 
meczów usatysfakcjonowani. 

Wypowiedź uzupełnił trener 
Pilawa, który wprowadził IM 
Faurecia Volley Jelcz-Lasko-
wice do II ligi, a niedawno 
wywalczył utrzymanie: - Za 
nami debiutancki sezon na 
tym poziomie. Nie powiem, 
że było łatwo, ale finalny efekt 
jest taki, że pozostaliśmy w II 
lidze i siatkówka w J-L dalej 
będzie mogła się rozwijać. 
Dziękuję zawodnikom, z któ-
rymi mogłem współpracować 
i sztabowi szkoleniowemu, 

który pomógł w realizacji 
celów. Otrzymałem niedawno 
propozycję ponownej współ-
pracy z trenerem Janczakiem 
i przyznaję - nie zastanawiałem 
się długo. Współpraca z takim 
wybitnym fachowcem to sama 
przyjemność. Jestem prze-
konany, że najbliższy sezon 
będzie lepszy dla klubu. Jeste-
śmy bogatsi o doświadczenia 
i zrobimy wszystko, by spełnić 
oczekiwania prezesa oraz całej 
lokalnej społeczności. 

P y t a n y  o  e w e n t u a l n e 
wzmocnienia Krzysztof Jan-
czak powiedział, że w klubie są 
zawodnicy, którzy nabyli bar-
dzo cennego doświadczenia, 
a także trzeźwości w aspekcie 
mentalnym, potrzebnej do wy-
grywania trudnych meczów. 
Dodał jednak, że klub będzie 
chciał pozyskać także nowych 
graczy i obiecał, że razem 
z trenerem Pilawą i prezesem 
Piechotą postarają się stworzyć 
drużynę, która nie zawiedzie, 
jeśli chodzi o ducha walki. 

Piotra Piechotę zapytaliśmy 
o to, dlaczego zdecydował się 
na zmiany w sztabie szkolenio-
wym i jak w praktyce będzie 
funkcjonował duet. 

- Umówiliśmy się na współ-
pracę w formie duetu, bez 
jasnego rozgraniczania pierw-
szego trenera i zastępcy - od-
powiedział. - Cieszę się, że 

sztab stworzą osoby, z który-
mi miałem już przyjemność 
współpracować. Darzymy 
się wzajemnym szacunkiem, 
zaufaniem oraz sympatią, 
co może być fundamentem 

funkcjonowania relacji na 
linii zarząd-trenerzy, ale też 
trenerzy-zawodnicy. Co do 
samej decyzji, to bardzo ucie-
szyłem się, gdy pojawiła się 
możliwość rozmów z oboma 
trenerami (Janczak w trakcie 
poprzedniego sezonu poże-
gnał się z Gwardią Wrocław 
- przyp. red.). Krzysztof Pi-
lawa wykonał w poprzednim 
sezonie swoje zadanie. Usie-
dliśmy we dwójkę, a potem 
już w trójkę i ustaliliśmy, że 
taki wariant będzie najkorzyst-
niejszy. Wierzę, że tabela na 
koniec sezonu pokaże, że była 
to dobra decyzja. 

Prezes podkreślał także, 
że liczy na powrót kibiców 
na trybuny. Odpowiadając 
na pytanie o cele sportowe, 
mówił o rozwoju i sukcesyw-
nym podnoszeniu poprzeczki: 
- Zaczęliśmy swoją przygodę 
z rozgrywkami ligowymi pięć 
sezonów temu, w ciągu trzech 
lat wywalczyliśmy awans, 
a teraz po trudnym sezonie 
utrzymanie. To jest podstawa, 
by dalej budować siłę siatków-
ki w Jelczu-Laskowicach. Nie 
myślimy jeszcze o kolejnym 
awansie, ale chcemy, by ten 
sezon był lepszy od poprzed-
niego.

Kamil Tysa 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Powrót Janczaka i duet trenerski

Krzysztof Pilawa i Krzysztof Janczak

Ka
m

il 
Ty

sa

ciężary 
Sukcesy 

Andżelika Kaczmarczyk 
z MAKS Tytan Oława zdobyła 
złoty medal w Mistrzostwach 
Polski Juniorów w Zamościu. 
Świetnie spisali się również 
reprezentanci klubu LKS 
Polwica Wierzbno

Julia Pikulska zdobyła 
brązowy medal w dwuboju. 
Startując w kategorii 59 kg, 
uzyskała 66 kg w rwaniu oraz 
75 kg w podrzucie. 

Czwarta w kategorii 87 kg 
była Zuzanna Protokowicz, 
uzyskując w rwaniu 60 kg i w 
podrzucie 80 kg. W podrzucie 
Zuzanna zdobyła „mały brązo-
wy medal”.

Również na czwartym miej-
scu uplasowała się Weronika 
Olejnik w najcięższej katego-
rii wagowej, uzyskując 73 kg 
w rwaniu i 87 kg w podrzucie.

Na ósmym miejscu zakoń-
czyła start Weronika Grze-
gorzewska, startująca w kat 
55 kg. Jej wynik to 47 kg 
w rwaniu i 60 kg w podrzucie.

(kt)

Sztangistki na medal!

Sztangistki Polwicy Wierzbno
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Strzelectwo 
Weź udział 

Oławski Klub Strzelecki 
LOK zaprasza na zawody

Uczestnicy będą strzelać 
karabinem sportowym kal. 5,6 
mm leżąc, z odległości 50 m, 3 
strzały próbne, 10 ocenianych. 
Czas na konkurencję: 15 min 
w czterech kategoriach. 

                *
Zawody z karabinu sporto-

wego kal. 5,6 mm rozgrywane 
będą według własnego regu-

laminu, zgodnie z przepisami 
PZSS w kategoriach:

- młodzik-młodziczka do15 
lat (z podpórki);

- junior-juniorka do 20 lat;
- senior/seniorka powyżej 

20 lat;
- senior/seniorka grupa po-

wszechna (z licencją i bez 
licencji - zrzeszeni w LOK).

Zostaną przyznane wyróż-
nienia w postaci „Pucharów 
Wiosny” - za zajęcie od pierw-
szego do trzeciego miejsca 
indywidualnie w każdej kon-
kurencji. Puchary ufunduje 
radna Kazimiera Jasińska. 

Na strzelnicy obowiązują 
maseczki. Zawody odbędą się 
bez udziały kibiców.

Czas na  
„Puchar Wiosny”

sport
kontakt: kamil.tysa@gmail.com

Pojedynek dwóch 
kapitanów

Z piekła  
do nieba

s.27s.26



26 www.tuolawa.pl 18/2021

Piłka NożNa 
III liga 

Podopieczni Marcina 
Koszernego po bardzo 
emocjonującym spotkaniu 
wygrali z wyżej notowanym 
rywalem

1:0 - Łukasz OrzechOwski (w 41 min.)
1:1 - Patryk JOachim (46)
1:2 - adam dzidO (60)
2:2 - Łukasz OrzechOwski (62)
3:2 - kacPer Piórecki (90+)

Gać
1 maJa 2021 rOku. stadiOn gminny. mecz 
bez udziaŁu PublicznOści.

Sędziowali 
marek kukier z zielOneJ góry - gŁówny 
arbiter, Oraz asystenci liniOwi - damian 
macieJewski Oraz krzysztOf kOzdrOwski 
(ks lzPn zielOna góra).

Żółte kartki
kacPer Piórecki ( w 5 min.), macieJ matusik 
(67), rafaŁ kuliński (69), rObert chwastek 
(76), kacPer czaJkOwski (82, 85) - wszyscy 
za faule, adam dzidO (51), Jakub dyląg (80) 
za krytykę Orzeczeń sędziegO Oraz mateusz 
Olikiewicz (59) za zagranie PiŁki ręką.

Czerwona kartka
kacPer czaJkOwski (w 85 min.) za drugą 
żóŁtą.

lkS „Foto-HiGiena”
bOdys (4) – Piórecki (4), radkevich (4), 
Pabiniak (3), hawryŁO (4) – OrzechOwski 
(5), nahrebecki (4), matusik (4), stachOwski 
(4), Olikiewicz (3) (68 telatyński - 2) – 
Przybylski (3).

tS „Gwarek”
wiśniewski – dyląg, dzidO, czaJkOwski, 
PiPia – dwOraczek (78 barbus), barbus, 
kuliński, POśPiech (65 rakOwiecki, 88 k. 
JOachim) – chwastek, P. JOachim (65 Jarka)

Podczas meczu z Gwarkiem 
w składzie zabrakło Marcina 
Wdowiaka oraz Michała Tyl-
kiego,  którzy  pauzowali  za 
nadmiar żółtych kartek. W 6 
minucie po stałym fragmencie 
gry  defensorom Foto-Higie-
ny  urwał  się Adam Dzido, 
ale  jego  uderzenie  głową 
poszybowało  obok  bramki. 
Dwie minuty  później Mar-
cin Przybylski  strzelił  silnie 
z rzutu wolnego z 30 metrów, 
ale piłka minimalnie ominęła 
słupek  bramki Andrzeja Wi-
śniewskiego. W 32 minucie 
Daniel Barbus spróbował z 20 

metrów,  a  piłka  po  odbiciu 
od  jednego  z  zawodników 
Foto-Higieny  zmusiła  do  in-
terwencji Michała  Bodysa, 
który przeniósł ją nad bramką. 
W kolejnej akcji Rafał Kuliń-
ski dośrodkował w pole karne, 
gdzie czekał Patryk Joachim, 
ale dobrą interwencją popisał 
się  Bodys.  Przy  następnym 
rzucie rożnym bliski zdobycia 
gola był były zawodnik Foto-
-Higieny  - Kacper Czajkow-
ski, ale futbolówkę ponownie 
zdołał wybronić Bodys. W 40 
minucie  sędzia  odgwizdał 
rzut wolny  tuż  przed  polem 

karnym rywali. Maciej Matu-
sik uderzył na bramkę, piłka 
odbiła się od muru i trafiła na 
20 metr do Wiktora Nahrebec-
kiego. Ten zagrał w pole karne 
do Łukasza Orzechowskiego, 
który świetnie przyjął i silnym 
strzałem  od  poprzeczki  dał 
prowadzenie gospodarzom. 
W  46 minucie  Rafał Ku-

liński  dośrodkował  z  rzutu 
rożnego w pole karne, gdzie 
najwyżej wyskoczył  Patryk 
Joachim. Piłka po odbiciu od 
słupka  już  zza  linii  bramko-
wej została wygarnięta przez 
Bodysa.  Kilkanaście minut 

później zza pola karnego ude-
rzył Barbus,  jednak  świetną 
interwencją  znów  popisał 
się  Bodys. W  60  minucie 
Kuliński  posłał  dalekiego 
crossa na 15 metr do Adama 
Dzido, który wykorzystał błąd 
wychodzącego Bodysa. Piłkę 
przed nim głową skierował do 
bramki Adam Dzido i goście 
wyszli na prowadzenie. Dwie 
minuty  później  Ilya Radke-
vich pobiegł na prawą stronę 
i  zagrał w  stronę  narożnika 
pola karnego do Matusika. Ten 
odegrał  piętą  do nadbiegają-
cego Orzechowskiego,  który 
silnym  strzałem  przy  ziemi 

w  stronę  dalszego  słupka 
wyrównał stan meczu. W 85 
minucie Kacper Czajkowski 
obejrzał  drugą  żółtą  kartkę 
i musiał opuścić boisko przed-
wcześnie. W doliczonym cza-
sie gry na indywidualną akcję 
zdecydował  się Kacper  Pió-
recki, zagrał na lewą stronę do 
Michała Hawryły, ten odegrał 
na  16 metr  do  Pióreckiego, 
który  technicznym  strzałem 
przy dalszym słupku umieścił 
piłkę w siatce.

Dominik CzerenDa 
sport@gazeta.olawa.pl

LKS „Foto-Higiena” Błyskawica Gać  
- TS Gwarek Tarnowskie Góry 3:2

Z piekła do nieba

Kluczowy moment - czerwona kartka dla Kacpra Czajkowskiego (nr 2)

Piłka NożNa 
Klasa „O” 

rozgrywki wrocławskiej 
„okręgówki” nabierają 
tempa. w długi majowy 
weekend podopieczni 
radosława florka 
rozrgrali dwa spotkania. 
niestety nie powiększyli 
swojego dorobku 
punktowego

W sobotę 1 maja jelczanie 
podejmowali  zespół KS Żó-
rawina. Był  to mecz  o  tzw. 
„sześć  punktów”,  ponieważ 
oba  zespoły walczą  o  pozo-
stanie  na  tym poziomie  roz-
grywkowym.
Początek  należał  do miej-

scowych.  Kilkukrotne  ko-
tłowało  się w  polu  karnym 
gości, jednak bez efektu bram-
kowego. 
W 9 minucie przyjezdni wy-

prowadzili  szybki  kontratak. 
Przemysław Kiełcz  przedarł 
się prawym skrzydłem, wyco-
fał do niepilnowanego Andrija 
Daniluka,  który  kąśliwym 
uderzeniem pokonał Adriana 
Lipca.  Później  niewiele  się 
działo. Grano głównie w środ-
kowej  strefie. Mnożyły  się 
faule i niecelne podania. 
Sześćdziesiąt sekund przed 

końcem  pierwszej  połowy 
jelczanie wyrównali. 
Rzut  wolny  sprzed  pola 

karnego egzekwował Florek, 
a  futbolówka  po  rykoszecie 
wpadła do siatki obok zasko-
czonego Artura Walczaka. 

Po  zmianie  stron  było 
znacznie  ciekawiej. W  65 
minucie Marek Miniach ograł 
kilku  rywali,  podał  do  Pa-
tryka  Szczebelskiego,  ten 
wyprzedził obrońców i strza-
łem  z  ostrego  kąta  pokonał 
Walczaka, więc było 2:1 dla 
„Czarnych”.
Ich radość nie trwała jednak 

długo.  Po  dośrodkowaniu 
Mateusza Tetłaka z rzutu roż-
nego,  najwyżej  wyskoczył 
Paweł  Olenkiewicz  i  efek-
towną główką doprowadził do 
remisu, przy biernej postawie 
defensywy miejscowych.
W 71 minucie  gospodarze 

kolejny  raz  nadziali  się  na 
kontrę, a znów w roli głównej 
wystąpił Kiełcz.  Popularny 
„Aruna” pociągnął lewą stro-
ną, wyłożył piłkę Mateuszowi 
Królikowi,  który  uderzył  do 
„pustaka”. Natomiast  sześć 
minut później na  listę strzel-
ców wpisał się Kiełcz, wyko-
rzystując kiks Lipca.
Miejscowi  próbowali  od-

rabiać  straty,  jednak  czynili 
to  chaotycznie  i  bez  pomy-
słu. Poza bramkę główkował 
Tomasz Tarasewicz,  po  do-
środkowaniu Adriana Okonia 
z rzutu wolnego. 
W 90 minucie Tarasewicz 

został  podcięty  w  obrębie 
szesnastki  i  arbiter wskazał 
na  „wapno”. Do  piłki  pod-
szedł  Piotr Kucharczyk,  ale 
Walczak wyczuł jego intencje 
i obronił niezbyt mocny strzał. 

Ten  quasi-  derbowy pojedy-
nek zakończył się więc dwu-
bramkowym  zwycięstwem 
piłkarzy z Żórawiny.

„Czarni” J-L:  Lipiec  - 
Kuźma,  Fiłon,  Tarasewicz, 
Miniach  -  Okoń,  Kuchar-
czyk  - Chruściel,  Florek  (47 
Grzelak),  Lew  (85  Pisarski 
- Szczebelski. 

KS Żórawina: Walczak, 
Chojnacki  (65 Lalka), Kruc, 
Olenkiewicz - Sochań - Kró-
lik, Koterba, Tetłak, Murawski 
(88  Stankiewicz),  Daniluk 
- Kiełcz. 

Bramki: Florek (w 44 min.) 
i Szczebelski (65) - dla gospo-
darzy,  a  dla  gości  - Daniluk 
(9), Olenkiewicz (66), Królik 
(71) i Kiełcz (77).

                ***
Dwa dni później, w ponie-

działek 3 maja, „Czarni” zmie-
rzyli się na wyjeździe z ekipą 
WKS Wierzbice,  zajmującą 
trzecie miejsce w tabeli. Dru-
żyna  z  gminy  Kobierzyce, 
naszpikowana  zawodnikami 
z  przeszłością w wyższych 
ligach,  była  zdecydowanym 
faworytem  tego  pojedynku. 
Te  przypuszczenia  w  pełni 
potwierdziły się. Do przerwy 
podopieczni trenera Mariusza 
Bełkowskiego prowadzili już 
3:0,  po  dwóch  trafieniach 
Rafała Rybińskiego i jednym 
Mateusza Brzęczka. Na  do-
miar złego od 34 minuty go-
ście grali w osłabieniu, ponie-
waż czerwoną kartkę zobaczył 

Szczebelski, za słowną obrazę 
arbitra. Dodatkowo  groźnej 
kontuzji  doznał  podstawowy 
środkowy  obrońca Mateusz 
Fiłon, którego w 25 minucie 
zastąpił Łukasz Grzelak. 
Po  zmianie  stron  trwał 

napór  gospodarzy.  Dzieła 
zniszczenia zespołu z Jelcza-
-Laskowic dopełnił Rybiński, 
który w  ciągu  sześciu minut 
zdobył  kolejne  trzy  gole, 
a łącznie pięć w całym meczu.
Była to trzecia z rzędu po-

rażka”Czarnych”. Okazja  na 
rehabilitację  będzie w  nie-
dzielę 9 maja, wtedy jelczanie 
podejmą „Kolektyw” Radwa-
nice, również zagrożony spad-
kiem do niższej klasy. 

WKS Wierzbice: Matlak 
-  Śmigielski,  Suppan  (60 
Bajor),  Parada, M. Ociesa  - 
Galis, Pych, Wejerowski  (65 
Kopernicki),  Brzęczek  (80 
Kowalski), Głogowski  - Ry-
biński (60 J. Ociesa). 

„Czarni” J-L:  Lipiec  - 
Miniach, Fiłon (25 Grzelak), 
Bartosiewicz, Tarasewicz (65 
Pisarski), Kuźma - Chruściel, 
Okoń,  Kucharczyk,  Lew  - 
Szczebelski. 

Bramki:  Rybiński  -  pięć 
(w 28, 33, 52, 55  i 58 min.) 
i Brzęczek (38).

Tomasz neumann 
sport@gazeta.olawa.pl

„Czarni” J-L - KS Żórawina 2:4, 
WKS Wierzbice - „Czarni” J-L 6:0

Nieudana majówka

tabela PO XXiv kOleJce
1. barycz suŁów  23  58   79:34 
2. POgOń Oleśnica  23  56   75:22
3. wks wierzbice  23  55   87:21 
4. burza gOdzieszOwa  23  48   64:36
5. OrzeŁ PawŁOwice  23  46   66:51
6. gks kObierzyce  22  37   55:49
7. galakticOs sOlna  22  35   47:43
8. wiwa gOszcz  23  34   58:56
9. Stal-Fox orzeł M.  22  34   42:39
10. POlOnia śrOda śl.  22  32   52:47
11. zenit międzybórz  23  32   54:52
12. Czarni J-l  23  29   59:61
13. ks żórawina  23  28   39:48
14. zachód sObótka  23  24   43:64
15. kOlektyw radwanice  22  21   38:59
16. ParasOl wrOcŁaw  23  19   31:59
17. Odra malczyce  23  19   36:61 
18. strzelinianka strzelin  23  9   32:78
19. energetyk siechnice  23  8   38:98

                                          * 
XXV kolejka  zostanie  rozegrana  8  i  9 maja.  9 maja 

o godz. 11.00 Orzeł Marszowice podejmie u siebie Pogoń 
Oleśnicę. Tego samego dnia o 17.00 Czarni Jelcz-Laskowice 
zagrają z Kolektywem Radwanice.

(kt)

Klasa „O”

Wyniki XXViii kolejki, rozgrywanej 1 maja
Foto-Higiena - Gwarek 3:2, Stal - Pniówek 1:0, ROW - 

LKS Goczałkowice 1:1, Polonia N. - Górnik II 1:2, Rekord 
- Polonia/Stal 7:3, Lechia - Ruch 0:2, Polonia B. - Warta 3:1, 
Zagłębie II - MKS Kluczbork 4:0, Ślęza - Piast 2:2.

mieJsce                                                                 zwycięstwa                POrażki               bramki
          drużyna                                                                         remisy              Punkty               
1. ruch chOrzów  23  2  2  71  70:20
2. POlOnia bytOm  18  4  4  58  59:29
3. ślęza wrOcŁaw  17  6  4  57  69:27
4. Pniówek PawŁOwice  17  4  6  55  49:30
5. zagŁębie ii lubin  12  5  10  41  49:34
6. rekOrd bielskO-biaŁa  11  7  8  40  49:35
7. lechia zielOna góra  11  7  8  40  37:35
8. lks gOczaŁkOwice  12  4  11  40  46:41
9. stal brzeg  10  8  8  38  47:37
10. gwarek tarnOwskie góry  9  7  10  34  40:51
11. mks kluczbOrk  9  6  12  33  40:54
12. górnik ii zabrze 9  4  14  31  42:46
13. miedź ii legnica  7  6  13  28  30:43
14. warta gOrzów wlkP  8  3  16  27  29:45
15, rOw 1964 rybnik  6  9  11  27  34:47
16. Piast żmigród  5  11  11  26  40:48
17. Foto-HiGiena Gać  6  7  13  25  36:58
18. POlOnia nysa  4  5  17  17  30:64
19. POlOnia/stal świdnica  5  1  21  16  33:85

* W XXIX kolejce, w środę 5 maja, Foto-Higiena grała 
we Wrocławiu, z tamtejszą Ślęzą. Jesienią w Gaci padł remis 
2:2. Mecz zakończył się po wysłaniu „GP-WO” do druku, 
wynik oraz relacja z tego spotkania w następnym wydaniu 
„GP-WO”.

Zestaw pozostałych par XXIX kolejki: Piast - Zagłębie 
II (3:3), MKS Kluczbork - Polonia B. (1:1), Warta - Lechia 
(1:4), Ruch - Rekord (2:1), Polonia/Stal - Polonia N. (2:4), 
Górnik II - ROW (0:2), LKS Goczałkowice - Stal (3:2), Miedź 
II - Gwarek (0:2),

W nawiasie wyniki z rundy jesiennej.
*
W XXX kolejce, w sobotę 8 maja, Foto-Higiena podejmie 

na własnym stadionie drugi zespół Miedzi Legnica, jesienią 
w Legnicy padł remis 2:2. Początek spotkania o godzinie 
17:00.

Zestaw pozostałych par XXX kolejki: Gwarek - Pniówek 
(3:2), Stal - Górnik II (3:1), ROW - Polonia/Stal (1:2), Po-
lonia N. - Ruch (0:4), Rekord - Warta (0:1), Lechia - MKS 
Kluczbork (2:1), Polonia B. - Piast (3:2), Zagłębie II - Ślęza 
(1:1).

W nawiasie wyniki z rundy jesiennej.
(DCz)

Tabela III ligi - grupa III
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Remisem zakończył 
się mecz w Lubawce, 
a strzelcami bramek byli 
kapitanowie obu drużyn

1:0 - KRzysztof Musiał (w 36 Min.)
1:1 - KaMiL Dołgan (76)

Lubawka
1 Maja 2021. staDion pRzy uL. pRzyjaciół 
ŻołnieRza. Mecz bez uDziału pubLiczności.

Sędziowali
KRzysztof DzieDzic - aRbiteR główny, 
wspoMagaLi go asystenci - MaRcin 
czuKiewsKi i pRzeMysław janKowsKi (Ks 
Legnica)

Żółte kartki
Mateusz DobKowsKi (w 34 Min.), toMasz 
watRaL (43) i KaMiL Dołgan (90+4) oRaz 
KRzysztof Musiał (39).

„orzeł” lubawka
jaRoszewsKi - piąteK (87 wujDa), 
KRzyMińsKi, bejnaRowicz, stanuszeK - DuDa, 
sobota, caMacho (74 schabińsKi), szyszKa, 
cuKieR - K.Musiał.

MGkS „Moto-Jelcz” oława
fLoRczyK - b.Musiał, MańKowsKi, watRaL, 
Dołgan - niKoDeM, sKoRłutowsKi, pRusaK, 
pLucińsKi (80 DaLecKi), DobKowsKi - 
gałaszewsKi (57 KuLczycKi).

Gospoda rze ,  wa l czą -
cy o utrzymanie w IV lidze, 
w ubiegłej kolejce pokonali 

„Unię” Bardo i przystąpili do 
spotkania z „Moto-Jelczem” 
bojowo nastawieni. Od po-
czątku grali mądrze, długo 
utrzymywali się przy piłce. 
Przy próbie pressingu ze strony 
oławian, szybko wyprowadzali 
akcję do przodu. W 3 minucie 
Krzysztof Musiał dośrodkował 
na pole karne, ale Antonio 
Gomes Camacho Junior nie 
trafił w piłkę. To było pierwsze 
ostrzeżenie dla podopiecznych 
Krystiana Pikausa. W rewanżu 
Mateusz Dobkowski uderzył 
z ostrego kąta, ale bramkarz 
„Orła” wybił piłkę na róg. W 36 
min. Bartosz Sobota posłał pro-
stopadłe podanie do Krzysztofa 
Musiała, a kapitan gospodarzy 
pokonał Radosława Florczyka 
w sytuacji sam na sam. 

W przerwie oławscy za-
wodnicy otrzymali ostrą re-

prymendę od trenera i w II 
połowie grali już odważniej, 
choć brakowało im wykoń-
czenia. W 68 minucie Szymon 
Cukier podał do Brazylijczyka 
Camacho, który nie trafił do 
bramki. Od 70 min. rozpoczę-
ła się wyraźna przewaga oła-
wian. Mateusz Prusak został 
zablokowany w polu karnym, 
a w walce o piłkę upadł. Sę-
dzia jednak nie zareagował. 
Po chwili Jakub Kulczycki 
nie zdołał pokonać bramkarza 
gospodarzy. W 76 minucie 
Michał Pluciński wrzucił w 
pole karne, Bartłomiej Mu-
siał odegrał głową do Kamila 
Dołgana, a kapitan „Moto-
-Jelcza” główkował do siatki. 

Od tego momentu rozpo-
częła się „wymiana ciosów”. 
Obie drużyny nie zamierzały 
bronić wyniku i prowadzi-

ły otwartą grę. Dwukrotnie 
Mateusz Prusak próbował 
głową zaskoczyć golkipera 
„Orła”. Najpierw Damian 
Jaroszewski wybił piłkę na 
róg, a po chwili nasz zawodnik 
przestrzelił. Świetną okazję 
strzelecką zmarnował Kacper 
Schabiński, trafiając wprost 
w Radosława Florczyka. 
W rewanżu kontra Mateusza 
Dobkowskiego i obroniony 
strzał przez bramkarza miej-
scowych. W końcówce Kamil 
Duda oddał silny strzał z dy-
stansu, ale oławski golkiper 
wybił piłkę na róg. Po kor-
nerze piłka minęła nasz pole 
karne, ale nikt z gospodarzy 
w nią nie trafił.

Jacek Polasz 
sport@gazeta.olawa.pl

„Orzeł” Lubawka - MGKS „Moto-Jelcz” Oława 1:1

Pojedynek dwóch kapitanów

Michał Pluciński (w zielonym stroju) walczy o piłkę, a w dali przygląda się Kamil Dołgan - strzelec 
wyrównującego gola w Lubawce
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Piłka nożna 
IV liga 

sokół Marcinkowice 
podczas „majówki” 
rozegrał dwa spotkania 
ligowe, pierwsze z nich 
z orłem ząbkowice 
przegrał 1:2, zaś drugie 
z LKs-em bystrzyca górna 
wygrał 3:1.

Domowe spotkanie z Or-
łem Ząbkowice Śląskie roz-
poczęło się najgorzej jak tylko 
mogło, gdyż po 10 minutach 
goście prowadzili już 2:0. 
Na dodatek w 23 minucie 
czerwoną kartkę obejrzał Igor 
Janiuk. Mimo pecha Sokół tuż 
przed przerwą zdołał strzelić 

bramkę kontaktową. Podczas 
całego spotkania arbiter me-
czu podjął kilka dziwnym 
decyzji. W drugiej części 
spotkania w ciągu 10 minut 
Jakub Wnęk obejrzał dwie 
żółte kartki i Sokół kończył 
spotkanie w dziewiątkę, ale 
już żadna z drużyn nie zdołała 
zdobyć bramki. 

Sokół: Janiczak - Ficoń, 
Kulej, Paleczny (80 Sieka-
nowicz), Janiuk, Jasiński (63 
Oberc), Kobylnik (46 Spi-
rov), Polanowski, Rudolf (73 
Połomka), Antas (63 Góral), 
Banach (53 Wnęk).

Orzeł: Gembara - Maciak, 
Wojtal, Szabat (46 Raszpla), 
Maciejewski (90+ Skubisz), 
Radziszewski, Moskal, Ku-
riata (75 Lechocki ), Białas, 

Wargin (Pachowicz), Malik 
(55 Łaszczewski).

                 *
W odróżnieniu do sobot-

niego spotkania, tym razem 
Sokół udał się do Bystrzycy 
Górnej, która w ligowej 
tabeli zajmuje 15 lokatę, 
a jesienią Sokół wygrał aż 
6:0. Po pierwszej połowie 
i bramkach Szymona Ko-
bylnika, Jakuba Kuleja oraz 
Michała Banacha do prze-
rwy Sokół prowadził 3:0. 
Po przerwie gospodarze 
odpowiedzieli jedną bramką 
i ostatecznie mecz zakończył 
się zwycięstwem 3:1.

LKS Bystrzyca: Szczepa-
niuk - Ryś, A.Somala, Ł.So-
mala, Klemiński, Mazanka, 

Żygadło, Kobiela, Dubojski, 
Kuska (75 Bezegłów), Ciuba 
(54 Breno)

Sokół: Janiczak - Ficoń, 
Kulej, Kosik (64 Połomka), 

Sokół z porażką i wygraną

Jakub Kulej (w zielonym trykocie) zdobył jedną bramkę w meczu z LKS Bystrzyca Górna

wyniki XVii koleJki, z 1 MaJa, 
Grupa iii

Polonia Miłoszyce - Dąb 
2:1 (bramki dla „Polonii” 
zdobyli: Marcin Koselski 
oraz Adrian Sikora), Lot-
nik - Burza 4:1 (honorową 
bramkę dla „Burzy” zdobył 
Marcin Chowaniak), Polonia 
Wrocław - Czarni II Dolomit 
3:0, Wratislavia - KS Brochów 
6:2, Piast - Pogoń 1:2, Sparta - 
Długołęka 2000 0:7, Widawa 
Bierutów - Widawa Kiełczów 
7:1, Czarni Chrząstawa - Wi-
dawa Stradomia 0:1.

wyniki XViii koleJki, z 3 MaJa

Czarni II - Polonia Miło-
szyce 2:5 ( Oskar Księżopolski, 
Przemysław Krzesiński - Piotr 
Langiewicz - 2, Adrian Sikora, 
Piotr Wyrzykowski oraz Wiktor 
Gumienny), Burza - Czarni 
Chrząstawa 1:3 (bramkę dla 
„Burzy” zdobył Paweł Pióro), 
Widawa Stradomia - Widawa 
Bierutów 0:4, Widawa Kiełczów 
- Polonia Wrocław 1:1, Dąb 
- Sparta 1:0, Długołęka 2000 - 
Piast 2:0, Pogoń - Wratislavia 
0:1, KS Brochów - Lotnik 2:6.

tabela po XV koleJce:
1. wiDawa bieRutów  18  45  56:18
2. wRatisLavia wRocław  18  42  69:24
 3. polonia MiłoSz.  18  40  46:28
4. poLonia wRocław  18  39  48:18
5. LotniK twaRDogóRa  18  35  48:36
6. Dąb DobRoszyce  18  29  28:29
7. pogoń syców  19  29  36:26

8. czaRni chRząstawa  18  26  31:37
9. DługołęKa 2000  18  25  43:40
10. piast naDoLice  18  23  28:28
11. spaRta wRocław  18  16  26:47
12. czarni ii dol. 18  15  26:44
13. wiDawa stRaDoMia  18  14  18:50
14. Ks bRochów  18  12  24:48
15. burza byStrzyca  18  11  16:41
16. wiDawa Kiełczów  18  11  23:52

                 *
W następnej XIX kolejce, 

w sobotę 8 maja, o godzinie 
16.00 „Polonia” Miłoszyce 
podejmie „Widawę” Kieł-
czów, o 17.00 KS Brochów 
zagra z „Burzą” Bystrzyca, 
a w niedzielę 9 maja o go-
dzinie 12.00 „Sparta” Wro-
cław zagra z „Czarnymi” II 
Dolomit.

wyniki XVii koleJki, z 1 MaJa, 
Grupa iV

Polonia Jaksonów - Błękitni 
Siedlce 1:0, Czarni Sobocisko 
- Korona 0:0, Sokół II - Esthe-
tic 0:0, Ślęża Sobótka - Rapid 
0:1 (bramkę dla „Rapidu” 
zdobył Karol Kądziołka), Po-
lonia Jaszowice - Nefryt 3:0, 
Strzelinianka - LKS Brożec 
0:0, Świteź - Błękitni Pustków 
4:2, Lider - Wicher 1:1.

wyniki XViii koleJki, z 3 MaJa

Rapid - Sokół II 3:0 (Ty-
moteusz Reszczyński, Rafał 

Dziębowski oraz Paweł Zawi-
ślak), Błękitni Siedlce - Lider 
0:2, Esthetic - Czarni Soboci-
sko 4:0, Wicher - Świteź 4:1, 
Błękitni Pustków - Ślęża 0:2, 
LKS Brożec - Polonia Jaszo-
wice 2:1, Nefryt - Polonia 
Jaksonów 2:1.

tabela:
1. esthetic LuDów śL. 18  50  62:11
2. poLonia jaszowice  18  43  86:19
3. rapid doManiów  18  41  41:18
4. LiDeR boRów  18  36  41:27
5. nefRyt joRDanów śL.  18  33  31:29
6. LKs bRoŻec  18  30  33:26
7. poLonia jaKsonów  18  29  51:38
8. świteź wiązów  18  23  29:39
9. KoRona pęcz  17  22  32:32
10. Sokół ii M-ce  18  22  34:48
11. śLęŻa sobótKa  18  21  28:36
12. wicheR DoMasław  18  17  30:43
13. czarni SobociSko  18  16  24:53
14. błękitni Siedlce  18  11  34:48
15. stRzeLinianKa ii  17  8  20:67
16. błęKitni pustKów  18  5  17:69

                      * 
W następnej XIX kolejce, 

w sobotę 8 maja, o godzinie 
17.00 „Nefryt” Jordanów 
Śl. podejmie „Błękitnych” 
Siedlce, w niedzielę 9 maja 
o godzinie 12.00 „Czarni” 
Sobocisko zmierzą się z „Ra-
pidem” Domaniów, a o 15.00 
„Sokół” II Marcinkowice 
zmierzą się z „Błękitnymi” 
Pustków Wilczkowski.

(DCz)

Klasa „A”

Wyniki spotkań XXiii kolejki, rozgrywanej 1 maja
Sokół Marcinkowice - Orzeł Ząbkowice 1:2, Orzeł Lu-

bawka - Moto-Jelcz 1:1, Piast Nowa Ruda - GKS Mirków 
2:1, Bielawianka - LKS Bystrzyca 6:1, Sokół Wielka Lipa - 
Orzeł Prusice 6:3, Polonia - Pogoń 4:2, MKP Wołów - AKS 
Strzegom 0:0, Mechanik - Piast 3:0, Nysa - Unia 2:2.

Pauzowała Lechia Dzierżoniów.
Wyniki spotkań XXIV kolejki, rozgrywanej 3 maja
Moto-Jelcz - Nysa 3:1, LKS Bystrzyca - Sokół Marcin-

kowice 1:3, Mechanik - Unia 4:2, Piast - MKP Wołów 0:1, 
AKS Strzegom - Polonia 1:0, Pogoń - Sokół Wielka Lipa 0:2, 
Orzeł Prusice - Bielawianka 1:2, Orzeł Ząbkowice - Piast 
Nowa Ruda 1:1.

Mecz GKS Mirków - Lechia Dzierżoniów został przełożony 
na 5 maja..

Pauzował Orzeł Lubawka.
 

Miejsce                                                                 zwycięstwa                poRaŻKi               bRaMKi
          DRuŻyna                                                                         ReMisy              punKty               
1. bieLawianKa bieLawa  18  4  1  58  83:17
2. Lechia DzieRŻoniów  19  0  2  57  73:21
3. aKs stRzegoM  16  5  2  53  64:18
4. MKp wołów  13  4  6  43  52:30
5. Sokół Marcinkowice  12  2  9  38  56:36
6. Moto-Jelcz oława  11  5  6  38  46:25
7. MechaniK bRzezina  12  2  9  38  57:53
8. soKół wieLKa Lipa  11  4  8  37  48:36
9. poLonia tRzebnica  11  3  9  36  36:27
10. piast ŻeRniKi  9  7  7  34  42:26
11. oRzeł ząbKowice śLąsKie  10  3  10  33  43:43
12. piast nowa RuDa  8  6  8  30  36:38
13. gKs MiRKów  8  3  11  27  33:47
14. nysa KłoDzKo  7  5  11  26  38:45
15. LKs bystRzyca góRna  5  6  12  21  33:52
16. unia baRDo  5  3  14  18  33:65
17. oRzeł LubawKa  4  4  14  16  29:75
18. oRzeł pRusice  2  1  20  7  32:113
19. pogoń pieszyce  0  1  22  1  16:83
                                                                        *

W XXV kolejce, rozgrywanej 8 maja, o godzinie 17.00 
Sokół Marcinkowice podejmie Orła Prusice (jesienią padł 
remis 0:0), a Mechanik Brzezina zagrała z Moto-Jelczem 
(jesienią Moto-Jelcz wygrał 4:1).

Zestaw pozostałych par XXV kolejki: Lechia - Orzeł 
Ząbkowice (5:1), Piast Nowa Ruda - LKS Bystrzyca (1:1), 
Bielawianka - Pogoń (1:0), Sokół Wielka Lipa - AKS Strze-
gom (1:2), Polonia - Piast (0:1), MKP Wołów - Unia (2:0), 
Nysa - Orzeł Lubawka (1:1).

W nawiasach wyniki z rundy jesiennej.
(DCz)

Tabela IV ligi  
- grupa wschodnia

Kobylnik, Góral, Sieka-
nowicz, Spirov, Oberc (72 
Jasiński), Paleczny, Banach 
(85 Antas).

Dominik CzerenDa 
sport@gazeta.olawa.pl
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PIŁKA NOŻNA 
Klasa „B” 

Zespoły”Bundesligi” 
rozegrały dwie kolejki 
w długi majowy weekend

W grupie V koresponden-
cyjnie rywalizowały ze sobą 
dwie czołowe drużyny. Obie 
zdobyły po sześć punktów, ale 
Burza-Dombud Chwalibożyce 
nie musiała rozegrać meczu 
z Szaluną Zębice. Rywale 
wcześniej poinformowali, 
że nie rozegrają spotkania, 
bo mają zdekompletowany 
skład. Nałożyło się na to kilka 
przyczyn: kartki, kontuzje 
i zarażenia COVID. Zmienne 
nastroje panują wśród zawod-
ników i kibiców oławskiego 
Rzemieślnika, Jankowianki 
Wierzbno i Polonii Godzi-
kowice. Oławianie wygrali 
w sobotę ze Ścinawą Polską, 
a w poniedziałek ulegli Janko-
wiance. Drużyna z Wierzbna 
dwa dni wcześniej doznała 
porażki ze Skrą Wojnowice. 
Polonia wysoko przegrała 
z MKP II Wratislavia 0:11, 
by w poniedziałek wygrać 
w Ścinawie Polskiej 6:5. 

Widawa Grędzina wróciła 
do rywalizacji o awans do 
klasy „A”. Pokonała lidera 
grupy IV w meczu wyjazdo-
wym, a sobotni mecz z Dębem 
Pruszowice został przełożony 
na inny termin. Słabo spisują 
się pozostałe dwie drużyny 
z powiatu oławskiego - Pogoń 
Kopalina i Piast Miłocice, 
które doznały dwóch porażek. 
Piast pozostaje nadal z zero-

wym dorobkiem punktowym.
Ze zmiennym szczęściem 

wystąpił nasz jedynak w gru-
pie VI - Zorza Niemil. Pod-
opieczni Artura Kozyry prze-
grali ze Zrywem Chociwel, ale 
wygrali na boisku outsidera 
tej grupy. 

Grupa IV
WYNIKI Z 1 MAJA:

POGOŃ KOPALINA - ORZEŁ II P. 1:3

Gol dla gospodarzy: Sewe-
ryn Łuc.

PIAST MIŁOCICE - BŁĘKITNI KRZECZYN 0:6
SOŁTYSOWICE - MIRKÓW-DŁUGOŁĘKA 2:1
WIDAWA II SOLNIKI - BOROWIANKA 0:4
KP 99 ŚLIWICE - KS BYKÓW 2:5
WKS KĄTNA - KS ZBYTOWA 6:2

WYNIKI Z 3 MAJA:

BOROWIANKA - WIDAWA GRĘDZINA 4:6

Strzelcy: Maciej Maślanka 
- 2, Mateusz Skóra i Patryk 
Kowalski - dla gospodarzy, 
a dla gości - Paweł Jurkiewicz 
i Konrad Pawłowski - po 2, 
Arkadiusz Smyczyński oraz 
gol samobójczy.

MIRKÓW-DŁUGOŁĘKA - POGOŃ K. 5:2

Bramki: Adam Habas i Bar-
tłomiej Pyrka - po 2 oraz 
Michał Sankiewicz - dla miej-
scowych, a dla przyjezdnych 
- Kacper Rydzoń i Krzysztof 
Komorowski.

ORZEŁ II P. - PIAST MIŁOCICE 3:0

Gole: Miłosz Marszałek 
oraz dwa samobójcze.

KS ZBYTOWA - WIDAWA II SOLNIKI 0:10

BŁĘKITNI KRZECZYN - WKS KĄTNA 2:2
DĄB PRUSZOWICE - KP 99 ŚLIWICE 12:0

Mecz zaległy
DĄB PRUSZOWICE - WIDAWA II S. 3:0

TABELA PO XVI KOLEJCE
1. BOROWIANKA BOROWA 38 58:21
2. BŁĘKITNI KRZECZYN 36 55:15
3. DĄB PRUSZOWICE 35 71:27
4. WIDAWA GRĘDZINA 33 64:39
 5. GKS II MIRKÓW-DŁUGOŁĘKA 29 53:34
6. WIDAWA II SOLNIKI M. 28 53:33
7. MKS SOŁTYSOWICE 27 41:34
8. KS BYKÓW 25 50:43
9. ORZEŁ II PAWŁOWICE 18 39:48
10. WKS KĄTNA 17 36:49
11. KS ZBYTOWA 17 35:64
12. POGOŃ KOPALINA 10 25:43
13. KP 99 ŚLIWICE 7 26:65
14. PIAST MIŁOCICE 0 7:98

                  *
W niedzielę 9 maja o godz. 

10.30 zagrają: Piast - Mirków-
-Długołęka, a o godz.11.00: 

Pogoń - KS Byków, Widawa 
Grędzina - KS Zbytowa.

Grupa V
 

WYNIKI Z 1 MAJA:

RZEMIEŚLNIK - LKS ŚCINAWA P. 3:2

Strzelcy: Piotr Dąbrowski, 
Piotr Poręba i Grzegorz Ko-
pertowski - dla gospodarzy, 
a dla gości - Łukasz Wróbel 
i Rafał Wojnowski.

LWY WROCŁAW - BURZA-DOMBUD 0:5

Gole: Paweł Bekieszczuk - 
2, Marcin Zarówny, Mateusz 
Kołtowski i Mateusz Kuś.

WKS WILCZYCE - ZALESIE WÓJCICE 4:2

Bramki: Florian Sommer - 3 
i Patryk Przystaś - dla Wil-
czyc, a dla Wójcic - Maciej 
Kuzma i Rafał Malitowski.

SKRA WOJNOWICE - JANKOWIANKA 4:0

Gole: Patryk Jarosz - 2, 
Dawid Fabisz i Damian Saw-
czyn.

Orzeł Św.Katarzyna - MKS 
Siechnice 5:2

Strzelcy: Kamil Zimny - 3, 
Bartosz Rogacki i Kamil Do-
magalski - dla miejscowych, 
a dla przyjezdnych - Wal-
demar Płonka i Bartłomiej 
Banaś.

ODRA KOTOWICE - GRUNWALD W-W 1:3

Gole: Marcin Borecki - 
dla Odry, a dla Grunwaldu 
- Grzegorz Kochanowski - 2 
i Dariusz Kaciupa.

SZALUNA ZĘBICE - SPARTA II WROCŁAW 3:4

Bramki: Michał Kwiatkow-
ski - 2 i Łukasz Kropski - dla 
gospodarzy, a dla gości - Aleks 
Górniak - 4.

POLONIA G. - MKP II WRATISLAVIA 0:11

WYNIKI Z 3 MAJA:

BURZA-DOMBUD - SZALUNA ZĘBICE 3:0 (VO)
- GOŚCIE NIE PRZYJECHALI.
JANKOWIANKA W. - RZEMIEŚLNIK 4:1

Bramki: Krzysztof Wi-
śniewski i Michał Szczyp-
kowski - dla Jankowianki, 
a dla Rzemieślnika - Piotr 
Dąbrowski.

LKS ŚCINAWA P. - POLONIA G. 5:6

Strzelcy: Jacek Gucwa - 3 
i Łukasz Wróbel - 2 - dla go-
spodarzy, a dla gości - Patryk 
Reder - 3, Jakub Biliński - 2 
i Maciej Gadomski.

ZALESIE WÓJCICE - LWY WROCŁAW 4:1

Gole: Mariusz Minicz, Da-
mian Birecki, Krzysztof No-
wakowicz i Leon Żydowski 
- dla miejscowych, a dla przy-
jezdnych - Tomasz Kowalik.

MKP II - Orzeł Św.Kata-
rzyna 2:1

Bramki: Dominik Balukh 
i Kamil Kras - dla MKP, a dla 
Orła - Michał Zapał.

SPARTA II W-W - SKRA WOJNOWICE 0:6

Gole: Sebastian Martyno-
wicz - 3, Marcin Chorzępa, 
Radosław Chojka i Patryk 
Jarosz.

GRUNWALD W-W - WKS WILCZYCE 0:3

Strzelcy: Tomasz Urbaniak 
- 2 i Dominik Sączkowski.

MKS SIECHNICE - ODRA KOTOWICE 5:0

Bramki: Tomasz Buszczak 
- 2, Andrij Gutsyniuk, Wal-
demar Płonka i Piotr Glisz-
czyński.

Mecz zaległy
MKP II WRATISLAVIA - RZEMIEŚLNIK 3:0

 
TABELA PO XVIII KOLEJCE

  1. BURZA-DOMBUD 51 92:20
2. WKS WILCZYCE 51 75:20
3. SKRA WOJNOWICE 42 105:26
  4. ZALESIE WÓJCICE 38 62:25
5. ORZEŁ ŚW.KATARZYNA 37 63:27
6. MKP II WRATISLAVIA 34 57:28
7. SPARTA II WROCŁAW 27 50:40
  8. LKS ŚCINAWA POLSKA 22 38:63
9. GRUNWALD WROCŁAW 20 34:58
10. JANKOWIANKA 19 39:53
11. SZALUNA ZĘBICE 19 44:67
12. POLONIA GODZIKOWICE 15 
18:82
13. RZEMIEŚLNIK OŁAWA 12 18:53
14. LWY WROCŁAW 12 25:79
15. MKS SIECHNICE 11 27:68
16. ODRA KOTOWICE 7 29:67

                *

W  n i e d z i e l ę  9  m a j a 
o godz.11.00 zmierzą się: 
Skra - Burza-Dombud, Polo-
nia - Jankowianka, Rzemieśl-
nik - Sparta II, Orzeł - LKS 
Ścinawa P., Szaluna - Zalesie, 
Lwy - WKS, MKS - Grunwald, 
Odra - MKP II.

Grupa VI
WYNIKI Z 1 MAJA:

ZORZA NIEMIL - ZRYW CHOCIWEL 1:6

Gol dla Zorzy: Rafał Kwa-
pisz.

ŚLĘZA KSIĘGINICE W. - CZARNI K. 2:2
KWARCYT J. - KP-86 BOREK STRZEL. 3:1
OGNISKO PRZEWORNO - KS KURÓW 2:0
LKS STARY ŚLESZÓW - FENIKS PŁAWNA 7:1
ORZEŁ BIAŁY KOŚCIÓŁ - GROMNIK 1:6
PAUZOWAŁ KS II ŻÓRAWINA

WYNIKI Z 3 MAJA:

KP-86 BOREK STRZEL. - ZORZA NIEMIL 1:2
DWA GOLE DLA ZORZY STRZELIŁ VLADYSLAV 
TRYHUB.
OGNISKO PRZEWORNO - KS II ŻÓRAWINA 3:0
FENIKS PŁAWNA - ORZEŁ BIAŁY KOŚCIÓŁ 2:3
ZRYW CHOCIWEL - ŚLĘZA KSIĘGINICE W. 7:0
KS KURÓW - KWARCYT JEGŁOWA 3:0
CZARNI K. - LKS STARY ŚLESZÓW 1:1
PAUZOWAŁ GROMNIK KUROPATNIK

TABELA PO XVI KOLEJCE
1. GROMNIK KUROPATNIK 37 62:15
2. OGNISKO PRZEWORNO 37 50:10
3. ZRYW CHOCIWEL 33 63:37
4. KS II ŻÓRAWINA 30 56:18
5. KS KURÓW 27 40:37
6. KWARCYT JEGŁOWA 26 48:35
7. LKS STARY ŚLESZÓW 21 42:33
8. ZORZA NIEMIL 18 35:43
9. ORZEŁ BIAŁY KOŚCIÓŁ 15 29:53
10. ŚLĘZA KSIĘGINICE W. 13 33:50
11. CZARNI KONDRATOWICE 10 40:77
12. FENIKS PŁAWNA 9 24:71
13. KP-86 BOREK STRZEL. 3 20:63

                *
W NIEDZIELĘ 9 MAJA O GODZ. 11.00 ZORZA 
ZAGRA NA WYJEŹDZIE ZE ŚLĘZĄ KSIĘGINICE 
WIELKIE.                                (POL)

Pracowity początek maja

III liga ok. jun. młodszych

WYNIKI Z 1 MAJA:
MOTO-JELCZ OŁAWA - PARASOL W-W 0:3
POGOŃ OLEŚNICA - POLONIA TRZEBNICA 3:1
ŚLĘZA WROCŁAW - FORZA WROCŁAW 0:1
MECZE ZALEGŁE
MOTO-JELCZ OŁAWA - UKS KIEŁCZÓW 0:2
POLONIA TRZEBNICA - PIAST ŻMIGRÓD 8:1
POGOŃ OLEŚNICA - FORZA WROCŁAW 1:1

TABELA PO IV KOLEJCE
1. FORZA WROCŁAW 10 8:3
2. POGOŃ OLEŚNICA 7 10:4
3. POLONIA TRZEBNICA 6 12:6
4. PARASOL WROCŁAW 3 3:1
5. UKS KIEŁCZÓW 3 6:8
6. PIAST ŻMIGRÓD 3 6:10
7. ŚLĘZA WROCŁAW 0 2:7 
8. MOTO-JELCZ OŁAWA 0 2:10

V liga ok. jun. młodszych

WYNIKI Z 28 KWIETNIA:
FOTO-HIGIENA - CZARNI KONDRAT. 0:5
FMS-FENIKS STRZELIN - SILESIA-GAJ 6:1
UNIA WROCŁAW - OLYMPIC III JUNIOR 1:6
WYNIK Z 1 MAJA:
UNIA WROCŁAW - OLYMPIC II JUNIOR 0:5

TABELA PO II KOLEJCE
1. OLYMPIC III JUNIOR 6 15:1
2. OLYMPIC II JUNIOR 6 12:1
3. FMS-FENIKS STRZELIN 6 12:1
4. CZARNI KONDRATOWICE 6 10:1
5. CZARNI J-L 3 3:1
6. BARYCZ MILICZ 0 1:5
7. SOKÓŁ MARCINKOWICE 0 1:7
8. SILESIA-GAJ WROCŁAW 0  2:9
9. FOTO-HIGIENA GAĆ 0 0:14
10. UNIA WROCŁAW 0 1:17

II liga wojewódzka 
trampkarzy

WYNIKI Z 28 KWIETNIA:
FC W-W ACADEMY - MOTO-JELCZ 1:2
GOLE DLA OŁAWIAN: MATEUSZ MOSSOŃ I ADRIAN 
BIAŁEK.
LECHIA DZIERŻONIÓW - ŚLĘZA W-W 3:1
GÓRNIK W. - AP BRZEG DOLNY 1:5
WYNIKI Z 1 MAJA:
MOTO-JELCZ - AP BRZEG DOLNY 0:4
ŚLĘZA W-W - POLONIA-STAL ŚWIDNICA 20:0
GÓRNIK W. - LECHIA DZIERŻONIÓW 0:0

TABELA PO IV KOLEJCE
1. AP BRZEG DOLNY 9 10:5
2. ŚLĘZA WROCŁAW 6 26:7
3. MOTO-JELCZ OŁAWA 6 8:6

4. LECHIA DZIERŻONIÓW 4 4:4 
5. GÓRNIK WAŁBRZYCH  4 8:15
6. FC W-W ACADEMY  3 8:6
7. GÓRNIK NM WAŁBRZYCH 3 3:3
8. POLONIA-STAL ŚWIDNICA 3 5:26

V liga okręgowa trampkarzy

WYNIKI Z 28 KWIETNIA:
SOKÓŁ M. - PIAST WROCŁAW-ŻERNIKI 1:4
AP SYCÓW - OLYMPIC III JUNIOR 6:1

TABELA PO III KOLEJCE
1. PIAST WROCŁAW-ŻERNIKI 9 15:3
2. AP SYCÓW 6 12:3
3. OLYMPIC III JUNIOR  4  8:12
4. SOKÓŁ MARCINKOW. 1  6:9
5. LOTNIK TWARDOGÓRA  0 1:2
6. UKS GMINY MIĘKINIA 0 1:5
7. WKS III ŚLĄSK WROCŁAW 0 3:12

VI liga okręgowa trampkarzy

WYNIKI Z 28 KWIETNIA:
OLYMPIC IV - MOTO-JELCZ II OŁAWA 12:1
AP PROFI SPORT DUDA - TALENT T. 4:4
PARASOL III WR. - ŚLĘZA II WROCŁAW 1:3
FMS-FENIKS STRZELIN - WKS WIERZBICE 7:0
PAUZOWAŁ LZS SOLNIKI MAŁE
WYNIKI Z 1/2 MAJA:
LZS SOLNIKI MAŁE - MOTO-JELCZ II 6:5
BRAMKI DLA OŁAWIAN: DOMINIK BEDNARZ, 
SZYMON SKWAREK, MAREK CAŁY, SAMUEL 
ŁUCZKIEWICZ I MIKOŁAJ PASIEKA.
SPORTING WROCŁAW - FMS-FENIKS 0:6
OLYMPIC IV JUNIOR - WKS WIERZBICE 12:1

TABELA PO III KOLEJCE
1. OLYMPIC IV JUNIOR 9 27:3
2. ŚLĘZA II WROCŁAW 9 14:2
3. FMS-FENIKS STRZELIN 6 14:3
4. TALENT TRZEBNICA 4 8:7
5. TĘCZA BRZEZIA ŁĄKA 3 8:5
6. PARASOL III WROCŁAW 3 4:4 
7. LZS SOLNIKI MAŁE 3 7:12
8. AP PROFI SPORT DUDA  1 5:7
9. SPORTING WROCŁAW 0 3:10
10. MOTO-JELCZ II OŁAWA 0 6:18
11. WKS WIERZBICE 0 2:27

VII liga okręgowa trampkarzy 

WYNIKI Z 28 KWIETNIA:
KOLEKTYW R. - RAPID DOMANIÓW 3:3
MKS SIECHNICE - FOTO-HIGIENA GAĆ 3:0
STRZELINIANKA - ŚWITEŹ WIĄZÓW 1:9
WYNIKI Z 1 MAJA:
MŁODZIK PRZEWORNO - KOLEKTYW R. 2:1
STRZELINIANKA - MKS SIECHNICE 8:1
MECZ ZALEGŁY

RAPID DOMANIÓW - LIDER BORÓW 9:0
GOLE: GRZEGORZ CHWOIŃSKI - 5, PRZEMYSŁAW 
SKONIECZNY, JAKUB DŁUGOSZ, MATEUSZ HEWAK 
I RAFAŁ KAWAŁKO.

TABELA PO IV KOLEJCE
1. STRZELINIANKA 9 16:10
2. KOLEKTYW RADWANICE 7 15:7
3. MŁODZIK PRZEWORNO 6 10:7
4. MKS SIECHNICE 6 7:13
5. RAPID DOMANIÓW 4  12:3
6. ŚWITEŹ WIĄZÓW 3 12:9
7. LIDER BORÓW 0 1:11
8. FOTO-HIGIENA GAĆ 0 1:14

III liga okręgowa młodzików

WYNIKI Z 28 KWIETNIA:
MOTO-JELCZ - UKS KIEŁCZÓW 6:0
FC II ACADEMY - OLYMPIC IV 3:2
WKS II ŚLĄSK - AP OLEŚNICA 2:1
WYNIKI Z 1 MAJA:
WKS II ŚLĄSK - MOTO-JELCZ 2:1
GOL DLA OŁAWIAN: MARCEL BOJAKOWSKI.
ŚLĘZA WROCŁAW - AP OLEŚNICA 2:1

TABELA PO IV KOLEJCE
1. ŚLĘZA WROCŁAW 9 7:1
2. MOTO-JELCZ OŁAWA 6 9:2
3. WKS II ŚLĄSK WROCŁAW  6  3:1
4. FC II W-W ACADEMY 6 5:4
5. AP OLEŚNICA 3 9:5
6. OLYMPIC IV JUNIOR  0 2:6
7. UKS ACADEMY KIEŁCZÓW 0 1:17 

IV liga okręgowa młodzików

WYNIKI Z 28 KWIETNIA:
ŚLĘZA WROCŁAW - PARASOL III W-W 2:1
AP BRZEG DOLNY - PKS ŁANY 3:1
WYNIKI Z 1/2 MAJA:
PARASOL III W-W - MOTO-JELCZ II 7:0
PKS ŁANY - FC III W-W ACADEMY 2:5
ŚLĘZA WROCŁAW - FORZA WROCŁAW 6:2
OLYMPIC V JUNIOR - AP BRZEG DOLNY 6:1

TABELA PO IV KOLEJCE
1. PARASOL III WROCŁAW 9 23:3
2. OLYMPIC V JUNIOR  9 15:4
3. ŚLĘZA WROCŁAW 9 12:6
4. FC III W-W ACADEMY 6 6:12
5. AP BRZEG DOLNY  3 5:12
6. FORZA WROCŁAW  0 2:6

7. 

PKS ŁANY 0 4:14
8. MOTO-JELCZ II OŁAWA 0 0:10

VI liga okręgowa młodzików
 
WYNIKI Z 28 KWIETNIA:
SILESIA GAJ W-W - MOTO-JELCZ III 2:0
AP FOOTBALL W-W - TALENT TRZEBNICA 3:0
POLONIA TRZEBNICA - POGOŃ OLEŚNICA 6:0
LIDER BORÓW - WIWA GOSZCZ 0:0
UKS GM. MIĘKINIA - FAIR-PLAY W-W 0:1
WYNIKI Z 1/2 MAJA:
POLONIA TRZEBNICA - TALENT TRZEBNICA 3:1
POGOŃ SYCÓW - UKS GM. MIĘKINIA 1:7
SILESIA GAJ W-W - WIWA GOSZCZ 1:2
AP FOOTBALL W-W - LIDER BORÓW 4:0
PARASOL IV W-W - POGOŃ OLEŚNICA 10:0

TABELA PO IV KOLEJCE
1. AP FOOTBALL WROCŁAW 12 14:3
2. FAIR-PLAY WROCŁAW 9 5:1
3. WIWA GOSZCZ 8 7:2
4. PARASOL IV WROCŁAW 6 15:3
5. UKS GMINY MIĘKINIA 6 11:6
6. POLONIA TRZEBNICA  6 9:5
7. SILESIA GAJ WROCŁAW 6 9:7
8. POGOŃ SYCÓW 3 16:9
9. ZACHÓD SOBÓTKA 3 8:8
10. TALENT TRZEBNICA 3 4:10
11. SP MILICZ 1 1:1
12. MOTO-JELCZ III OŁ. 1 1:3
13. LIDER BORÓW 1 3:15
14. POGOŃ OLEŚNICA 1 1:31

VII liga okręgowa młodzików

WYNIKI Z 28 KWIETNIA:
CZARNI J-L - FMS-FENIKS STRZELIN 11:0
GOLE: PATRYK DUMAŃSKI - 7, BARTOSZ 
KOZŁOWSKI - 3 ORAZ ALEKSANDRA KRUCZEK.
MKS II SIECHNICE - ACANA ORZEŁ J-L 1:7
BRAMKI DLA GOŚCI: JAKUB SĘK I MICHAŁ 
KURKOWSKI - PO 2, PRZEMYSŁAW LINKIEWICZ, 
MACIEJ SKÓRSKI I GOL SAMOBÓJCZY.
MKS SIECHNICE - SOKÓŁ MARCINK. 1:4
GOLE DLA SOKOŁA: MARCIN NOWOGRODZKI, 
KACPER LITWIN, SZYMON KĘDZIOR I BORYS 
BIAŁASIK.
STRZELINIANKA II - KOLEKTYW R. 1:3
WYNIKI Z 1 MAJA:
MŁODZIK PRZEWORNO - RAPID D. 2:2
DWA GOLE DLA RAPIDU STRZELIŁ MATEUSZ 
HEWAK.

MECZE ZALEGŁE
SOKÓŁ MARCINK. - CZARNI J-L 4:8
BRAMKI DLA CZARNYCH: PATRYK DUMAŃSKI - 6 
I BARTOSZ KOZŁOWSKI - 2.
KOLEKTYW R. - UKS DWÓJKA J-L 1:9
GOLE DLA UKS: MARCEL ZALEWSKI - 4, PIOTR 
SABAT - 3 ORAZ JAKUB ZAŁUBSKI I ADAM 
WÓJCIK. 
SOKÓŁ M. - MKS II SIECHNICE 3:5

TABELA PO IV KOLEJCE
1. ACANA ORZEŁ FUTSAL  9 24:2
2. CZARNI J-LE 9 23:4
3. MKS II SIECHNICE  9 18:14

4. AKADEMIA FIRST KICK 6 19:1
5. KOLEKTYW RADWANICE 6 14:12
6. RAPID DOMANIÓW 4 11:11
7. UKS DWÓJKA J-L 3 9:5
8. SOKÓŁ MARCINK. 3 14:19
9. FMS-FENIKS STRZELIN  3 11:16
10. STRZELINIANKA II 3 6:15
11. MŁODZIK PRZEWORNO 1 4:24
12. MKS SIECHNICE 0 3:12
13. POLONIA MIŁOSZYCE 0 1:10
14. ACANA ORZEŁ II J-L 0 1:13

(POL)

7. 

Piłkarskie nadzieje

Wyniki XIX kolejki (z 27/28 kwietnia): 
GÓRNIK POLKOWICE - MOTO-JELCZ 3:1
GOL DLA OŁAWIAN: MICHAŁ PLUCIŃSKI.
CHROBRY GŁOGÓW - PIAST NOWA RUDA 8:1
KARKONOSZE JG - LECHIA DZIERŻONIÓW 4:3
CHROBRY II GŁOGÓW - PARASOL W-W 0:2
ŚLĘZA W-W - POLONIA-STAL ŚWIDNICA 0:3
BOBRZANIE - PIAST ŻMIGRÓD 3:0
PAUZOWALI: FC WROCŁAW ACADEMY I WKS ŚLĄSK WROCŁAW

Wyniki XX kolejki (z 30 kwietnia-1/2 maja): 
BOBRZANIE - MOTO-JELCZ OŁAWA 1:0
CHROBRY II GŁOGÓW - KARKONOSZE JG 3:0
ŚLĘZA WROCŁAW - PIAST ŻMIGRÓD 3:0
CHROBRY - LECHIA DZIERŻONIÓW 7:3
PAUZOWALI: PIAST NOWA RUDA I WKS ŚLĄSK WROCŁAW

TABELA PO XX KOLEJCE
1. KARKONOSZE JG 43 68:35
2. CHROBRY GŁOGÓW 42 80:27
3. PARASOL WROCŁAW 42 62:26
4. CHROBRY II GŁOGÓW 38 70:25
5. FC W-W ACADEMY 33 53:42
6. ŚLĘZA WROCŁAW 33 48:39
7. WKS ŚLĄSK WROCŁAW  31 48:33
8. GÓRNIK POLKOWICE 24 41:43
9. LECHIA DZIERŻONIÓW 22 41:57
10. PIAST ŻMIGRÓD 20 41:55
11. MOTO-JELCZ OŁAWA 20 32:50
12. POLONIA-STAL ŚWIDNICA 19 35:63
13. BOBRZANIE BOLESŁAWIEC  11 16:63
14. PIAST NOWA RUDA 7 21:108
15. MIEDŹ LEGNICA 42 62:52*

* Miedź Legnica awansowała do Ligi makroregionalnej 
juniorów starszych. Wszystkim drużynom w tabeli dodano 
trzy punkty walkowerem za nierozegrane wiosenne mecze.

* W następnych kolejkach, w sobotę 8 maja o godz.11.00, 
oławianie gościć będą, na boisku OCKF przy ul. Sportowej, 
WKS Śląsk Wrocław; a w środę 12 maja o godz.17.00 - FC 
Wrocław Academy.                                                (POL)

Tabela I LWJ
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